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Pora dla złudzeń 
Jesteśmy dawno 1e snu wybudzeni 
a tu nam ka.i:q 1amykać okienne 
prz:estrienie takie zwykłe i codzienne 
posłuszni oknom posłuszni jesieni 

bien:emr klucze pod swoją obronę 
I w cod1ienności czytać priestajemy 
a co nas trwoiy o tego nie wiemy 
i wciq.i: czekamy mimo ie spóźnione 

sq niecierpliwe w ołowiu spojrzenia 
i zamykane 1 woli (zr 1 niewoli 
taka codzienność mo.i:e nawoi boli 
lecz ból listopad ju.i: niewiele zmienia 

i ju.i: wysiane pragnień 01iminy 
będą powolnie w.zrlłstoć znieczulone 
dla nich to śniegi niechaj ·pochwalone 
ku dojrzewaniom odnajdą pr:r:yc1yny 

ku dojrzewniom z pn:ydlugich wiec1orów 
z kiełków nadziei i z dławienia lirtani 
:rludzenio oczu dobiją pnystani -
będzie to dobra dla tych złudzeń pora 

Fot. inECZl'SŁAW STASZEWSKI 

J 
est jesień, dla wsi to czas od­
staw i dostaw, czas konfliktów, 
po którym pozostanie bogaty 

plon skarg, molestów i lamentu na 
skup, na dystrybucję, na życie 
yriejskie i jego „słodycze" w ogóle. 

I nie bqdz.ie to zjawisko nowe, l.tó­
re zaznaczy się akurat w roku 19&4, 
bowiem trwa ono I rozwija się od 
dawna. Od lat już rolnik skarly s.ię na 
skup mle-ka, iywca, zbota, z.lemniaków 
i buraków. Pl;mtatorzy kminku. ma­
jeranku. tytoniu i traw nasiennych też 
się skartą,:!:e ich przy odblorzekan­
tują na kla�ie. wilgotnośei, prO!:encle 
zaniet:zyszc:i.eń itp. Dodajmy iutal bez­
strrmnie. te skargi te są w dz.iewi,:ciU· 
set wypadkach na tysiąc. uzasadniOile, 
Wszystko co ni:!:ej napiszę będzie doty. 
czyło tych dziewięciu 9el.ek. Stu �ra­
wiedliwych I =iwych z góry prze­
praszam. Zresrtą, kh ludzie dobne 
2"Jl.aJą. 

Najpotęin.iejszą posta<:ią ws.i wsp6l­
ezesncj jest pan magazynier, pan wa­
gowy i w ogóle „panowie skupowi". 
Są to bowiem ludzie których stać na 
wszystko, ale też i zdolni są do wszy­
stkiego. Dzisiaj bowiem panowanie 
nad towarami, to pos!adllłlie władzy i 
pien.iędzy, Władza to nieduża. ot na 
miarę GS-u, ale pieniądze dają wielu 
komlort i:ycia Maczny. 

GDZir DW(f(# KANTI/Jl 
-TRACĄ WSZVSC.\l 

Pewien magazynier gminnej spół­
dz.ielni, praoown.ik do tego $\opnia 
wzorowy, i,e przez dziewięć lat nie 
brał urlopu I tak $ię u.pracował, te 
padł rażony wylewem pośrodku ma· 
gazynu. Po raz pierwszy wię-c bei Me­
go musiano zrobić w magazynie re­
manent. Wówcus to okau!o się !± za. 
pobiegllwy ów pracownik zgromadził 
superatę w towarach wartości •.. s!ed· 
miu milionów złotych. 

z niewielkim ryzykiem mołna przy• 
jąć. te wszystko. o czym pisze $ię w 
skargach na skup. Jest prawdą. Ale 
warto się zastanowić. Jak dochodzi do 
takich rze,:zy, _kto ponoSli za to odpo­
wiedzialność - państwo, rząd, maga­
zynier czy ... jakJe.ś siły nieczyste a po­
tętne? 

Powiedzmy sobie rzetelnie, prawdą 
jest. fe przy wadze ezy w magazy,n'le 
Judzie kombinują, kantują, nawet or­
dynarnie kradną, fakt. Ale Ud to razy 
t�n 1.ainteresowany dosta,.vca bierze u• 
dziat w kancie? Lipne do�tawy b1.m�.· 

ków wagowy -wpi.suje na nazwiiilko rol­
nika. Chłop wie, wagowy „ukręcił" je 
na dopisywaniu większego pl'01;entu 
zan!eczyszczeJ\ Innemu chłopu, ale 
przeciet n.ie protes,tUje, i transakcji i 
jemu coł kapnie. 

Obemie sprzedając państwu zl»:!:e, 
chłop nabywa prawo do zakupu defi­
cytowyeh materiałów budowlanych. Sii11 
tacy, którzy tego nlepotrzebują -
więc magazynier odstawia Ich iboie 
na własne na:i:w!s'ko. Mote to z.robić, 
on lei chłop,_ teł: ma ziemię. A potem 
sprzeda te materiały korzysmie I " 
najlepszym wyborze, bo ma po temu 
motliwośei. Pf,tyJdady _ moina nmoiyt 
w tys!ące. 

Do k11.ntu, w przeważających przy­
padkach, musi byt co najmniej dwóch 
chętnych, którzy odn,looą z tego ko. 
nyś�· ten co kant zrobi I ten,.dla kt6-
rego ten kant będzie konystny. A więc 
musi być magazynler ! ehlop. I co tu 
daio mów� ehlo,p nte tyle boi 'Ml 

zlewniari.a, maga.;iyruera, czy w�e,. 
go, cz:ęBto boi się tri nie represj.i i ;e.. 
go mony, boi !Pię równlet, te ten w 
przys-zlośd nie pójdzie na lroreys,tny a 
nim Interes. Skarży doPlero się ; pod• 
niesionym czołem I poci nazwlekiem, 
kiedy pogrzebał jut wszyst.kt.: ,n:an.se, 
wczerniej skarly $lę anonlrnow-o, nie­
jako na pól regulatora. 

Bracia chłopi, n.le szklijmy robie o­
czu, słynna gml:ooa ezy GS-owska ko­
rupcja i kanty rozwin,:ly się n!e t}·lko 
dlatego, t.e byli uchhmnl. pazerni na 
pieniądz ludzie, była tet makomlta do 
rozwoju ta-kich kwla!lków i:lcba. Była 
ljoot. 

Nie ehe.: prze:r. to powled�ff. t.e w 
ka.Mym plantatorze, hodowcy, dostaw­
cy drzemie dusza skłonnego do oszu• 
1twa chciwca. O nlel - jest wielu bar­
dzo wielll. którym l)OW!llaje tylko 
uczciwość. I gdyby - panie dtieju -
lak! magazynier czy wagowy natrafił 
na mur chłopskiej uczciwości. to by 
szyl:iko się ue!!ektowal, czapkę by 
z"djąl l przyjął produkt w klasie ną­
leinej l dal na!etnącenę. Magazynier, 
prezes, wagowy, to pneclet teł chłopi 
l gdyby tylko dla siebie kantowali, 
gdyby z tego nie c:rerpalt tówn!et ko­
rzyści Inni !eh pobratymcy. to dawno 
by tapomall r!ę I działaniem chlop,­
sklch klonie. Przynajmniej w pn:eno­
ffil. 

KAZIMIERZ J. KOWALCZYK 
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a kilka dni KAID.itet WoJewódud 
PZPR fOZlllltrq IV p()llledteniu 
plenaffl7lll �!ą problematy1u: 

pracy Jdtowo-W}'Cbowawezej w rea:lo­
Jlie. Eerekut,wa KW pr:eykla mate­
riał oceru..)liQ' rezultaty dl.lala.A fron­
tu JdeolOiiczneco w hi.cle, kulturu, 
łrodkaeh prUb,w 1 oraanll.8<:jach apo. 
łeezn)'(;b. Zap0mano tię ()Ol'ladto 1 
pnedli('llłt.leclami Towar:eystwa Pn.Y­
jatnl Po.illco-Radd�kleJ - które wy­
ratnie me otr,riio - oru s niepoNM­
tri aytuaeJą w budownictwie mieszka­
niowym. Kolejne ,,podeJkle" do tego 
tematu ujawnBo lltl.lle nledO!llalki w 
ora,aniiacjl pracy na budowach. l ue­
reg innych niedoróbek. 

" 

Urocz.yste posledun!e plenJrne Wo­
jewódd<!ea:o Komitetu ZSL poświęono 
35. rocwicy z..Jednocunla ruchu ludo­
wego, lr.tóry od dl.!ewi(łdzlesięciu I.at 
odgrywa postępową r<1lę w dl.lejach 
narodu, pobudJ.ając łwladomośl! poli· 
tyczną cMop(lw. Poaledien!e WK tra!­
:nle WVJOgacooo konferencją ideolo­
Jlnną, poda.as której llllukowcy I 
dzlalaae Stronnictwa przypomnieli 
chlubne karty ruchu Judowe;;o (doro­
bek konferencji prucbtawimy ta \J· 
dz.leń). 

Za:slutonych ludowców s nastego 
tel:ionu uhonorowano wysolr.iml oduia­
ueniamL Knyie Kawalerskie Orderu 
Odrodie'llfa Pol'lkl otreymall: Jan Du­
lęba, C,,prian Uplńald, Alfred. lhd· 
YffJ', Julian Omanly, ltoulla Sakow­
ska, Edward S:na,a, St..:ilsh.w waao, 
StdMl.ia Wę;nyn. Medale łll-le<:la Pol­
iki Ludowej: Sla.nlslaw Badat, Jłttf 
Jurecki, Wladystaw Kodol. Medal Pa­
miątkowy imienia Wincenteio Witosa 
przyznano Ludwikowi lhln)'. 

Bratnie partie po.U.tyczne na Plem,1.ra 
WK - któremu pnewodnkzyl Sł.a.l!J.­
tlaw Smierclak - repreuntowali a­
ad Brflet I Frrderyk JU�lewlc� O­
becny był prtewodn!ciący WRN, Wła­
dysław 'I'rJ'b1111 I wojewoda - AaloMI. 

.. ,... 

" 

Z udziałem lr.i<trownlrl- Wojewódz­
ltlego Komitetu SO odbylo alęi semi­
narium ukolenlowe dla ,pruwodnic�­
cych i 1ekretarey Instancji mle,Sklch 
orai k6ł Stronnletwa w NoWGQdec-, 
klem. W trakcie seminarium - zorga­
i:lizqwanego we w1pólpraey • Central­
JIJ'm Oll�lem Kntalcenia Kadr SD 
- wysłuchano dwóch wykładów: dr 
J(nyu&ot LtwandoWRl, ustępl:a red. 
naez.elneto ,.Kuriera Polaltlea;o� mówil 
o dllalalMlci SO w łO-lec:lu Poliki 
LndoweL zał dr WoJdeeh Felber1 • 
W�utu Finallr6w prted.ltawil aytua­
cję IOIIP)duną tra)u a uw:r«Jędnie-­
lliem funkcjonowania reformy t:� 
.. =, 

Omówiono równje! �awy orpni1.a­
eyJne twiąiane a pnebieifem 11:a�­
Jili ll)raW'Oma-»-wyborcz:ej w ltol:lch 
oe.u preygotowanla do zjatdów mltJ­
altidl Stronnictwa. 

W lłchwaJe XVII Plenum Komite­
tu Cen1nlneeo PZPR znal:rz..l się m. 
1n. taki zapił: ,Jriot11.vm w,;inulkiem 
1il11 i 111UO'rllteR PQ!Utwa je$ 1pr11-
1V11.II ł kompete>lht11, uł11x11pl.l,no100-
•11 a ffll'Cl:Nffl wv,na.ao;qc11, otoczo"lł11 
iatltl.OOllvm 1polecmvm zou/cm.tem i 
ł::IICUilllkif"m � W�Olla'IIICt1/ -
lldmitwf!T"ocjD. POlllioffl �j procv ł 
11łm1Mk do obl{IDOttU fflllją ;.,tot,,lll 
WpivtO M IJ)Oł.e,cznq OCfflł Wlod-"11, 
M �f pll!tłhOII U ,połeczeft­
lllMffl,". Od wielu ty,odni pod pue­
,o;odnlclwem wk:ewojewody W!&dY­
lława. Gawlasa pracuje zeĄl)OI ana­
lizujący J)NCedu� :u.latwi.anla 
1pn.w obywatel! i:,nei � ad.­
mlrrirtracJi państwowej, w celu u­
sprawnienia oraz up!"OUC!ll!'l"ńa teku 
poatępowanla. Wctclniej podobnej 
analuy dokonano w uru;:dach m!ast 
I &mln oraz w wydziałach UW. Zlllo­
azono nert:"g wn!a.ków usprawnia­
jących, motliwych do uea.li:wWlinia 
we własnym t.akresle I w nunach 
obecnie obowlązu}ących przeplsllw. 
a lakt.e opracowano katalog spraw, 
kt6tych r.alatwianie mote być upro­
sicmne dopiero po Dlllanle uregulo­
,..ań prawnych lub decyzjach włada 
centraln)'ffl. Postanowiono np. zre.­
zygoować z wyd:1wania decyzji ad­
ministracyjnych dotyczących udzie­
lania pomocy społecmej w formie 
śwlad�ń pienięt.nych l r.astąpić je 
pl.smaml ora1. prrek.a.zać terenowym 
Inspektorom sanitarnym wydawanie 
opinii 1anitamyeh w sprawach u­
pnwnleń do wykonywania niem.io-­
sla. Posłanowlono r6wniet opaa.i­
c:sy4i *'daaie róinero roduju za.­
łwiadneń od obywateli dla. �la.le­
nia oblino•ścl, kt6� mon byj 
lłwlerdzone na podsl.a.wle dowod.• 
osobidero, lcailymaeJI ubezplecs,c.. 
nloweJ, nakazu plalniczero lub U 
pt<bła.wle 111..a.nyeh będl\CYch w po­
aładanla unędu. Opracowano I po­
wielono wiele formularzy pocb.fl, 
wniosków, r.aświadc;r.cń I innych 
pim"a, które umotliwiall\ JPtawn.1. 
ob$1ugę obywateli. Duiym ud11.;cd-
11lcnlem dla lnlereaanlów jcsl pny.J. 
mowa.nie do protokołu spraw qla.­
.,._apyeh 11$lnie. Ponlcdz.ialek usta-­
nowiono w U�<h..le Wojewódzk:i:n 
dniem .,ołwo.rt11eh drzwi"'. Wtedy od 
t:cdz. 8 do 17 przyjmują obywateli 
w n.mach skarg I wnlosków,a t.alc­
t.e w innych sprawach, wojewoda, 
w!cewa.)e,r;odowie I dyrektorzywy­
dzlalów. We wszystkie soboty pn.cu­
M urzędy administracji pańlltwowej.. 

Do minłs!('OIW l organów Cffltrai.• 
nycb W)itlano k:lolkana,śeie p:opo,u­
eJ! W])l'Qwnien!.a. prooedu:ry admini• 
1lracyjnej w z.ala.l.wiainiu indyw:<N­
alnych sp.--aw obywatel.I. Zapr0p0-
l)OllllaftO t111ian( ni.c:k\órych p..�­
"1w JX"8IW3 lo:caJowez:o. budo;vlanc­
,:o i spacll:owego. Pod a� Ili• 
n!o'.entwa Spraw;edl!woścl •1ero­
wano � by Państwowe Biur. 
Notarialne w pcerwsze-j koie<jno,ki 
ułal.wia.ły lll)rawy przeka-z)'WWl,ia 
gOS1)(X!r.s.tw ron)"Ch nas'.ępoom. 0-
becnie- na �!e aktu nQUll"Mllneg,o 
w tej s�w.ie ocz.e'cujes!( p61 roll1&. 
Min�wu LeśB!ctwa i Pniem,... 
1iu � UIC)tOl)Orl,OWWIO U• 
tprawnlro:e tir,t,u pos\ępo,Nania w 
sp,rawaeh �wQ'leń na WYTlllb drww 
.,,. lasach n!e 1\ano\v:11cyoh wl:asno· 
tel państwa. DotyclM::z.a,s podania o 
ze�� na W)'J11b składa lllit do 
�!dw padstwowyctl r.:a po­
'rednktwun un:ęr;.ów .cm:n- Propo­
nuje a< wyeUminowanle teJO nie­
po,'..r1.1etine(O pośrec;ln!cł.wa. Sp61:dzit.1-
n!e m:e:u.k� pn.ied pnr.ydzicle-­
ru,em cdcnkom 1póldz.lelni m!eru,a.­
m3 ł�III p,:-zedł-0<.'er:'..a z.r..świae'.ne­
nla terfflow,e,o 11tZ(du adrnlrutra­
cji peflat„"OINoej o n)I! posiadaniu 
WW.mego ło:«ml m!o:!SZkalne1:0. To 
-.dwiadc:zeń,e p!'OpOl"IUje 1ię ra&tlll­
plć oh."liadezeniem z.aćntettsowane­
Je:O. złootonym pod odpc,,,ied?tatnoś!J:11 
kM'fUI za falnywe _...iii. 

lfOMAN KOSTAH�Kt _____ _ 
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/HU'UJ �,a. .. 
• � .,dołt.i.te,mą" OlnJ'mal 

lJrąd Mia.Iła w 81C1awnle,, w wy. 
n!ku pn.epro-w11.d1.0neJ przez Unąd 
WojewódD<I kont.roll komplek90wej. 
Najwyiej oceni.ono dok.onania w 
ał"ene ochrony p=iwpotaroweJ. 
1h1tby idrowia I opieki spoleaneJ 
oraz satrudnienla I 1pn.w axjal-
11.Ycb.. NaJ&oruJ. bo na __niedolit.ite­
eznie", wypadło planowanie 1pole­
cmo-t:ospodarcz:e. S:r.aawnicę r.a­
mienk.uje 8800 stałych mle11.kańców, 
a t:}6,mJ-m kierunkiem jej rozwo­
ju jest d.zl.alalnol,!; ur.drowi*OWO­
·Wnuc:>W"a. Rocanie pnebywa tu 
ponad n tysii:c,- kuracjusz:)' I około 
J5 tylii:c,- w.::uaowic:zbw. Pr1.e1 
mia.sio p-22Wij). Iii;: takie ponad 30 
ty1'.ęcy turystów (oraz wiele spo­
łrQd 200 ly1*7 m6b kon:ysta)ll­
eydl w spływu pnełornern Dunaj­
ca). Ten op-omny napłrw lud.11 1 
jednej strony cieszy t:OSJ)OdafZY I 
nueukalu:ów miasta, ale z drugiej 
strony �pana nie lada klopotbw. 
Niewystar-cza.llllca jest b:11.a usłu&O-­
wa, nae:cólnie w bn.nty napraw 
zmechani1.0waneco �tu t:ospo,­
d..rstwa domoweso, u.sh>g pl"alni­
cz:,ch, �mistrmwlir.ieh, optyez­
cyeh, moloryaacyjn1ch I tapicer-
1kich. Wiele luytycmych uwa& pa­
dł,;, pod a� nietermlnoM:CO U• 
k.twiania pn,ea Un:lld Miej91rl sitar& 
I wniosków lucinclki. Jedna z:e skari: 
,..roq,alrywana• była od 18 C21eł"Wta 
11183 r. do 4i stycznia br� mimo pa­
c.agi.ani.a w ,tron,, redakcji .Gro­
zcady - Rolni.ka Polmq:o'". 

KODtroJa w Gminnej Sp6łdzlelnl 
,.samopomocy Chłopl;ltiej" u.lawnila 
railloe i:aniedb:mia w laltresie sta­
r.u nnibme.g:o �zen i uną­
cbeń produtcyjn1ch cna wiele 11ie-­
pr.iwidło-'ci. w �  maga.. 
ąnoweJ i surowrowej. Aby nie- psuć 
mies:i.ltalicom Sa:::,:awn.lcy apetytów, 
cluu.ię Im opił stanu Dtibmeg-0 
mie�j masam1. Na poątywą 
� auhdyla aa&omlu& Sp61dzlet­
nla Jtćld; B.oln.icafch w Kroicien.­
lm. Uóra ebslupjc rowJlleł Sun.w­
JU� I C.n:dyn.. 

• Na polecffl],e Wo.k•odak.llCI"• 
Jlomi&du. Oltr•llJ' 2lp(H,J' lront:rs:ilne 
u� Wojew6,:i:dtlq;o oraz Woie­
-wod2żi.eło Uraędu Spraw Wewn,ę­
lnn7ełl UUltrok>w:l.ly sa� 
rJe n,ien1a w lillkunutu wybranycłl 
:ccładach pncy- wo;ew61h.twa... NaJ­
w)'U!IIII Nell( 111)':łbJy: rorlicki Od­
dabJ We.iewłdaklese Pnedllebl.•r­
•1- �mllllika.cy-jn.qo I M">eJlltla 
PnNb:ięblenłwe GeQ,Narki lt.m•­
aalacJ • GerUca.da ena Paiiatwo­
..,. � Jla.n>'llOW7 • Llman .... 
wei W'.e!e uatrm:łill!i lmnt.roluay 
qloalll w słoetmku do 04dzi.alu 
WPK • Llm.anowoeJ oru haedsię­
b:.ontwa Budownictwa Turystynne­
go w N-ym Sitcm-

m Obradująca pod pnewO<mi­
etwem w!cewojewody Zblralewa 
Bar"J'hb Wo� Rada ds. Mlo­
di.iety oceniła funkc.}oflowanie wieJ­
sk.:dl plac6wek kultury. W 11t-'Ole­
w6chtlllie d:ciala pod patronatem 
Gminn:,dl Spółdzielni �S.:unopomo­
cy Chlop5kiej" 80 klub6w �Rolnika" 
- w niektórych gmin;i.ch )est po 
lti.!ka klubów, a w innych n:c ma 
11,1(l;l]e. R6wn!d w tel dZ.:cdz:nie 
onodu.k rmin:1 Gorllce, na teren:e 
lrlórcj d%!ah at 7 k!;1b6w, a w n.:,.. 
t\l:pnel lt.ołe)nckl R:1ba Wyba, 
Grybów, LimJ.now:i I Msz.:ma D.-il­
r.a. Nie ma an! jedneg:o klubu �Rol­
nllrn." w G:n:!lie Tatn:ai'!s.l<!ej oraz 

w 1.>k.ich gmi.na,ch. Jak: R..iblta, Ka­
mienica, Biały I C&arny tl.majec 
oru Ochotnica Dolna. 

Czy kluby "Rolnika" są organWl­
tGrami tycia kultunhlego? Nie 
wszystkie, bo brak im wykwalifi­
kowanej kadry. Są w� pnedic 
"""szystkim punktami handlowym;. I 
trudno s!ę temu dziwić, lkoro t.zw. 
,,gospodarz" klubu otrzymuje tylko 
30CI tł dodatku za organlrowanie 
di.ialalno.td kulluralno�wiatowej. 
Wpra.wthie dodatek mote być zwię­
kuony do IOO Ił, ale warunkiem 
jego ołnyma.nia jelt u.kor\czenie 
kursu instnlll:torów kulturalno-o­
fwiatowych. WOJeW6dr.lti Ośrodek 
Kultury W)'Słl\pil I propol)'C.)q :wr­
s;anizow:inia roc:inei:o kunu kwall­
f;k:!.cyjne(o dla t:OSJ)Odlirl)' klubów. 
WZS.R _s.amopomoc Chłopska• wy­
typował na kun 22 oooby, ale tylko 
3 z nich wyraZily chęć podnosr.enia 
ltwalifik11cji. Kun więc odwołano. 
Dla porównana podam, ie w Klu­
bach „Ruch11" dodatek z.a pracę ll;ul­
luralno-ołwiatową wynosi minimum 
2 ty1. zlolycb. Pny salr11daiaolu p­
s11odany klubów GS lnłe.-et:\lJII się 
kb kwalitil<aeJamJ 11.andlowyml, a 
n.le •nya-otowan.lem do pn.cy kul­
łun.l.no-cwwiatowej, 

Najwięcej klubów ,,Rolnika• re­
J.)'duje w remluch rtntadr.ich, w 
dt>mach prywatnych lub p,;,miesz.c:r.e­
niach Gminnych Ośrodków Kultury. 
Tylko 19 klubów .h!ala we własnych 
k>b.lacb. Najleps.z:e wanmk.i lokalo­
we maJIII kluby w �nie, 
Be-rdycOOwSe. �nnej , Rupnl0-
,."i.e. W więb.1.oki klubów bnk r.a­
p!eeu .-nitarneio I unądzeń wod­
n0-Caoaluacyjn1ch. Z powodu fa­
blneg,;, .stanu sanitarnego :samlmię­
ty aostal pnez Sanepid klub w 
Siczawnilru kolo Ml1ll.)'ny. C:al:śt po­
mieszaeń klubowych 11,1ymaga re­
montu. Je,:w:22 t:oneJ jest a wypo-
1:ibn:e:TI klubów w meble, 1pnęt 
audiowizualny i elektroakuatyczny. 
Zepsuty odh;Qrnik łe!ewizyjny i po-
1:imane krzesła. to. niestety, Cl(Sly 
cbra7a: w 1riejaltleh klubach. Do­
bne. te młodzi z ZSMP I ZMW re­
perują ten stary *Pn(I I pnywraca­
JIII mu utyUmwe wartaki. � tet 
kluby \ę�ee tyciem ltulturalnym, 
ipiewem I taflcem - np. w Łutnej, 
SDl,o-J. Dobrej. Benlrchowie, Ja­
sóenneL Siedlcach, Męc:l.nJ.e, Ber-dcie, 
Ostn1110·$1t.u I Szyku, l')'Walim}llce 
w konkurde o _Klubowy lalll"". W 
wi('ltnoki cmtn )JOtrzebna jest blit­
ua ,npó,Zpraca GOK a klubami. 
Prl)'kladem J)OJ.)'ty,mym moR być 
...-,p6Zp.-aca kilku. klubów a Koł:aml 
Gospodyń Wiejskich. 

W No�em dd.ała r6wniet 
91 klubów ,.R\ICb• (w br. powstały 
nowe kluby w Jazowsku, Kokonce, 
Uk;u Gorlick.lm, Bil!nej, Murzasi­
chlu, Dllaniszu I Wr6blowie, sał do 
końca roku powstaną )esz.c:r.e w Pio­
nmce oru. Lazadl Biegonid!ich). W 
f)f"zystlym roku RSW „Prau.-Ksiąt­
ka-ltuch" ta.mlerza uruchomić swo­
je ltiuby w �bie Ma.lej, Zawadce, 
Ka:nielUcy, S.-r,eretu, Slnelzycach 
I Ba:-cicacll.. Kluby ,.Ruchu� chwalą 
scb!e opiekę I pomoc Unędów Miast 
I Gmin w LlmanoweJ. PlwnleaneJ, 
ł..aboweJ, l..opusmej, Nawojowej. 
LJpsz:ich Niinych ! Nowym Targu. 
Wedl\i8 informacji Oddziału Woje­
wómlc:ieio RSW - t.J.e ukbda 1ię 
współpraca z Ul"lll(1ami Gmin. w Lu­
kowicy, �nneJ I Cl:l.l"Tlym Du­
najcu. 

O pinia na temat urzi;:dników I kh pracy jert 
pownedmle :)ednomacma I ala. CJ.flito wy­
nika ł i11edowyeb dołwiadczeń oby-tela w 

IITl(dd<t. Kaidy, dop6ki mote, stua Aę lclt unikat. 
Stosunek do �!Ir.ów iest prą tym ambiwa­
lentny. Bo • jednej mony 11-.;it:a llę, te o w� 
1ły un,i:dnik6w tneba :aiblept, 1 dnlt:iej W ma 
lię Ich po prostu aa nic. W jakim tto_pnla te opi­
nie odbiep� od w,-obn�fl unędnilt:ów o .JObie 
Amyeh, Cfiowo6d, delt:tywnośct l sprawnokl kil 

Administracja i my 
ców. Oopiel'O 11 a  tuecim miejscu wymienia &il! r� 
lę urzęde1 ja.ko „inltytucji ruliaującej polityk� � 
rólnopaństwową�. 

Zlłpełnle jednak lna.czei zd...lniem pra.cownil<ó·.v, 
faltt:,cmle funkc)onnll\ w--:dy. Inne są ceJe w 
nectywiał.oki orz:ez nje realizowa.ne. Zdecydowa­
nie preferowa.ny Jest obecnie model, w J,;\.óeym 11-
nl\d m.;i. • zadanie „realizację p01ityki og(llnop ... ń• 
stwo�r - iO proc. stwierdi.ilo, t.e cel ten domi­
nuje nad wnystkiml pomstalyml. W dalszej do• 
plero k,;,le!no.tci unąd fa.Ir.tycznie „dba o regi=• 
l „lłu*Y oby-telowi� . 

'"'" 
Od ltwidnla lab� roh Za.ltlad Soejolot;ii l 

kierowania lnstytmu. Orpnuacj{, %.anądzanla I 
Ilo$konałenla Kadr pro-dal N.dani.a na temat: 
.,Postawy i aacbowanla pncowniltbw administracji 
pańrtwoweJ�. Spok6d • �ów woJew6dzJr.lch 
w,'loaowano 11, w ltłórydl ankl,etowano nerego-­
w,'ełl urzędników (311 O&ttb), kierowników dna­
łów (120), dyrektorów wydziałów (lllO) I wicewoje• 
wodów (18). Badania � swes:o rodzaju unikatem 
- bo eh-Ot ;e.i io 1rupa 11ieaw1kl1 watna I pun.-

tu wilbfflia fonkc)onowania państwa. nie była do-
1,:ebau obiektem :aun.teruowania ao,c:joloców. Co 
więc ttnędnicy S11,dD1 o •-im miejscu pracy? Jr.k 
ocmlaj111 rolę i funke-jooowanle vzędu wojew6d� 
tiei;:o? 

Więkaa,ojć ankietowanych uwab, b! urząd wo­
jewódzll:i powiruaa byt przede wszystkim „buty­
tucj4 1lut.ąc11 obywatelowi'" {41 proc. ankietowa­
nydl). Rł'lpondencl podkrdla.ll t1odnie, t.e chodzi 
tm o lrutytucję,1tuiąCll; konlrretnemu, tndywJdualne­
mu ob,-watelo-wl, aałatwl.aJ11cą pomyłlnie jego 
IJ)taWJ'. W 4a.lncoj kolejooid ur1.11d powinien byt 
1Wego rodi:aju „nądem te(iona!nym•, lnłtytucją o 
duł)'ch uprawnieniach %Wiązanych z terenem fun­
kcjonowania 1,1rzędu I problemami ;eio mies.taił-

Zaskakull\ce le!I wlec prospołeczne nastawieni• 
urzędników. Swoją pracę chcieliby 'Nidzirt Jako 
blitszą spolcczeńs-twu, które z.a1ięgiem działani., u­
n(du obejmuje, poZl)!rtawiaJąc na dalseym miej­
KU działania oi:ólnop�ńrtwowt. R.or.bietność !tka 
nie mote chyba pozostawać bil wpływu na sam)'dl 



e I sekre� KW PZPR, Jóuł' 
Broiek, uczestniczył w i.eb.an.iu 
dwóch oddziałowych organizacji 
pa::rty jnych w ZNTK w Nowym Są­
czu. Czt,niJ;::owie partii z lakierni, ta­
picerni, stolarni I końcowych na­
praw J.okomotyw spalinowych dys.. 
kutowali nad programem PZPR n.a 
przyszłe Jata, rnówio!l<) takie o pro­
blemach zwiąt.anych z wprowadza­
niem reformy gospodarc:,,,ej. Jłluf. 
Brożek podzielił się z :,,,ebranymi re­
fleksjami li XVII Pk!mum KC PZPR. 

e Podczas jubileusrowej akade­
mii zorganiwwanej w Krynicy z o­
kazji 40-lecia Towarzystwa Przyjat. 
ni Polsko-Radzieckiej najaktywrriej­
�ych działa-czy uhonorowano odma­
c�eniami państwowymi i odznaka­
mi Towarzystwa. Medale 40-lecla 
Polski Ludowej otrzymali, Stanisław 
Pelka, Steta.n Półchłopek, Maria Sio­
dełko, TadeusiTurek i Janina. Ziem. 
ba. Złote honorowe odma.ki TPPR 
prz.ymano m. in. szkoln.emu kołu 
sportowemu PI"ZY Szkole Podstawo­
"ej nr 9 w Nowym Sączu I spół­
dzielni „Karpaty" w Grybowie. W 
akademii - obok pnedstawiC"ieli 
władz polity=o-administracyjnycb 
- uczestniczy!a także delegacja To­
wanystwa Pn.yjabri C�hosłowac­
ko--Radtledtiej t Bańskiej Bystrzy­
cy, 

Pisz.ąc pned tygodniem o plano­
wanych imprezach dla u=zenia 67. 
roemicy Rewr:>lucji Październikowej 
błędnie poinformowałam, że akade­
mia w Krynicy jut się odbyła, a po­
niewat nies�ścia chodzą parami, 
zamiast Automohiłklubu Podkarpa­
ckiego w Nowym Sączu - jedneg<1 
z; ()l"gani:iat<Jrów rajdu samochodo­
wego „Poronin 84� (o którym pisze­
my w cb:isiejsz;ym �D.inajclt" na 
stronie 11) - podałam Aeroklub 
Podhalański. Pnępraszam za te po.. 
myłki. 

• Inspektorzy nowosądeckiego 
oddz.i.al.u Państwowej Inspekcji Han­
dlowej ustalili, ie w ksiąice kontroli 
restauracji „Krynicka", należącej do 
tamtejszej PSS �Społem", widnieje 
osłem wpisów dokonanych pr;,.e,i 
prredstawicieli kontroli wewnętrz­
nej. Sprawtl= st.ul s:m.ilamo-po­
r;,ądkowy lokalu, pczestrreganie 
przepisów bhp, asortyment potraw, 
pcprawność spon:ądi;ania jadłllspi­
sów - nie stwier<hając iadnych 
nieprawidłowości. W ciągu dtlesię­
ciu miesięcy bietąc,ego roku w książ.. 
ce kontroli „Krynickiej" nie ma 
znaku, żeby restaurację tę odwiedz;i.J: 
wiceprezes PSS ds. gastronomii, na­
V,mias.t prezes był jedynie w ra... 
mach kontroli p�owad=ej 
prrez Główną Juspekct: Tenmową. 

Pne,d rozpoc1lęciem 3ezonu letnie­
go i w jego trakcie inspektorzy PIH 
kilka razy odwiedzili zakłady i:a· 
stronomicz.ne podl,egle PSS w Kry­
nicy. Ujawnione wówc-us niep,:awi­
dłowośei omówiono na spotkaniu 1: 
:iarządem kryn!ckiei:o ,.SJ>Olem". u­
stalono kierunki działania. mającena 
celu pop,-awę funkcjonowania ga. 
stronomil. Niestety, wiele & nich po-. 
wstało wyłąttnie na pap;et7.e. Olo 
dowód: pod koniec pażaz;iernika 
przedstawiciele PIH odwiedzili r-e­
staurację „Krynicką". Stwiermffllo 
niedowagę i.iemniaków i su.rówki z 
cze;wonej kapusty, i.awyienie ceny 
zupy pomidorowej, przechowywanie 
i uiywanie do produkcji pn.etermi­
r.owanych towarów. 

Przed nami Sfl'"Wn z.imowy. Kzyni. 
c,: i jej okolice odwindz.ą - jak 
zwykle - liczni wczasowie-ze i tu4 
ryści. Może więc Rada Nadwrcz.a 
PSS „Społem" w Krynicy &ku� 
r..iej zajmie się poprawą funk.c)()fl<)­
wania gasb:oonomii. 

e Do ł.ragiemego wypadku 00-
nlo w Dzianis-zu, gdz.ie pode.z.as po4 
żaru dmnu Czesława G. i.ginęły je-

go 21-miesięcz.ne bliinięta - Kata­
rciyna i Bartłomiej, które powsta­
wiane bez opieki dorosłych zapró­
s:zyły ogierl. Drewniany budynek 
i;płnnąl całkowicie. Straty materia!4 
oo szacuje się na milion złotych. Po­
stępowanie wyjaśnia}ące prowadzi 
Rejonowy Unąd Spraw Wewnęb:z... 
nych w Zakopane11L 

e Każdego roku w naszym wo­
jewódrlwie meliorowanych jest o­
koło 500 ha gruntów. To - niestety 
- za mało. Do 1990 roku planuje się 
poddać i.a.biegom melioracyjnym o­
kOOO 40 tys. ha, gdy tymczasem po-
1.17.eby są dwukrotnie więk:.ze. W 
najgo.rsrej sytuacji są pod tym 
1,1.zględem okolice Ochotnicy Dolnej, 
Szczawnicy, Piwnicznej, Bobowej, 
Cuwnego Dunajca I Bukowiny Ta­
trranskiej. Natomiast dobrre :r.melio­
rcwane są rejony Nowego Til'l"gu, 
Jonbnowa, Raby Wyżnej, Konen• 
nej i Gorlic. 

e Pomyilne wieści pn.eka.zal IWn 
naczelnik gminy Nawojowa, Ja.o 
Kulpa. Otóż, wszystko wskazuje, że 
- po prawie dziewięciu latach -
ukońez:y się Olldowa nawojowskie­
gc pnedszkola W tym roku planu­
je się taokie oddać po kapitalnym 
remoncie szkołę podnawow� i Klub 
Rolnika we Frycowej. Zakońc:zoDiD 
jui: renowacji: domu nauczyciela w 

Homrzyskach. Z braku uangażo­
wania społee� opie=ile postę­
pttją prace przy budowle - w  sys­
temie gospodareeym - s,:koly pod­
stawowej w Bąci;ej Kon.inie. Trwa 
przebudowa mostów w Popardowej 
Nitnej i Popardowej Wyżnej - in­
westycje warto.ki około 20 mln ił.. 
Pop:rawił się stan dffig paprz.ez od­
danie nowych odcinków we Fryco­
wej, żeldnikowej Wielkiej oraz ki­
lometra dywanika aslaltowego w 
Na,vojowej. Nie udało się natomiast 
iagospodarowa� turystycznie Zlot­
nego, ponieważ i,r.vwatni właściciele 
gmntów niechętnie go,hą si,: na 
sprzcd_at nawet kilku arów, albo ią­
da}ą i.a nie slooycll i;en. na które 
nie sfać gminy. 

e Co dalej re starym don,em na­
uczyciela w Trzycie:rzu? Czy jest 011 
skaiI.any n.a powolną ruinę? - pyta. 
nasu. czytelniczka. Poor-osiłam o 
wyjaśnienie Miec,;yo,ia.wa S:&aygła z 
Kuratorium Oświaty i Wychowania 
w Nowym Sączu. Powiedział, :l:e w 
bietącym roku wydatkowano pól mi­
liona złotych na remont tego Olldyn­
ku, zakończono prace zew.i,ętn:ne, a 
obeonie robi się wylewki podłogowe 
i tynk-i.ie ściany. Być mote ju1 w 
przy5,Jym roku wprowa,:izą się doń 
uaw:zyciele. Ponadto w gminie Ko­
rzenna budowane jest przed.&i;kole 
w Wojnarowej o,ra.z - w c.zynie spo­
lecmym - s:>.kola w Posadowej. Są 
natomiast �e kłopoty ze :malezie­
niem wykonawcy do poloi:!.'nia da­
chu na ttkole w Mocilnie. 

e W „Kartkach 1: ltalendarzaH z 
14 września hr. informowałam o 
nieprawidł,;,wościach stwierdzonych 
pnex przedstaWicieli PIH w restau­
racji HJędruś" w Zakopanem. Otrz.y. 
malismy pismo z .r.akopiań!'?kiej PSS 
,.Społem'", w którym wioopre:res ds. 
handlu Wojciech Gach l lderownik 
Działu Organizacji i Techniki Usług 
Gastronomii Malgon.ała Ka.penlak, 
prz�ą, że ownem „podczas k011t· 
t-rolii wv.rtqpiiy pow,rn(! -n,ieprnrwidlo-

too.lci", 1Pe byfy = sp;nvodowaae 
duż;ym ruchem, a nie chęei.ą dri.ala­
nia na niekorzyść klienta. Jako do­
wód podają, te wp,:aw<h:ie kontrore.. 
rzy PIH stwierdtili niedowagę ziem­
niaków i groszku na sumę 56 zł i 5G 
groozy, ale także odkryli nadwagę 
mięsa w bei!iztyku na ,rumll 100 zło. 
tych 65 groszy. W rezultacie więc 
klient i tak „był do przodu". Jeżeli 
:zaśchodzi o - także wytkniętą prie,i: 
PIH - nieskuteczność kontroli we­
wnętan.ycli, to si'.)(7WOCbwana jest 
oo,a - :daniem. autorow pi5ma -
tym, że �f kontroleny 54 z.n.a­
lli ha!ndl.owoom J trud!lo El. �  
inoor:11:lto. Si,m �; - �­
niają Dal pn,edstawiciel-e z.akopiań­
ski,ej PSS ,,Spoi.em" - Wl.fflll'lll/ ,ię 
;c.,k na.jczękizj pneyrOID!l<bu! kon­
trole grarno.t:v, cen i jo,kości, zu,l.a­
= w tych lM!odoch, w kt&ve-h 
łlwK"'d.Xllno uch11bi<mian. 

e Dopóki go.rlii=uie nie wypiją 
!!Oków z cze.won.ej porzecik:i, jabł­
kowych, grUST.kowycb i miętowo--}34 
bile.owych, dopóty Prredsiębiorztwo 
Hurtu Spofywcz.ego nie sprowadzi 
soku z currnej pon:ecw. Tak naj­
krócej mai:na streścić odpowied.! r; 
gat"lidciej PSS ,,Społem" na podafl\ 
kilka tygodni t.emu w „Kartkach 1 
kalend.ana� in!orma.::j�, te w gor4 
lid::ich s.klepach nie ma spe<:jalności 
Tymbarskich Zakładów PnetwÓl"­
stwa Owocowo-Warzywnego. HSpo­
łem" nic w tej sprawie nie może zro­
bić, gdyZ jedyną firmą z.aopab:ującą 
miasto w soki jest ponoć PHS. 

e Z KRONIKI MILICYJNEJ. 
Nieszcięsu .... e "'YPadki: na nowotar­
skiin dwo:reu PKS lłum ocwkujących 
na przysk!.nku wepchnął pod auto. 
bus Józefa T. ze Szczawnicy, który 
odniósł cięi:kie ohrai:ellia ciała e w  
Moszczenicy zmarł Jain J. z Bylo­
mia. Ustalooo, że spoiyl wi,;kszą i­
lość alkoholU, co - według opinli 
leka.rzy - mogło spowodować z.gon 
e w Orawce prowadzący ciągnik 
Tadeusz K. zjechał z drogi i uderzył 
w ,:i,;zewo. Tl'rech pasażer<!iw ciąg­
nika wstało rannych. Wla.niania: z 
Domu Towarowego w Podegrodz.iu 
skrudziono bilety autobusowe, obu­
wie i inne przedmioty na sumę ok.0-
ł() miliona złotych • ze sklepu spo­
iy wczego w $winiarsku włamywacze 
wynieśli alkohol warto!ici 60 tys. zł 
e ze sklepu WPHW w Nowym S!\­
czu skradziono m. ln. łutro z lisa i 
12 skórz.a:nych kurtek. Straty obli• 
cz.a się na 150 tys. ;d • Rejonowy 
Urz.ąd Spraw Wewnęll'z.nych w Za­
ko� poinf=owano o włama­
niu do prywatnego mies:zkania. 
Fulllk.cjc,llariusi.e zatrzymali tnech 
sp,aw<Xiw wra:t z łupem. Rozbo.lel 
w Nowym Sącz-i pobito Janusza D„ 
�bierając mu 6 tys. :rJ oraz. portfel 
1 dokumentami. Milicjanci zatrzy­
mali pierwsi:ego podejrzanego, lctóry 
mstał tymuasowo aresztowanY e 
takie w Nowym Sączu napa-dnięto 
na Jacka Z. Pobito go i ukrad7.iono 
15 tys. zł. Zatr,zymano jednego z po­
dejrUllllycb e w Starym Są= pa. 
bilo miesz.kańca Cyganowic. Funk:· 
cjonairiu.sz.e ustalili dwóch ipraw­
ców. Wypadki drogowe: od 5 do 12 
listopada na drogach naszego woje­
wód2.twa doszło do 14 wypadków, w 
których ohra±enia odniosło 17 osób. 
Na s.icz,iście nie było ofia:r imle«lel­
nych. Milicja z.atn.ymala 41 nie­
tri:eiwych kierowców. 

W
grudniu U"b!eglego roku ważyły 
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nycb, które miało 9 milionowy deficyt. 
Rada Pracownicza, której pnew,o<lrii-
czy Jan11Sz Molek, wspierany przez 
sekretarza, Romana Augus!ynowicza, 
nie chciała sćę jednak pe<ldać. DZ:ęk! 
jej slaraniom u władz wojewód.!wa 
zakład i.sinieje do dtlś. O przc!rw:,n'.u 
PRI zdecydował równie;; fakt, ii jeit 
to jed)'fle tego rodzaju same<:łz',:.-·,e 
przedsiębiorstwo SJ,)(!Cjalistycme w Nv­
wosq,deckie:n. 

Zakład lkzy s�ie dopiero d w:, lata, 
do 1982 roku był c�ci:i Komb'.n:itu 
Budownictwa Komunalnego. Oberm.'.e 
w PRI zatrudnionych jest t5a osóD, 
Spotkać ich można na placach budów 
" Mszanie, SŁaryzn Sączu, Piwnicz­
nei, a ta·lcże w Nowym Sączu i Z:i.z­
mirowicach. Wykonują przede w,z,·�­
kim magistrale wodociągowe, kanJliz:i.­
cje, oczyszczalnie, ujęci!!. wody. P;Jo,, 
nadto podejmują się robót. drogow.c..1 
oraz produkują - cies1.ące s!(: c�ra 

większym popytem - wyroby z; beto-

Zrozumieli 

reformę 
nu: betonity, kręgi, kostkę trotuarową 
itp. Zapotrzebowanie na u.sługi PJtI 
jei;t duie; obliczono, że ml.IS\ ono p:,d­
woić ilość zatrudnionych, aby sp:u;tru! 
wsZJ$"lkim t.Ieceniom. 

Prakstycz.nie reforma gos!)Odarcz� do­
tal'ła do Pt'Uldsiębiorstwa dopiero vr 
bieżącym roku. Pierwszym pociągnię­
ciezn było wprewMlzenM! akord11, kfo:ry 
spowodował iwięknenle WYdaJn�iel 
praey. Równocxeśnie rozpoczęto walkę 
z bałaganem organizacyjnym na ph4 
cach budów, pijaństwem, nie\ro:n:,e­
tencją. hralc!em d,r.;cypllny. Nowy dy• 
rekto,, Bogdan Reuter, ooob;.śc:e 
s!)nlwsizał obecnaić {kaide opu.ncxe!l.ie 
pracy musialo być odpraeowane). 

Wyniki ekonomiczne, jakie o,slągni� 
to w ciągu dz:iesięciu m.iesi�y te.g<1 ro4 
ku 11ą - w porównaniu z; 19B3 r. -
znakomrte. Wydajność pracy wzrosła 
o ponad 38 procent, pn.y 25-procento-.. 
wej zwyżce wynagrodzeń. W rarnach 
p.:odu'kcji pomocniczej Jut w sierpniu 
wykonano pl.an roczny, ta trzy twar-
1!1.!,- pn:edsiębi.o,:stwo Olliągnę!o panad 
5 mln zł zysku. Spadła absencja cho­
�bowa. W PRI dążą do samowystar4 
czalnoścl sprzętowej, kupiU więc ko­
parkę, dźwig (dtlękl czemu np. zao­
szczędrono 700 tys. d, bo tyle koszto­
wałoby jego wypożyci:enie), ,,Żuka�, 
walec wibracyjny, dwie przyczepy, sa• 
mochód cięi.arowy. 

- To, co do tej Jl01'II zdokl<iśmr 
zdziaklć - powjedz.ial dyirektor. Re'U· 
le-r - zaWdzięczam11 k.onsefcWl'Tlffi1111n1 
lllorowcmiu d11�wti1t11 fi;Mnsowtj, po• 
CZ4WU1/ od ogrollic::elUG za.kupów dro-­
gich materia.łów biuroUll/CII., a 1k,lń4 
CZl/WSZ)/ na pozb)/Ciu się zbędnyc'l za­
pasów i maszyn. T11ch ostatnich swze4 
da!i.fm11 Ila mmę około JO mln zł. 

Odw.iedzitam place budów w s:arym 
Sączu i Piwnic>lll.ej. Wlllld7.ie pa.nowa! 
wwcowy porządek, nie widziałam od• 
poczywających p.acowników. - Ka-.,_ 

do stf'IICona c/�will& - wyjaśni! mi 
brygadzi3la z placu budowy w Piw• 
n!C7l[>ej, Władysław Kiełbasa -
oz11acui u, na=j 111tua.cjj .W11kretnq 
stratę Jinan.sowę. Prz11 dobrej prgcy i 
be.ideucwwej pogodzie robimy 11,awet 
po 12 godzin, toteż sq ta.cy, którzy w• 
rab.iają i 20 �11s . •  .:I.. 

(D.B.) 

urzędników, ich postawy wobec: wyko11Ywanej pra­
cy i pracodawcy. Jeśli dodatkowo wied:i.ą. ie zmia. 
na owego modelu leży poza mo±liwościaml uuędów 
wojcwódz.k:ich. 

Są jednak zmiany, klóre ur�dniey uważają za 
moiliwe do wprowadzenia od zaraE i które, w ich 
mniemaniu, poprawią funkcjonowanie instytucji, 
Więcej, respondenci zgodnie podkre:llall, t.e obecna 
sytuacja k(llliecznie wymaga korekty. Odmienne 
zdanie miało tylko 16 p:roc. ankietowanych: co pią­
ty unędnik, co nósty kierownik, co dziesiąty dy­
rektor. Wszyscy wicewo'jewodowie wskazywali na 
potrzebę zmian małych albo bardzo małych. Dy­
rektorzy, przeciwnie, dostnegają konieczność zmian 
dużych I bardzo dużych. Wynikałoby z tego, ie 
najbardziej radykalną grupą w urzędach woje­
wódzkicb są dyrektorzy; niewątpliwie stanowi to 
pewne zaskoczenie. 

wydziałami, koordynacja pracy, przyspieszenie o­
biegu informcji i dokumentacji. Doskwiera to nie 
tylko petentom, równi.ei jak . widat; ludziozn i:alat­
wiającym kh sprawy, Wskazywano też na koniecz­
ność wyeliminowania zl>o;:dnych prac, działań nie­
potrzebnych urzędowi do sprawnego funkcjonowa­
nia, a zlecanych w ramach rozmaitych akcji przez 
instytucje i organizacje zewnętrzne, nie mająae w 
zasadzie .formalnych do tego uprawnień. Najczęś­
ciej uskar±ali s!ę na to szeregowi urzędnicy, bez­
pośredni wykonawcy owych zleceń. 

nlenia włącmie, Sll wię<: widocwe równie! oc1 we­
wnątri. Urzędnicy dostnega'ją tet motii wo� wzro­
st.u. wydajnoSci swojej pracy - przy wzroście WY• 
nagrodzenia. oczywiście. Padły więc. propozy�e, �Jl' 
pieniądze, wygospodarowarte kosztem .o�arncze,1111 
zatrudnienia, przeznaczyć na podnles,en� pensJi 
pozostałych pracowników. 

Co więc powinno się zmienić. W pie'l"wszej ko• 
lejności - według opinii pracowników u,zqdów 
wojewódzkich - współpraca pomiędzy rozmaitymi 

Mówiono też o potrzebie zwi�kszenia samodziel­
ności I odpowiedzialności. Za wykonanie pracy lub 
podjęcie decyzji powinien odpowiadać przede 
w,;zystldm ten, kto � pracę wykonał lub decyzję 
podjął. Oprócz usprawnienia pracy - byłoby to 
też dowartościowaniem tej grupy :tawodowej. 

Interesująca jesl propOzycja, zglaszana przezsze.. 
regowych urzędników, wymiany kadry - głównie 
kierowniczej - oraz zmniejszenia zatrudnienia. 
Niedostatki polityki kadrowej, z przerostem :ta.trud-

Wszystkie te propozycje wydają się być pros.te, 
ociywiste i wane od lat. A jednak urzeczywistrne­
nie ich przebiega opornie. Być moie dlatego, ie_n'.e 
wiadomo właściwie, kto powlllien to robić. Op,me 
urzędników są na ten temat podzielo':e. 16 proc. 
ankietowanych obarczyłoby tym udamem 1:w1erz­
chników. Zaledwie co dziesiąty postulował, by do 
wprowadzenia zmian wykorzystać organizacje spo­
łeczno-politycwe i 'Specjaliitów z zewnątrz. Reszta 
zgodnie sądzi, ie Jest to sprawa własnego podwór­
ka - moi.na je uporządkować samodzieln"" 

B02ENA WAWRZEWSKA 



Praed rokiem Er1ekul7wa -Je· 
._,:od.1kleJlilata.ncjl. 1u,rlyJnt:J.eenJala 
cblal&ln� a.1nlc1ycb Spóidzlelnl. Pro· 
dukcyJn:,t:b oru Paii•h,...wycb Gospo• 
da.ntw Hodo .. ·11 Za.rodowt:J I podjęła 
w leJ materii 1tosown� ucbw.1lę. Par. 
tyjne r.alect:nla r.obowlązywaly do po­
dejmowania v:tecydowanych d:z.iałań 
na r�1 wuostu plonów I zachowania 
airoteehnicmych terminów 1!ewu I 
lbloru z.lem!oplodów, poprawy orcanl­
iaejl I dyscypliny pracy oraz warun· 
ków aocjalnych zali)C, nawi�zani.a 
współpracy u u.kolami I wyi&z.ymi u­
aelniaml w celu pozy1klwanla kwali• 
fikowanych kadr, przysp!esumla roz;­
pocu:tych Inwestycji, \epnego wyko­
,;zystanill parku maszynowego ora1 
współpracy 1 ,ospodarstwaml lndywi• 
clualnymi 

W Jl.ad i.a uchwalą Wojew6dUI 
Związek Rolniczych Spóldtielni Pro­
clukcyjnych oraz 3 dtia!ające w woje­
w6d:r:twle �rodkl hodowll zarodowej 
opracowały ucrególowe harmonogra­
my J,ej reallzacji, Jakłe ·� rezuUaty 
po roku N podjęt,ia ucbwa11, Na PY· 
tanie t,o starano 1ię 111'1&lett odpowiedt 
na Jednym z ostatnich p(l6iedzeń Egze­
kutywy KW PZPR. W okresie m!n!o­
neg-o roku dosyt duto i.robiono dla re· 
allzacJI uchwały, Zwi('k-n.ono w pio:i!e 
RSP o 100 ha areał iasiewów, doko­
nano rekultywacji I odkn.a-cz.eń grun­
tów zaniedbanych i nieutytkowanych, 
zbudowano 7 km dróg do kompleksów 
ro\nyeh. Wz:roslo nawożenie, podniosły 
1ię plony, wyeliminowano w :taSadz.le 
marnotrawstwo z.lemloplodów, przygo­
towano wi�ej klls:wnek I siana dla 
1w!erząt. Poprawiły 1!ę wynik! gospo­
darowan!a w POHZ w Tyliczu, do któ­
rego w ubiegłych latach było najwię· 
cej krytyanych uwag. WuOIS!y rów­
n!et plony w POHZ w Jodlown!ku O· 
raz w Stadninie Koni w Siarach, gdz.le 
zanotowano rekordowy zbiór nepaku. 
Wprowadienle w RSP motywacyjnego 
1ys!emu plac przyczyniło się w dużym 
1\cpn!u do poprawy organ!zacji praey 
i podniesienia jej "1VYdaJnośc!.Sp6l· 

dz.lelnle ogJągają corai lepsze wyniki I Witowic Dolnych. W stosunku do 
finan$0we, choclai nie Jest Im lekko w nich bank uz.:iletnil ud:r.iełanle kredy­
wuunkach reformy ppodarcuJ. W tów od prz.edk>ienia programów u­
cią1u ostatnich kilku lat tądano rów· zdrowienia i poprawy 1ospodarowania. 
neJO I jednakowego traktowania Wyniki I półrocza wskazują, te pro• 
wszystkich lr=h 1ektorów rolnictwa. 1ramy le są skutecznie reall:wwane, 
To prawne I formalne uównanle 1lalo ncz.eg-ó!n!e w Ukiu Gorlickim ! Wito­
się faktem. Ale czy Jest to neczywllste wlcach. W najtrudniejszej sytuacji 
równoupra10.'lllen!e? Sądzę te nfe. O- maJduJe się Rolnicza Sp6!d.r.!elnia Pro-
becn!e naJbardz.leJ uprzyw!leJowany dukcyjna w Regetowie. której zadluże-
Jest sektor prywatny, bo Indywidualny n!e 1lęga IW milionów Votych. W ub. 
rolni'k mote 1prz.edać swe produkty po roku sp61dzlelnia ta zaniechała budo-­
cenie W(l!norynkowe!, a sp61d.r.!elnle i wy powa�nie tut zaawaruiowanJch o­
PGR le&o robić nie mogą. Mimo to b!ektów dla fermy owezarsk!eJ L do 

,.Zioła Wiecha� 19H - p[eczarkarnia r.SP w ŁuineJ. 

wiele RSP os!:11:n�lo z.n.acmą 1tabll!z.a· 
efę go:,podarczą I nie straciło Wolno.ki 
kredytowania kh przez: bank!. Naletą 
do n!eh przede wszystkim 1p61dzlelnie 
w Biela.net:, DobreJ, Golkowlncb, Kię· 
ezanach, nokielnach, Stas�6wee, Sza• 
loweJ, Zlocklem, J1b!onee I Powroi:11· 
ku. Na rnzfe nle mogą Im Je:izc,e do­
równać 1póldzieln!e I Męciny, Rol)!ey 
Górnej, llśc!a Gorlickiego, Czof!lztyna 

Fot STANISŁAW Slll!ERCli\K 

dzisiaj n!e ma skonkretywwanej kon­
cepeJI ich wykorzystania. Może slusz. 
ne byłoby przemaczenie obiektów 
.,fermy" na magazyn I rO/łzenie lnu. 

Coraz większa cZ(!ć wypraco .. ·anych 
pnez sp6!d:cielnie funduszów przczna­
u.ana Jest na dainy Ich rozwój. Wy­
róffl!ają •lę w ty:n wz;ględzie 1pól­
d.r.!elnle w B!eiance, KJęctJnach, Labo· 
weJ, t.uinej, Rokicinach, Z!ocklem i 

Szalowe). Wielu problemów pri,yspa­
rza planowana I terminowa realii...cja 
rozpoczętych Inwestycji mlesi.kan:o­
wych I gospodarczych, chociat I na 
tym odcinku ochlot.owano niewątpliwy 
poet�. Poprawiają 1ię warunki 1K1C)ll­
no-bytowe :r.alóe Stadnina koni oddaia 
do utyt'ku swych pracowników I m:e­
atkań w Gladya:wwte (I tyle aamo bu­
duje w S!edlllskach) oraz; d0prowadzlla 
wodę do 28 mieszkań.. Dla 26 pracow· 
nlków przekazano dz.lalki budowlane. 
Remontuje mieszkania pracownicze 
POHZ w Tyliczu, doprowadzając wode 
do mlesódtań. l budując laz.lenkl. Wir6<l 
lnwedycyjno-budow!anych ldopotów 
11.ezególnie Jaskrawo wyróżnia 1ię 
wadliwie zbudowany obiekt cie!ętnika 
POHZ w Jodłowniku. Partaczem o,;a. 
talo się Przeda!ęblorstv.10 Budown(c. 
twa Rolniczeeo w Limanowej, które 
po:udto okazuje maksymalną opfesza­
lość w usuwaniu w:lerek.W zwląz;ku z 
tym spraw<: 1k!erowano do Prokuratu­
ry Re}onowej w Limanowej, 

Rolnkz.e Spółdzielnie Produkcyjne 
orai POHZ nawtąr.a!y kontakty z u• 
czelnlaml 1 jredn!ml nkolaml rolni• 
czymi dla pozyskania potrz:ebnej kad• 
ry iniynieryjno-techn!cmej. 

Nie oi;ią;nięlo iu.torolast widocmego 
postępu w rozwoju W3p6lpracy I rol· 
nlkam! ifldywldualnymL Chlubnym 
wyjątkiem 1ą tu RSP w Golkowicach, 
KJ�zanach I Si.alowej oraz POHZ w 
Jodłowniku I Stadnina Koni w Sia­
rach, które doatarczają ro!ntkom ma• 
terla!u 1iewneico I bodowlane.1:0 ora:i: 
twiadczą usług! agrotechn!cme. Rolni­
cy chttn!e tei kupują atare maszyny l 
urz.ądz.enla, które motna wyremonto­
wać I nadal ebploatować w lndywl· 
dualnym gospoda«twie. Poprawiła slę 
gospodarka parkiem m:uzynowym I 
cibalo.ść o l{)rzęt, co 1r.cz;eaóln� wt• 
docme Jest w Siarach. Wiele do tro• 
blenia pod tym względem jest Je!IZcte 
w PHOZ w Tyllnu, który mimo po­
stępu nadal boryka się t Jicu,.yml 
trudnościami! nie mote odzyskać rów• 
nowagi gospodarczej. Pn:ed rokiem E. 
gzekutywa KW poddała o.strt>J krytyce 
pracę Instytutu Mechanizacji I Elek• 
try!ikacji Rolnictwa w l'yl!czu. E!ei.• 
Iem je':lt U$la\enie konkretnyeb r.adań 
dla tej Jednostki w zakresie adaptacji 
sprtętu ro!nk:zt>go do pracy w warun­
kach górs'lfich oraz naw!ązan!e wspól• 
pracy z Jednym POM I Jedną SKR ce­
lem praktye:tne;;::o real!zowanla tycb 
t.adllń.. 

ROMAN KOSTANECIO 

BEATĄ- l>EMBOWSKĄ-
w kó!ku polonistycznym L!coom w 
Jabłonce: 

do lrj po,rJI 11ie kon1nta,lą 114UC'Z\I· 
ciele. Pam<je więc w.łród 1*11 Zł'O­
.lVTIIUlle ffiZQ0111C.tieooe. Jut wielu 
p]llalo mnie, d!oe:ego tak łię d.'?X-­
je. Cz11ibJ1 on.i DH bl,'U proc(l(DIWka­
mi J)(lfulWOtO]lllU? 

� do ,,uu 

e Rbd. Amin.ej Szymański do­
nló1i, M w nowotarskim barze „Ex. 
press" .e.wuJą kapustę udają� b!. 
IOI I poblerają za pon:Ję ll"s:o S.'T11· 
kolyku liotych polsJdch 85. Pre"Zel 
,.Społem", Stanlsl1w Ka!afuł, od.po­
wiada: 

Bor „t�" Io zt>k ladczę� 
V.ooperowonJI :t Ce,i.t.rolnq Gonna­
iemiq ,.Społem" i Kombtno:em 
Przem.111iowo-Rolnl/TII ,.Ig!oopnl" -
Chlodinio w TIIIMIOU>ie, .,ic'ld otnv­
muje (}(1to� WltTObll kuhnome , m. 
in.bigoc.Jak0Jtpr.:11jfnowttneqo10• 
warv podlt,gO ka.idora:ZOtOO odlrioro­
wl ;akokiou,emu pn przn � air· 
ganoleptvcrną,;ok r6umittwvrob]l le 
k-,ą dobadat!.Zoboratot]lj­
ftl,fCh. Od lipeu bT. nie od,no:ow.wo 
blttrtoe'IIC.ii ko>l.rumentów an,j n�· 
tvwneoo wuntJcu lobo!'a!or]l;M!,'O, 
Cena baao,,11u.tto!Oll(I jNt wOJ)MCiu 
• tt"llę de!olicrnq J)lu 1 m."'nimoin]I 
aorZIIC qa.a!T'OIWll1,łCZ11]1, 

lnformGCJljnM JIC)<b.iem]I, ie .;Q­
tlad fm - mimo ,.dnv.,iego bi:,iu1o" 
-zclp6�"W�I� 
11,"Mśoi. 21(1m]lkojqc w,q d:ialctnoU 

Nu:&a WĄlpllwoH: Czy motna u. 
ayalc:ać rentownołć koope,rując z 
Centralną Garmatem.lą I odległym 
kombinatem, badając k.:itdą dof;ta. 
��. prowadząc laboratorium l posi.a­
daJąi: z.apewne wl.:ime liutbr kan. 
tro,li J:UC:ołcl, kontroli brantoweJ o­
raz rótnornkie aekcJe, chialy I plo­
nyt Niełmialo pytamy, cey nie t,ę. 
dzie łaniej .cotować p0rządn1 b!ios 
� N.:iwym To.rgu, sprnwdz�ć kucha-

na ru na mles1ąc (bez labClrato. 
riów nawet, ile netemle) � 
vnniejszyć zatrudnienie na 1tano­
wi5*:ach nieprodukcyjnych? 

• ltuC111lk Pl'UOWJ' �du Woje. 
wód:akiero nadsyła tak obfite Infor­
macje o dz.lalaniu organów wymia­
ru 1prawiedliwości, t.e nie mieucr.ą 
Il( one jut w tej rubry�. Zanim 
maJdziem:, wy�bniont: mlejs� 
na wiadomości I ul gądowych re­
gionu, dzli kolejny przykład ener� 
ticz.nych poczytań. Temidy: 

Tadeu.n D., pracownik GS w Uś­
ciu Gorlickim, odpowiada.I u po­
b\eranle ! roz.licz.anie kart u0patrz.e­
nia. Od styemia 1982 do Juteeo 1983 
roku, dtialaJąc czynem ciągłym, 
pnywlanczyl sobie 121 kart uopa. 
tnania (Calnując podpisy). Za ceyn 
ten Tadeusz D. -uprudn!o 4-krot­
nie Jut karany i.a pneslępltwapn:e• 
ciw m!eniu!-skazanyzoetal priez 
Sąd Rejonowy w Gorllcacłl na ka­
rę 2 lat pozbawienia wolnoścl, 30 ty1. 
liotych grzywny orni ukaz zajmo­
v..ania 1tanow:slc: kierown!cz.yc� I 
1wląi.anycb z odpowiedzia!nołcLll 
materialną IJ!'= okres 3 lat. 

O Andn:eJ Mrilifukl I Czsrlll"::O 
Dunajca pro5tuJ,e naną infot"mac)i: 
aprred tygodnia: mecz: pomiędzy 
C:i:amymi a Du.no.Jee,:n II I Nowe::o 
Sącz.a nie wstał odwoło.ny, lec.t 
wski.ltek nie st:lwicnia 1i� drutyny 
Dunajca II wynik ;iwecyflkowano 
jako w a l k o w e r  dla go,poda.-r.y. 

e Ja,a Karlak I Sbnl11law JJ.no. 
wlali: przysłali notafkę !lpOI"U\dwną 

Od kiU:11. lai działa ID l4mic]1 
Wtrikiej Ludowt1 Ze.spół SJ)Of'IOIDJI, 
któreoo prezesem ob«'11lie Jt 11 Jo­
Iłu.u Muttla. W bietącvm roku Ze­
lJ)ÓI ten wa.:edl do k141]1 C, Ni,e1łe­
tv, 1U,1 pocioda °" odJ>OWKdniego 
miejłC(lll(!tTen,inqiani td1D]IIMi)'(I• 
ff'IIOłprI(tu. 

Mlockirilubiąco�,aje.at.jej 
,ro Lipnic]I Wieł�j IJ>Ol'O, dol11Ch• 
c:a, zbierola się w dol-nvm koflcu 
wi, u, mi,ej1C11 wcale do IJ)Orl6w 
ffi�a!OtoW1łl/TII, bo prze.: to zaimpro• 

rzu�klopo!ów. 

S!llranio miejxow]ICh dzklbcrll 
1por1ow1,d1 o z mianę tej l]lh1acji nie 
pr:vnio,fl]I re..:ulta.tów. T]ITIIC:a.tem 
wt 1Dti jest duto n;elli:11tków, które 
mo!.no b]I pr:eo..-noc:]lt na b.;)\l'ko 
tp::,r1owe .: ptowdliwe,o zdoTUrt.i:i, 
Trwba 1�0. łtb11 wla.d.ze qmin.ne 
w11maczvłll od,x,wironl term i od­
da/11 go do u żvtku mlodzkż11, Nie· 
zbędno b]lfab]I t,eż pomoc u, po.,toe'i 
tprzętu(łP1,'Chacz,lrnk!orv zprZ]I· 
c.:�J J>tZJI od4p:ac;;. tetenu.. 

LIP*o Wielko jesl wsią du.tą, bo 
liczqcą po!IM 4 tv1i(lce mieszka.tł.­
ców i bcuko łp)l"t,:)We jeU tu baiT• 
li.w J)!)tnebne, tum blml.:iej, ie mo­
pl.ob]I f"ÓUlTtie.t Iłu.tyt mi,ejSCQU)l/ffl 
-

O [!r AudneJ J.uowskl: 

Pracou:mil:11 palUhoowi na Ora,� 
kon\,.s:0Jqzezniżkinopr7e,ia.!d]1a11-
t('bu..,nmi PKS. I � metr.a rię lt:m11. 
dziwi(!, skoro no Oraw.t flit ma ko· 
ml.ook.cr:jl koł.cjoweJ(a więc nit;ia:S:o 
Zpl'Z]IC'ZVftMtUt]lobf,eJ.::vwneJpra· 
eowni<'ll pa:M1to0wt J>O:bawi. ,Ił ,ą 
h. możlhooki podróiow:mid kole)a· 
m.i, n,a k!óre pr=i,,r!ll(1u.je im 50-pro ­
cen'oWG znitb.). hdn,:i,Je z tti ulai 

Pvtonia ich k'eni}ę pod odres,em 
10.·ladzodpou,eed.:ziohl]ICIIZG �,tan 

=-

• Znfryd Dz1eka6skl, ktćry te. 

10 lata walci;yl na nauych lamach 
pr�iw 1kandalkznemu prowadze­
niu robót przy budowie kolekton w 
Kokie!idcu: 

Do.sklOWl"o,jąoe - zw!=xzo ttne· 
'1/IOm I renci.l"lom - J>Odwv.ti(I = 

,ą prttde wn111tldm rezultatem ta­
kiego podejkio do pracJI, Jok pr;:]1 

budowie kołeldora u, Kokkluku.. 
Pruawc.:ora;pr.:v�hal łPl/t'll<lcz i 
przvnlo itwócll !'000:nirkóto i lopo.­
tomi; pięknie w11r6umali t,e dzoiUT]I, 
t;c!.."U topi/11 ,:ę u, blocW! ,omocllo • 
dl/ a./e pod cieftkq tl)(IO'lhuq gMIZII 
� pu.lo,pkę, u, którą wje� 
cizie 11.ie.hoiadom.]1 niebezpieczet'l1twa 
kierowco. Ta budowa J)OCOltonill dla 
mnie rvmbotrm naa.:ego „W]ICllod.::e­
n.!G z k.1']1,<'1/fU" ( •• ). W11,okie btu rka 
ma.l]ICII u,nędnikówm6to ł14ją lię 
I� 11M' do lldobveia- Pnrł­
kro, te wielu ,PJVW •ie mo.tnu z a� 
lo:Wit 11(1 u,/(l,fll!,ffl ,.J>OdtOOll"ku" i 
tTuba ID nie mioea::m! kor,a4 :i re­
_,,, 

Od ndakeJl: KrytykowMII pro:ei 
ob. Dziekańs�tirll13nie racr.yla 
dotąd wyUwnacr.yć SW: publicmle. 
Pro.imy mtem naczelnika Zakopa· 
r.eeo, by w y m u1i l od podlegle.­
(t. 110bie urz.ędn\ka (odpowied:z.lalnc. 
go za nadwr nad budową koll"ktora) 
wlakiwą rea.keję na zanuly podnle-
1:one pne1 naszego Czytelnika. Je,. 
Jii wuy,tko było w ponądku, na-, 
lehlo chyba (bez: popędzania!) Ikon• 
trować krytykę p,r:isową; jeśli zaJ 
rzeczyw!łcie roboty pn.eb!egali' 
$ko.ndallcwie, obowiązltlem Ur� 
bylo ttanąć po stronie prol.e$1ują­
eych, C1t:k�my na wyjaśnienia. 



S ry�Jt.:n�Z:: ;;;i :!:: 
szkań<::y osiedla ,,Szujsk.iego" w 

Nowym Sąez.u nie uez.estniezą w tak 
watnymdLII tutejszej społeczności wy­
dan:enh.1, �klm �ą wybory umorządu? 

Ci, którzy przyszli - W ludzie i:o 
najmniej w sile wieku. Z wymienia• 
nycb pozdrowień, z fragmen.t6w roz.. 
mów widat, ie Ulłlją si,: wzajemnie, 
ie ląezy ieh trosl<.a o wspólne osiedle, 

Tutejszy Komitet Osiedlowy wstał 
Wysoko oeeniony przez Prezydium 
MiejS'kiej Rady Narodowej. Wyrazem 
tego uznania Jest wręczony na dcisiej-
1zym zebraniu przez przewodnlczącego 
MR<"<, Macieja RoDk;,,, dyplom honoro­
wy dla Stanisława Bogusza, kierujące-, 
go Komitetem. Ziole Tan:ze Herbowe 
NowegoSącza otr:1.ymuJą: Maria Rach· 
wal,JanBi3lkowskl!Jerzy Kolarz. 

- Mie$titańey o9ied!(I ,.Srui· 
#kiego" - mówi prezydent 
miasta, Zdzisław Pawlus -
nie pa!rzq, czy coł im ,,si.opnie'", lecz 
,omi dla riebie robią wiele. Postulaty 
laerowone do Urzędu Miasta i MRN 
dotuezq tiµ.,111-praw, któn;eh własnymi 
łi/ami naprawdę 11,ie mogli zala.twiC. 

A co Komitet Osiedlowy :r;alatWił 
podcias czteroletniej kadencji? Kilku-
1trQnicowe epraww.danie składa się z 
samych konkretów: spowodowanie 
przeks'liałcenia sklepu monopolowego 

prz.y ul. Sienikiewicza w nabiałowy, u­
ruchomienie kloolru jajczarskieg-0, za­
łatwienie kuchenek garowych dla mie­
sz.kańców Starej Kolonii, organizacja 
zabaw, wycieczek I lnnyeh imprez dla 
dzieci oraz uczestnictwo w komisjach 
puydclelających miejsca w przedszko­
lach, pomoc kierownictwu sz.koly pod­
stawowej nr 8 w rozwiązywaniu po­
ważnych problemów wychowaweeych, 
organizacja młodzieżowego kola filate­
listów, typowanie budynków do re­
montu, czuwanie nad stanem sanitar­
nym i porządkiem na osiedlu, spowo­
dowanie ograniezenia ruchu na ul. 
Podhalańskiej, wrganizowanie poradni 
krawiecldaj. 

Nanczególne podkreślenie zasługuje 
działalność osiedlowego kola Ligi Ko­
biet Polskich I osiedlowej Komisji Po­
tn{)Cy Spolecwej. Załatwiono ponad 
100 Jednorarowych zasiłków, 2 osobom 
umożliwiono przeniesienie si,:: do Do­
mu Spokojnej Starości, a 2 innym wy­
remontowano mieszkania. Stanisław 

Ad.uu W. - zakopia1hli tak:sOw­
kM!I:, pewne-j pa.idziernikowej nocy 
wotil klientów po Za,kopa,nem i o­
kolicach. W godzinach nocnego 
szczytu do taksówk!wtaszczyl się na 

postoju przy resta:urocji .,Wien:hy" 
miody klient, który w pijanym w;• 
d;..iezadyS<J)Ol)OWQłja'Wę p�aie­
bie. Taksówkarz woloo wy;,tarto­
wal, wyrzucając sobie, 1:1: t,gO(!ził się 
:,a jar.idę be2 oolu. Nieba-wem ze 
spo-nt.an;cmych wypowied:ni. pasaże­
ra dowiedziill! się. że ma on w-ielką 
ochotę na da.,l&e bal1ildelowania w 
„Wierchach". w któryeh pozostawi.I 
stale bywalczynie Marzenę I Gośkę. 
Pll!mly p00tawily mlłxlemu człowie­
kowi twardy warunek. U imprezę 
mus.i di.nans<>\vać. Na warunki te 
pnystal, jednak z ostailnimi zaslkór­
niakami po:!.egnail się Jesu:ze na po­
raoo.ym piwie, za:\ kelneny udzielać 
rabatu nie zwykli. Miody człowiek 
wymyś\il więc: wyprawę w miasto, 
która miała mu pnytcieU za;;trzyk 
ś.,,,'ie"leJ gotówki koniecmy do dal­
siego przebywank! w lov,ranystwle 
uroczych dam. 

W pewnej chwil.i na mlodz:i:aina 
IIJ",łynę!o olśnr.enie. Zapro;p0nowal 
taiksówkarzawi. - Kup po.n telinoi­
w-r, pro!kę !ub wyldatlzffit/ podło­
gową! - W pra:.lkę l teiewimr W.:­
sówkarrz był j:uiwyposałony, zaczął 
jednak prremyśJ,iwać nad kupnem 
wykla<lziny, bo tow� talki zawsze 
można zachomikować. Klient zadys• 
pooo:wa,J wi� j:ruię w kierllllku Ko­
śctelis:k-K,rwptówek. Tu ws.kazał o­
kazałą willę, z której -po chwili wy­
niósł bale wykładziny. Toksó1vlrn,rz 
pny świ.etlc podręc-zncJ lampy sa­
mochodowej wykładzinę pooglądał, 
stW'ierd-lil, icjestooa porządna i w  
kolorach wtareiwa. Wyeiągnąl z sa­
mochodu kart� zeszytoweiso paP,eru, 

na któceJ wlasnooręcmie .!;p()(['"Ząidził 
U!11iloWę kup,J;l.-:Spr�y, a której 
wy.n.ikało. ie Bogdian S., zamieszka­
ły g&ie\i w woje,,,.-ó&z;twie wałbnys­
kim (a nie w Kościeltsku-Krzeptów­
kach) sprzedaje wykla<lzffię podło­
gową talksówłcanowi z mlias-ta Zako­
pane za 10 ty,s. zlOltych. Bogda110Wli 

S .. czyli pijSl!lemu l)ae'laiierowi, było 
wszystko jedno. eo jego pa,r,tneor wy• 
pi5uje, i drżącą ręką Um<l'Wę podpi• 

�h pnedb.ramąpojSM<iłs.ię 
pa.sa,żier �cy o1caza>ly telewmr. 

Spcitkala go jednak niespocbiank.a: 
W;:s� z,decydmva,n.ie. odmówił 
zaWamll pudla. Zgodził t1ię � 
podwieź� młod1lieńca pod „Wlierchy�, 

po czym o swych spootr,.,ef.eniach 
J)()Wiedrti:ał napotkanemu patro.l<:mi 
militji.Mfilicjaru::ń.nie�,itBo­
gda,n S. iest w da&ingowym żywiio­
le, popro;,Jli go do radl.owoz.u i od­
s-tawilli do a,res,;tu. a sami udail! .'Jię 
na Knepthwki. Tam stwi.erd7.t!i, :!.e 
do lllt-ewykońcronej M,Ui dokonano 
włamania. a u bramy rtoi telewizor. 

Dwaii talksó-w1c:arze daili przykład 
ja,kf.eJ."Óin}"Chpo&taw.Jeden-pa­
serstwa, drugi - postawy zwanej 
społeomą. Gdyby nie ten drugi -
Bogdan S., któremu tak :z.asmalkowa.-

Taksówkarze zakopiańscy i ich klient 
sal. w wsadtle w ciemno; nu tylko 
uwa.gli do kw<n.y. wams <ila niego 
była gotówka, Marzena i dainsi�. a 
rnie umowa. która kojan.yl.a mu się 
t biurokracją. Talksówka:r:z w po­
śpiechu podjeclla.l do swego domu, 
przypiął do samochodu przyczepę. 
na którą potem zapakował wykla­
dzlm:. Przez cały c=s wa,.ił z sobą 
Bogdana S., którego wykorz)'mywal 
jako fo:ycwego. Dzięki temu mlo­
dz.i,an haciendę taksówkana zapa­
miętał i później wskazał milicji 

W kiilkadnipo owyrntdanienńu w 
okolica-c,h restawacji „Wierchy� w 
kolejcepo kl.ientaczekałinny zz.a­
kopia�h taksówka,rzy. Była rów­
f>iet późna noc. I znowu pnyplą,tał 
się ;i::amrOC7.Qlly Bogda!ll S., by za­
mówit kurs do Kościeli"1<-Kne\'.ltó-­
w&. Po dmdre - nieskładnie (bo 
wypity alkohol utrudnia! formulo­
wanrll; myśli) - klient usilo<Wał tak­
sówkarzowi przedstawić zalety tele­
wizorów produkcjoi Unitry, jednak na 
Wksówka,rzu n:ie 7Jfobilo to wrarie­
nia. Kli(!;llt zaiyczyl sobie zatrzyma­
raa pojazdu przed niewykońeion� 
wiillą. Ucho taksówka;rz.a w}-chwyci­
lo brzęk rozbijanej szyby. Po kilku 

ly dansilngi w„Wierehach .. , ba.wiłby 
s.;,ę mo,ż.e prwz koleiJ'le dni oo koai:t 
ktilregoś z mi�zkallców Zakopanego 
lub okolit:::. 

Bogdan S. w.iosną tego reku opu­
ści.I dom rod:rionny w wojewó<hotwf.e 
wafurzysldm. pomn.i,e,jseająe po ci• 
chu ma,tczyny majątd<:: o 50 tys, zło­
tych. Wywędrował w Kosrzałińskie,, 
gdzie w ośrodkach wcasowyeh ro!I!• 
poczy:nał się sezon I wybtzete z.a· 
czt;lo si,: wypełnia� gromadami Ju­
dz:i z grubsr,ą lubrnrnejszą goit61Wu1. 
Nlezbyt je;ztte obyty w tym ś',V")('­
cie, BogdSln oczekiwał s,k:wapliwie 
na to, co � mu la�kawie wy­
kcmzystujący go ratownicy. Potem 
wycwanił się ju:I: na tyle. ze l)OCUlł 
okradać wezasowkzki z drobnych 
kwot. Po Jakimś czasie mW kłopo­
ty meldunkow,e, za co kol�um u­
karało go gnywną. Ponieważ Bo­
gda'll gnywny n,i,e miał c:z.ym zapla· 
Cli\!. z.nalazłsięzak.rl!Jtkam.i, skąd 
wybawiły go pieniądze martki. Po 
wyjściu z krym1rurlu o ma.tce tu.dzieł 
o wyucronym popłatnym fachu gór­
nika zapomniał i ruszył tym razem 
n:a połudin.i-e krasJu. Po drodze, w 
Rzeswwie, okrai.fi przygodnego pi1ja• 

ka wypoczywa,ją.cego na lawee dwor­
ca PKP z 40 tys. z.lotyeh J 16 z.lclo­
nych. T,ait, jil!k twierdzi Bogdan, był 
wyjątkQ1WY,gdyikope,rtaz�ą 
prawtie sama WJ'l!unęla się z kiies:zeni 
śpiącego. W drodze z Kł'akorwa do 
Za1kopanego Bogdan miał jegzae le­
p,;ey fart, gdyt śpiąca w p�:Ue 
rodi:inka zostawiła w torebee matkt 
pien.lądz:e polskie, amerykru'iskie, 
wschodni<).. i :z:aehodn,iio,n,iemreckle, 
złote J)ierścionki i z.cga,rek- ląezriej 
wartości 180 tys. zł. G-Otówka 88.ma 
więc wepchała się w ręce Bogdana. 

Bogdan S. tak ziruroczył się Zako­
panem, choć w dniu przyjlliZÓU była 
alkurarLp1ucl!a,:!.epootlllrlowittudłu­
żej z:a.baiwić. Finanwwo :taoo'Lp.ie­
czon.y. czuł :;,ię pew:ni,e w wielkirn 
świecd,e. Gotówkl jednak szybko u­
bywało, gdyż lokaile. w 'których aię 
obracał, na'l"t.uty miały solidne. 

W s.wy,ch wędrówkach po kłla:1-
pa,ch Bogdan S. poma,I Stanisława 
K.ltaikprzypa,dł dogw;tuz.akapiań­
czykow.i, iż ten� 1.aStrze±eń po-, 
wien.yl mu opiekę nad ni("wykoń• 
czoną wi:.llą brata. Potyaył mu te'l: 
trochę gotówk,j, na koo.to prrewidy­
wa,n}"Ch wpływów z tłurnaic1leń na 
rzecz dewl.wwcj delegac]i rmydują­
cej w hotelu „Kasprowy", bowiem 
Bogdain przedsta.wiil się jako-poliglo­
ta, chOC w rzeczywistości z języków 
nych prey wó(ke wczasowiczów I o­
Cz)"Sty. 

Po kill<u dniach "11koholo� 
przyjntni stara.law K. � Jed­
nak zau!u.'tlr.e do kolei:,i, klucz od 
willi brała mu odebrał l wy,nueil 
Bogdama na bruk, czym ten �­
nie się r.neirwieował i p015>tainowil "Ił"' 
k� nóedawnego kompan-&. Ukan­
nie było srogie I pn.e-jawiło się opi� 
sainymi, dwukrotnymi włamaniami. 
DokC>rn)J też Bog-Oafl w Zakopanem 
kHku innyeh, drobniejszych pr,ze-o 
!ffi}ps,bw: kradz.le:ty na szlkod� pozna­
nych przy wódce wczasowiczów I o­
�llilhv. 

A:!: pe,,.1,nej noey pasemko pne­
at,w..tw Bov;lana S. zootdo pnerwa� 
ne. Stalo � to za sprawi& Sl)Ołecz• 
nej µoo.tawy taks(rw'k-ana. Oby ta­
kicll poo� było więcej. 
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Jednm I Jl&Jltanzyeh u.kladow p,um.y1l11 4niewae.i• w No-,.dtdl:M!m " 

saklad7 w Ka.m.lenleJ', przed W111jrill wl.Mnoś6 1pólld ,.Sahau" 1 Sesaowu. O. ale­

••- JuKZe 1lll� fila ••pęlHl"'ll 1utejuyeb 111ur.yn była pa.niwa nt„bll• 
• �lkw wlekw. W •1at11leh laladi nkl&d Pll4demhowano, wproWi1dS011<1 ..,... 
pęd ełektrya117, w,,kdewuo 1111woettsne lll!IU.mle. Nie 11a11pabJa łe patrHb 
łeclmieznydl ukl,.du. Bra.11 diwliu -brawia na składzie 1urowea 11trud.ni;i. pra­
cę. HCRCUliił Ulll4- Ręc1111r łn.upert w,paffl.a&"aJa lokomotywki w4skotorowc, 
I ane jednak 1pn.W7 ale rorori,._IIJr.. bawlem ukl.MI nie ma pol4C1C11la sunowu:e 
se 1� k•leJow-. 1'nrsl-bowa zalora - l;\Cmle r. fi� w Suu.wle - prie­
...W. 1'9C1111e fwad:dekła 6dem tnięey 111.elrów aaekle.nnrch wcic,, r. tu·• 
trsl4C dwl.ricle metrffl ueśclenn)'Ch nklad e.Upo,1.aje. FIII& w Sz-wie prod11-
ku,Je wieqaki, trn, na parkiet J webi� clnewna do oi,abwail. 

Z
atopane. listop;ulo.,y ponled&ia-

�ei.,1�
1

;�� �r11:!: i:� 
t.iw .Watt)''1 wchodzą kllfllcl pyta­
jąc o chleb. W onk}Ollyc:h gablo'lltdł 
letą bochenki stras.zące spalonym IPO-
•= 
-Swieżego nie 1'11(1, t11lko CUTJIWI/ CHLEB� 

mo te of�jcmy dla znm'cJsc�wych 
hotel lub kwatt,ry. Pensje r6wnirl n!e 
są niskie -np. w 1ierJ1niu br. wyna­
i:rodzenie n:ekana wraz i dodatkami 
si,iialo l8000zl. 

- Dlaczep wiec Jest tak tlet 
-ZakOllial'lska SU:ola Zawodowa 

Diek.a.nv ule Jr.u.Laki. Wielole:.We 11.a­
rania Zarzadu naszej Soóldzle!ni o 
POwolanle klasy oiek&rnfeze\ nie Ol'n­
nosza efektów. Skąd wiec brać młode 
kadry? 

- pada odpowiedt ekspedientek. 
-Da licaozjdt1 
- Skqdu •ie m.oi1IG '114Wtt W(,"4t! 

Czy le11 chleb pruceniono7 Nie. ko­
ntu� normalnie: 39 d. KuJll,1.M 10 
tylko nielicmi - dla inwwtana, jak 
tłwiadnaJ11-

-TnebA brat' eo ;/ert - lllQwi je­
dna z kl!enlek. -Id( z dołu i w Jca. 
łdv,n łkupit- to ao.mo. 

Syh1ac)II taka nie )est wy}ątkowa 
w Zakopanem.. Kilka tyitodnl weu­
lłnieJ, w Ulepie nabi.alowo-piekarnl• 
tiym aai:neciw .CockU.il baru", by­
łam łwiadkk!m PO(lobnej scen.ki; 

- Dlacffgo ale - lwidtllO dur-­
l>a1 Ozv f10 • oo,6łe IUe tlosta:;ecie1 
-D:U llMtalffll .500 boc:Mnków. 

7'ero.i ;&t l:O!Mtt dllacl, 1Vię.c" eo de 
biwit. i. mllnltlo1 Dobn:e, tt tha.! 
ti,!e btlło - odpowSda zdenerwawartJ' 
kierownlk.ldoda�-Ch.ld>a.to elltt· 
de, ole pitt ,O W ZukOpGH'ffl a• ,na 
tomu. k-.i:11 �lko clri«i 1111 lekan�. 

,ia ttdrl6to brtmld, • do JMkal'1ll 
ehft.lV('hllie ma. 

Takich ber.chlfbow,ch pmiedtlal­
ków notuje ile w Zak<>Pl!lfm do:;� 
duto. Równ!d w lnn,r,:h dn'ach t,r­
codnia odczuwa � braki pieczywa, 
r.wlaueu. pszenneco. Je:u:eze pned 
letnim 9C!ffllem turntycm'l'fll takoł te 
sprawi; rozwiązywano. Dlae1e10 wii:e 
terat. kiedv led nleco \ufr1\ei w Za­
kopanem, chleba ,tale brakuje? 

- Ciule vnnie\.n.a s!e !lośf V.Ml­
nv - odoowiada za�tenea -zesa 
PSS ,,$polem�, Wojrieeh Gadl. -
Obecnie w ZalcQoanem brak 2l nie-. 
tam l 3 muazynierów. Wvoie-kamy 
"' dwu układach 15 ton ehleba n.a 
dobę, ale nie pokry..,,. to zapotnebo­
wani3. W okres'e. wakae1! t oomo�11 

1:1.ŻBiETĄGLiNI(� � 
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Gdy Marcin Stanek chce skrupulat­
•le wypełnił! ankiet( personalną. w ru­
brykę _zawód" mu1i wpisać Ili tn,, 
bynajmniej nle pokrewne. Najple.rw: 
tokan. Był nim pnei kilka lłot, cdy 
pracował na koleL Gdy jednak u.lo­
tyl ro� u.cui.I 11ukal! Jepszego z.a• 
robku, teby awoJ� Jance upewnił 
własny dach nad ;low'- Ojciec: Mar· 
eina byJ budowlańcem. więc młody 
Stanek �I wru „ nim chodzlt po 
budowach, dorabia� do pensji. Od chi&­
eińslwa UCiyl aię. Jak wznos� mocne 
mury I klaU solidne •tropy. Tenu: u, 
U}feJętn.ołei bardzo 1lę praydaJy. Za­
eui.l tei dawlat własny dom. Naharo­
wał $lę WÓ\VCU11 solldnle -na pierw-
1%łi zmianę priy budowach, na drug11, 
111b tneci\ - w warsztatach m1e;o-

wych. Ale wprowadził rodzinę we w!a­
$1le progi. 1 jednocześnie zdobył druCf 
u.wM W el11,gu roku idal lny epa­
miny. zy$kuj11,c uprawnienia mistnow­
!lkie.. At w Warszawie weryfikowano 
Jego dokumenty nie wieruic. te mo­
t.na tyle 6olronać w tak krótkim cu.-
1ie! 

ZrHycoował I pracy tokana. Otwo­
nyl własny zakład budowlany; prowa­
dził go chyba I osiem lat, 1z:kolił iiea­
niów. 1tawiał domy innym luchiom. I 

- znowu i0bie. Bo tamten pierw&.Z,J', 
wmieslonypieciolelnim trudem. sprze­
da.I w cill,ru dw6cb dni. - Wl'GZ I 
ogrodem, kwiota111i w doniczkacll. d.ll­
wanami i opalem zqromadzOn!,'TII ffll 
:imę - p0dkreś\a. Zabrał t<'mę, d111'0je 
dzie<:iakOW i - pn,enteśli 1ię do \e-

Jll'UChodzill nam ucznlowoie Za$adnl· 
ez.ei Szkoły Przemy;;lu Sooivw·=G 
w Jarosławiu, ale teru znów je1te­
łmr zdanl na siebie. 

- C.i }ed111ak naldr uc&,rnl6. by w 
Zakopanem nie brabwalo chleba ... 
-Staramv 1!c w:upełn'.at niedobo­

r:v oie<:zvwa: sorowadzamv e:o I Ja­
błonki, ł.licka, Mc,wep Targu, Tym­
barku, a ciatern I r.  bardziej odi� 
d:,eh m'eise. 

-I dl&ten chleb w 11&.U)'Ch skle• 
paell bł czest• ettnt"l', Wri:CI nic­
Jad•lny? 
-Tok sie tct zdarza. Nic je;;teśmv 

w 1tanle prRWicweć Jakości dlleba, 
laki oferuJa n.am ooza.z.akoo'aitskie 
-o\ekamie. Ponadto iakośt chleba u­
Jńy od HIW1ku mąkL a takfe od 
kwalilikacji olekan.v. Stara kad!'a 
o!eku5ka pOIJ1alu sle wvkrUUll. a 
młodych ten zawód nie preycląga, ml-

łclów. Na kró!J<o; po mie•i11cu na no­
wej <Walce ,1.an41 domek IO$podarczy, 
a obok nie1oz.aci:ęły rosll4tmury no­
wego. jcuae ladnieJw;oio, nl:l po­
pnedlli, domu. Kiedy zaś budowa zo• 
stała ukońer.ona, a Stallkom po:wsta· 
Io troehę 1ot6wki, nlespOkojny duch 
Marcina znów z.aeU11l podoosit a:lowę. 
Mot.e by tak kupit kawałek pola?-

Jatoi w tym czasie Jeden z kolciów 
Stanka po.danowił tajljć lię drobiar­
stwem. wi.,, zlecił Marcinowi budowę 
kurnika. Było to w roku bodajt.e 1973. 
Wysokotowarowa hodowlło drobiu z.a. 
czynala dopiero wir.racz.at do Polski na 
nerolr.11, U.ale, a w naszym rq:ion!e 
nikt s!ę jeucze z.a ni11 rue brał. -Jei­
dzt1i.hn11 po et1!11"' kta}u, b11 podpo· 
trzut aajlepue f"Glwiqzanio - wspo­
mina StaneL No I postawił len pierw­
,..,. OOWOs.llldecki kurnik dla kil.ku ty-
1ięc:y n!osek. A kiedy zobaczył tyle pu­
chatych ll:uleczek, oo! go po ptl)Stu u­
neklo: - M11l!alem: po oo mam llł' 
UttTGt: inwertorami. ;ok to na b11· 
dowie, : pracownikami, marnowot 

zdrowie na c!ilod.zit f 11ocie1 Nit! le­
pie;j pójU wflad11ko1egi,zalo4',! wla­
'll4 fennę k11r:qr -Ze ryz.ykor Ry­
zyka ,;, nie b3!, ehybQ nawet Je lu­
bł Aby j,tdnak wii11t się u. now11 ro-

-C.y nie mdq& by rou\1&ut 
a-praWy pne1 lwonenle małych pry­
watnych picbrnit 
-Na to r6wn,ei nie ma chet,wrh. 

Jedna taka piekarnia dzlala na Ka­
mieńeu i jedna w Poroninie - to 
wnystko. W Zakooanem \e·t "·icl� 
lalwle,iuych motliwoki zarobkowania. 
Praca w piekarni jełt ei,tka. najczę­
łciel nocna. a 1YStem r>Odallcowv i 
braki w za<l(l,l.tn,etr.u odstraftl.ia z.a­
tntere,owanyeh. 

- A .,_ Paaa adall.le111. 1tt1pra11dl'Jby 
vtuaeJe w najblliueJ -pr1n1loki! 
-Na QeWno uriicbomlenie łlOweJ 

picltlLrnl, zmechanizowanej. Jei budo­
wa ciaCl!e sle jut szbsty rok i -
wcdłul( ostatnich onewidyv,111'1 - ma 
być uko,lCZOna a roL 

MAGDA HALINA KROL 

bolę, musiał idobyt kwalillkacje rol• 
nika. Chodził wi,c na kurs, mów sta-
11111 do epamlnu. Teru ju:l móc! ku� 
pit kawałek pola. Upatrzył sobie miej­
sce w Chełmcu, opodal owca:o kolegi. 
W 1974 t. pnys�pił do budowy. Zona 
pomap.la dzielnie; na.wet z d.lchu ki� 
dyś spadła pny tej pracy. I jut w na-
1t,pnym roku MaR:in Stanek sprowa­
diił do nowej hali kurnika 4 tysi11�e 
piskl11,t, które miały u. par, mie�:,:cy 
:taCJ.11,ć nteśt Jajka na wylęg. Patrzył 
na nie z d�-l nadiieJ11 

Ale pierwsz.e kroki Stanka Jako dro­
biarza nie były sicicśliwe; cz,:�t sta­
da oka:tala się oosk:lelaml białej bi&­
runkl, która nutu.je na wartośt wylę­
lOWII Jajek. a u. mies.!11,c pn)'l:da epi­
demia choler)' drobiu - pierws1ej I 
ostalnieJ Jak dot,thcus ep;de.mii dro­
biu w NoWOS11decldem. Po sledmlu mi� 
si11cach pracy wstali więc Stankow,e 
1 pw;tym kurnikiem, pustk11, w domo­
wej kasie I dłuclern w banku Marcin 
Stanek nie op.u!cil r11,k I u.dało mu się 
uz)'Kat cie tyllc:o uwieszenie 1platy, 
ale nawet zwl�kuenie kredytu. Boi11-: 
się jednak, te kurnik mote byt 'ledal 
,ka1ony, Stanek ue:ygno,,,al z pro­
dukcji jaj wyl(gGw�·ch i przc;la" ' ,ę 
na j•ja�wnpeyjne,które .niebo-



PROSZĘ O Gł.OS 

(korespondencja z Uljanowska) 

1 hodowców, ale i wzrosl !eh fwlad:omoJcl orai inicjatywy. Aktywnie uczestniczą um)wno w działal.nofci produkcyjnej. jak w t:,,ciu społecz­nym delegaci: mechanizator Nikołaj Siemiono.. wicz Grisz.yn i dojarka Maria Wasiliewna Szciogolewa - cdonek stałej komisji Rolnic!. wa, traktorzyści Wiktor Wasiliewiez Miasnikow, Wasilij Aleks.iejewicz Jonow, iniynier Władimir Nikołajewicz Bocrltow, kasjerka kołchozowa -Lubow Aleksandrowna Ziem!lkowa, kierująca punktem medyc:mym Lubow Iwanowna Soroki• na, dyrektor wiejsltie:10 domu kultury Tatiana Wasiliewna Plochina, kierowca Mikołaj Pietro• wicz Czeburachin, przewodniczący kolchozu „PrawdaN Fiat Mubinowicz Salimow. To ich bezpośredni udział zapewnia realizację planów produkcyjnych, rozwiązywanie problemów za. gospodarowania wsi, organizowanie masowych imprez kulturalnych I rekreacyjnych, zaspoka• Janie wielu potrzeb i tyczeń wyborców. 

UeltroC Jestem na zakopiańskim Cmootariu Zasluianyc,h na „Bny:d<u" z.atuymllJe nu.u, tui; z.a bramą wejściową tab­lica nagrobna z napwem: ,.Tu spoczywa Ma.ria Witkiewkzo. wa 1853---1&31, m3,tk.a Sł �ego Witkiewii;:za - Witkaceg!) 1885_-1939, poeho�ane,g,o w Jeziorach na Polesiu. W przelro­naruu, Ze prochy Jego tu spaczywać poWinny wspólny na­grobek matce 1 SYJlOWi. polltawili przyjaciele". ' --- ---

t M. Ziemskowa - Bohater Procy So­cjalistycznej, przewo. dnicząca Krosno­polańskiej Rady Wiejskiej Przedstaw;­cieli Ludowych - pL<iiP. o sobie i swo­
jej wsi 

�ejsce czeka, apel tan ... .-cią± jest alttualny, w roku l983 I :\��a,1_°t��Ou�����toWJ!k:�e:� �1:\t�������r;;;: I ogłosdo rok 1983 rokiem Stanisława Ignacego Witk:ewiczJ. Okolicmośd sprzyjają, czas nagli. Czy sprawa sprowadzen'a pod Giewont prochów słynnego na eały świat pisana i arty­sty b�dZJe skutecznie :r.ałatwiona? Moje dzieciństwo, jak I wielu tysięcy mych rówieśników, nie było lekkie. W cderdtlestym p.;erwszym, kiedy UCZ(lla się Wielka Wojna Na­rodowa, skończyłam dziesięć lat, a i tego pięć jui ż.ytam bez matki. w ci:erwcu czterdziestego pierwszego ojciec poszedł na front. Najpierw został. ranny, a w atenbiestym trzecim zginął w 'ooJU pod Char­kowem. Posz.li równiei bronić Ojcz.yzcy przed faszystami mot starsi bracia - Mikołaj I Piotr. W rok po pierwszej cięfkiej stracie nadeszl,7' 1 frontu jeszcze dwie smutne wieści. Na teryto. lium Rumunii zginął bohaterską śmiercią Mi­kołaj, śmiertelnie ranny w boju o wyzwolenie Polski i.ostal drugi brat - Piotr. 

Tylko w ostatnim okresie, real�ując postula• ty wyborców, zbudowano we W!li nowoczesny sklep spożywczy i przemysłowy, punkt medycz. ny i dom usługowy, dzii:ki czemu polepszylo się napatrzenie kołcbotników w niezbędne towary. Miestl<ańcy 'N3i tu, na miejscu, mogą otnymać pierwszą pomoc medycmą. korzystać z wiciu U· sług: uszyć odzież. wykonać obllwie, naprawić telewizor, lodówkę i inne domowe urządzenia techniezne. 

W są�t':'-'ie Witkiewic:rowej znikł ltrzy;i: z tabliczką in­form�cy:iną, ze leżą tu pochowane obok. siebie Klara Jelska (1�71
:-

1948) i Maria Chyl.ińs.ka {1890-1950), k.tóxe byty U1-l�yc1elkami Domu Zdrowia Polskiej Mlodzieiy Odrod1ie­rue", obe�e Sa:natorium Ter3;kochi.rurgic;me im." Olgierda Sokołowskiego. Szkoda, ie nazwiska wymienionych pań znik• ły z c_ment.arza i zostały pominięte w nazw.miu placówl[I zdrowia, którą wta11I1ym sumptem wybudowały. I ���izk�:�t�r ��
T

i���a:;,7� m!a:; nie ma ±.adnej tabliczki informacyjnej? 
'.\fając kilkanaście lat zaczęłam pracował! w farmie hodowlanej - jako dojarka, a następ.nie zajmowałam się obsługą tuody chlewnej w kołchozie „Prawda". 

Na polach kołchozu pracują 24 traktory, z których połowa - to ciągniki gąsienicowe, c>.l.er· naście kombajnów i wiele innych maszyn rnl­niczych. Zgodnie z J)O$lulatam.i wybOfcóW, prowadd ,lę budownictwo miesrltaniowe. Szczególną U· wagę zwraca sii: na zapewnienie mieszkać mło. dym ludziom. W ostatnim czasie mie.ukania w nowych domach otrzymali młodzi ma!ionkowie - kierowca i nauczycielka wiejska Władimir I Tatiana Dubinowie, pracownicy farmy hodow. lanej Maria Tieriochina I jej mąt Wasilij, Ga­lina i Mikołaj Czeburachinowie. G(ly za.i ni� dawno odbył się Ul'OC'l.J'SIY :ilub pasterza Sier. gieja i obsługującej cielęta. Ludmiły Miasniko.. wej, delegat do Rady Wiejskiej Przedstawici� li Ludowych, przewodniczący kołchozu, Fiat Mubinowiez. salimow nie tylko zloty! serdeczne Zyczenia nowaieńcom. ale i wręczył im klucze do nowego mies:cltania. 

Wiem, gdzie jest gr6b Jadwigi Witkiewicwwei, żoo.y Wit,. kacego. Na grobie tym sto,j obecnie postawiony pnez przy. jaciól, gl"anitcwy p0� (surowy ziom skalny), ale pnia kil­�ema może ���. nikt n.ie wie, k;t!) tu !ety, bowtem brak: Jest w ogóle Jak:reikolwiek Informacji {napisu, tablicuri}. Na ok.uałym bloku granitowym, pomnilw. dla gen. Marlu­
sza. Zaruski.ego (1867-1941), widnieje piękny metalowy nap,$. że był to NTwórca Tatrzańskiego Ochotnicz,ego Pog.otowia �fa.tunko-go. Taternik - Zegl:u-z; - P.i.san'', Kaidy myśli, ze �eo. Zaruski tu jmt pochowany i nikt nie Me {.t małymi WYJątkam.i), ie jest to grób ,ymbolicl.llY, bowiem gen. z.a� ruski im:irl w Cbeuon!u 1 lam wsi.al pochow.lCly. 

Wo współzawodnictwie 5ocjalistyc2.11ym w siód· mej pięciolatce zajęłam pierwsze miejsce wśród hodowców obwodll, za co nadano mi tylu? Bo­hatera Pracy Socjalistycznej i odw.aciono naJ• wyi.szym odznacreniem Ojczyzny - Orderem Lenina. Wkrótce potem wybrano mnie na depu• towan11 do Rady Najwyższej Rosyjskiej Federa· cyjnej Socjalistyc2.11ej Republiki Radzieckiej, a t.ikie przyjęto w szereg! KPZR. 
P.rzy lrońcu alejki, w samym końcu cmentana. czytamy na obelis�: .. �ia Bo�tyń Hłasko z Rusi Białej l872�l!ł00'', a na jeJ grobie na duzym obłym głazie (wyclągn.iętym z Bćał· ki) na� poloiony przez p. Krystynę Sudz:ifowską a Za.kopa• nogo: Prze1 kilka lat pracowałam jako kieroW:Dik farmy - iootectmik kokhoru. Teraz jestem przewodniczącą Kramopolańskiej Rady Wie}. sklej Pn:edstawicieli Ludowych. Pracowici, igod.n{ ludzie mieszkają w naszej wsi. Jestem dumna ze swoich rodaków. Ich ezy. ny - jak to i;ię mówi - aą na wagę złota. Mi;<1;ą łudzkie pokołeRia Jak fale gd11 wi11tr morzem .miqcł I n.ie ma�z QOdów_ich pamięci i me =� bólów ich wspom-nimia.. Główną cechą współczesnego tycia naszejw11l - jest nie tylko wzrost mistrzostwa rolników Tlumaayl BOLESlAW KOZIA.t 

P 
odtopila Pol!:kę bubei.fala. Wla• ściwie niewielu produce_ntów za­chowało resztki przyzwo,tośc! czy może odpowiedzialności ta mak fal, l'YC'l.IlY, markę, jak dawniej mawiano. Przeciętny telewizor llil.ptawiauo czte� :ry razy w okresie gwarancji, zdarz.a� ły się partie towarów calk.owicie nie• zgodne z normą i nie były to sznuro­wadła czy zapałki, lecz samochody, traktory, kombajn,-. Natężenie zlej pi:odukcji pn:ekroczylo granice, k(ó. re można czymkalwiek usprawiedli· wić lub wytłumaczyć: restrykcjami, brakiem właściwych materiałów, tłym kierowaniem. Przykładając ekon!)miczne miary do tego zjawiska nasuwa si(: jedno tylko określenie: dramat. Materiały, energię, surowce tracimy ll3 produkty odsy· lane z obeJ,gami przez Importerów, przyjmowane ze l\loneczeniem przez krajowych klientów. Gospodarce za. graia wejście na bieg jałowy, kie­dy to takie pojęcia i miary jak ,.wzrost", "dynamika" zatracą seru, gdyt hędą oznac.rać wytwananie wy• ją się" owych bakterii, jakie zniszczy• ły pierwsze stado. Znów wielka hala kurnika wypełni· la si'!: puchatym dywanikiem kurcząt. Chowały się dobrze, rosły I i:aczęly przynosić dochód. Stankowie stopnia· wo sphlcili długi, zaczęli iyć „na piu• &ie"' Knrni.lt cyklicwie, co kilkanaSCie miesięcy wypełniał się 6 tysiącami jednodniowycb piskląt. Obecnie są to kurki rasy „Asti:a S". które na.tych· miast po wylęgu mają odmiem1ą bar· wę nii kogutki, co jest dla hodowcy bardzo ważne, bo nie traci się paszy na karmienie ptaków, które tneba by· loby zlikwidowaC jako nieprzydatne na fermie jajczai�kiej. Przez pi,:ł! miesięa,, cy kurki. pieczolowice pielęg110wa11e, szczepione, karmione starannie dobie­ranym.i mieszankami, przekształcają się w dorosłe nio!lki, by przez· następne 12-13 miesi�y złożył! aki>!o 250 jaj każda. Póiniej ldą na ubój, a Stariek odnawia kurnik, wietrzy go, dezynfe­kuje przez kolejne 2-3 miesiące, za. nim znów pnywiezie kilkutysięczn111 gromadkę piskląt. Gdy Stanek zaklooal swoią ferme, 

Na bubel -fal i rabów e2ęściowo tylko uiytecmych. ju± dziś pojawiają się takie niepokoje przy interpretowaniu wskaźników eko· nomic:mych, nie tylko ilościowych. I nie moie być inaczej, skoro nybkie-­mu wzrOatowi towarów dej Jakości to­warzyszy jeszcze szybsza zwytka cen, a najszybsza - zarobków, premii "mo­tywacyjnych", niby zachęcających -do czego? Bardzo charakterystycmy jest przykład uszczelki do silnika „Ur· !us", która wykonana własnym sump-­tem i wielekroć gorsza okazała się tet znacznie drotsza od importowanej. Do tłumaczeń naiwnych nale:!.y ob­jaSnienie zjawiska jako następstw kryzysu. Otóż dokładne rozeznanie do­konane przez Najwytszą Izbę KontroU wykazało ponad wszelką wątpliwość, ii niedbale wykonanie i kiepskie wy• kończenie powoduje więcej nit 3/, wad tak później irytujących uiytkow� nika. lnf\acja i związany z nią szal zakupów wszystkiego co dostępne wy• zwaliły w wytwórcach najgorsze In• stynkty - maksymalizację; zysku w Póls,ka przeżywała okres gospodarczego rozkwitu. Nie było problemów z uzy· skaniem paszy. Potem wprowadtoao normy przydziału ko.rmy; 4 kg za l kg jajek - następnie je obniżano, ai obe­cnie przy,dzlal ten wynosi 2,!ł kg I po prostu nie wystarcii.a. Hodowcy gorącz. kowo poszukują sposobów jak naj• os=ędniejszego gospodarowania. Dla­tego tak waina stała si� selekcja pici piskląt natychmiast po wylęgu, dis· tego wymyśla się najrozmaitsze meto­dy taikiego zadawania paszy, by wy­eliminować jej straty; sięga się po róż· ne dodatki, takie, jak: pokrzywa, obier­ki z używanych w dom!)wej kuchni warzyw, krew bydlęcą pobieraną z ubojni lub mielooe �I. Stanek z ko. ści jednak „wyleczył się" - jak mó· wi - bo p.rcypuszcza, fe właśnie i ni· mi przywJók! do swego kurnika cho· !erę, która zniszczyła mu piei:wsze staido. Zawsze driy, gdy jakaś kura padn.ie, a choćby zdradza objawy choroby. Na• tychmiast robi sekcję I oddycha z ul· gą, gdy stwierdzi, że to nic grotnego. Że to „zwykła" infekcja spowodowa­na �kalecreniem. wada wrodzonfl lub 

p()Cl;uciu bezkarności. Zatracono po­czucie związku między wytwarzaniem a użytecznością. Majątek produkcyjny stal się aparatem do powięksaania grupowych dochodów. Wl'('awdzie szczyt bubel-lali mamy jut 7.ll sobą, leci wciąi jeszcze jej wysokoić gro. zł rozlie:myml niebezpieczeństwami, przede wszystkim w sferze stosunków wewnętrznych w zespole wytwarza� jącym, dyscypliny tak niezbędnej we �łezesnej eywilizaejt techniczneJ. Przyczyną fatalnej Jakości jest prz.e­de wszystkim kryzys wartości morał· nrch. Spora część zespołów rozgrze• sza własne postępowanie, odwołując się do dawnych błędów kierownictwa, pny czym ONI byli winni za kiepską jakośe budownictwa mieszkani!)wegq, bo gnali do wyników ilościowych, ONI tet odpowiadają n fatalne wykonanie obiektów slutby zdrowia, ponieważ_ patnyli przez palce na braki kwali• fikują,ce szpital do remontu zarai po zakończeniu 16�1etniego cyklu budo· wy. Ludzie, którzy chcieliby uświado-niezidoloość młodej kurki do zniesienia jajka. Marcin Stanek, obdan:ony niespokoi· nym duchem, działa aktywnie w no• wosądeckim Związku Hodowców i Pro-­duce{ltów Drob-iu, przewodniczy związ­kowej Komisji Rewizyjnej. - Związek zrzesza w3z11stkieh, paTa)(!cyeh się dro· biautwem, nawet te !](!spody-nie- wiej• skie, które hodujq z11/edtoie cL"'ie"1ątkę kuT czy koczek na ,wvch podw6rkach. Powinien dbat o ich inteteS1{. W pro.le· tyce to. piękn11 teori,; nie zawsze jest sleute.:znie wprowadzana to ŻJ!de. Naf· ważniejsze jednak - podkreśla Stane!t - by nie hamowano naszego zapału t inicjat11w. Przecież m11 też rozumlemu, ie kr.izus, ie trudne wanmki ł nie ią• da.mu awiazdkl z nieba/ Stanka niepokoi przysl\lość drob.iar· stwa. Zyski maleją. Widać to jedno· znacznie z zestawienia cen: pasze po· droiały z 600 do 3100 11 1.a kwintal, zaś kilogram jajek z 75 do 180 zł. Podro· iały równie± kurczęta - z 40 do 110 l\l :,.a sztukę. I prąd. A także chleb i buty dla rodziny. A jednocześnie bar· dzo wysokie są marże handlowe-gdy np. hodowca ui jedno jajka dostaje średnio J l  z!. w sklepie kos>.luie ono 

ALEKSANDER ZACZV�SIO mić limym społeczny cel produkcji; ufyteczuość - bywają jeszcze terro­ryiowani, zwlas.cza kontrola teciml� ewa. Nie pobędzie długo w zakłado­wej społeoności ten, kto i:acznie egzekwował! jakościowe normy. Są pofflJ'sly, ał)r ,J)1"1'1wy o złą ja.. kość kiere>wać do Trybunału Stanu. Rzeczywiście, niektóre opisywane prze:z: NIK przypadki kwalifikują się do te• go Jako szkodnlctwo gospodarcze w wielkiej skali. Kogót jednak stawiać przed tym trybunałem - dyrektora, ministra, bo przecież nie rol>otnlka ezy majstra? A skoro tak, to wówczas dla tych urzędników naleiy uchwalić wy• jątkowe, dyktatorskie uprawnienia, a tł) nie wchodz! w rachubę. Autorytet kierownika musi się opierał! na wew• nętrznej potrzebie dyscypliny, a ta powstanie tylko wówci:a11, Jeśl! pro­dukcja fatalna spowoduje iagrotenie dla całego zespołu. Więc .:akaz uwie­rania umów, ukaz mkupu wyrobów 2lyeh powodujący upadłość I rozwią• zanie zespołu wydaje ii,: jedynym. sposobem przywrócenia )Qkośei nOZ"4 malnej, zanim niewidzialna ręka ryn• ku zaeznie dzialać skuteczniej. 
MAREK BORSKI 17 zł. Latwo obliczy�, Ile zyskuje han­del na takim hodoW('y, jak Stanek, od· dający ze swej fermy w ciągu cyklu l,5 mln jaj. Sam Marcin Stanek n.ie zamierza I.i· kwidowal! kurn.ika. Zapewne ma na to wpływ jego zamiłowanie do „wszyst• kiego eo iywe�. Hoduje zrentą nie tylko kury - jest jednym r. najlep,­szych w Nowym Sączu hodowców go• lębi pocztowych, ma piękne psy, o,. tatnio przygarnął jelonka l kurował jego złamaną nó±kę. Zreszt111 cala ro• dzina Stanków lubi pracę przy i:y• wym inwentarzu. A roboty nie braku• je. Cho� pasze I woda zadawane są automatycznie, zbiór jaj odbywa ,;,ię ręcznie. - To już zautomatyzuje m!o­de p0ko!enie - śmieje się Stanek. ,.Jl,flode pokolenie" to syn, uczęszczaią• cy obecnie do IV klasy Technikum Ho. dowlanego w Nawojowej, a przy oj• cu poznający praktycznie tajniki dro.. blarstwa, 
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Krakowgkl p!san ł plaslyk, Brolll· :tl.em!ach Od1yskanyc,i. aby pod l:o-
11:a·.v •• eyliulr w 1,.-ei o;.a tł � .. ż• niec tycia zo,tać portierem w jednym 
ce pt. ,.z PlaUlwk! w ,wiat" udowod• ze śląskich szpitali Chłop, ł.olnierz. 
nil, ie najwięcej Odyseusz,y było ro- osadnik, pionier_ Moina obdz.!elić 
dem z. .. Podhala! W pierwnych di.ie- kilka ł.y(:!orys6w. I kaidy byłby wa• 
siatkach lat bietace,;:o stulecia z tel lny. potrzebny. n!ep0wtaru\n:,. 6wiad-
1k11lsteJ I honornę\ z.Iem! rusz.all 1:6- cz.ący. ie motna zwycl�ko opneł sie 
rale w sterokl świat, aby uealiwwać wichrom. bunom, 1:,wiołom nap.lrot­
le�ende wlaml'l!:o tycla. W Kanadzie. sz:,m. Zwycięsko przetrwać. nie pod­
w Stanach Zlednoezo:1ych kruszvll dając 1i�. 
„skaliste Tatry" swojej niedoli, za. I duu.nie pine Bronisław Heyduk 
mi1�i•1i., naC�i:\�k mote wybrać w bQ 

od�Jr1

c�� k':�:zuwi�1i:
0 ;!t 

swoim tyciu dróg, kietek, i.aułków ków, d:ięki n.ieJ krzepła llllUQ nie· 
losu• Opow,ada o tym narrator Hey- zniuczo!noU. mespofytoJć, okupiollll 
dukowej ksląikl, góral Franciszek ro- fl0jw11t.•zq ceną, 1prowdwno w noj­
dcm z Plaiówki koło zakopiańskiego ci?tn11ch próbach. po wlelokr�. 
Kokiellska. I przedziwna rz�z: len D\ate.;o z szacunkiem patrzymy 
rodowity syn Giewontu I Gubałówki prze1 tekst lektury na rodzfmego. ty­
porzucił ojczyste góry, odszedł od wego Odysa I Płazówki koło Koście­
nich na zawsze. O tym n!ewCe!e 1lę \lik. Podziwiamy za to. te potrafił tyć 

X.P.łAZ� 
�esw1au> 

IIWW! w autentycznej. obsierneJ ga­
wędzie. Dlaczego? Tę tajemnicę po­
mat mote )edynie czytelnik dopu. 
nczony do pneśledtenia barwnego 
dlugiego tyciorysu Franeiszka. które­
ro tywobyele mieści ile cale w du· 
mn,m stwierdzeniu: .110J0 aór418kQ 

ne<" 

z fanla.zją, ie Wiedz.lal na co ddeń, co 
toJest honor t pasja tyc!a. 

Jak" katdeJ opowieści spisanej „z 
natury•, a11, w gawędz.le Heyduka o­
bok miejsc barwnych. tetniących pa· 
1Ją l witalnością - równie! pw;te l 
nijakie. Autor zda)e sobie 1 tego spra· 
wę, ale nie chciał nic retuszować, na­
dawać llteraekiego szlifu. aby nie za­
traci! się autentyzm Franciskowej o­
powieści. A we Franciszku na zabój 
13)1:ochana byla góralska bieda,ta je­
ucze sprzed pierwszeJ wojny św;ato· 
weJ. Potem nowych d05wiadczeń do-
11.:!rczyla zawierucha wojenna. Legio­
nr. Kijów. niewola. Spotkanie w 
Moskwie 1 Leniru)m. 1 którym Fran­
riszek poznal slę na tatrzańskich stla· 
11:ach. Jest tutaj pare nowych ucze-
1ólów z pobytu wodza Rewolucji Pa­
idziernlkoweJ w Polsce. W okrełie 
międzywoJ,ennym Franciszek Jest o· 
sadnikiem na Wołyniu, a potem dzie­
w!ęt lat spędza w Kanadzie. Wraca 
do kraju tuł 1:,ued wrze.lnfem 1939. 
Okupacja hitleroW5ka to nowe tragi­
czne -przetyeia. Po wojrie jest na 

Sięgn!jmy leszcze raz do autorskie­
go komentarz.a; Opowidt Fr<m�iuka 
próbowałem poróumat do aór,kieao 
ł'lrumlenta. p�d1qceao j(llc R11bi Pot,;,k 
z Mor�kieao Oko, lctórv no hótkie1 
przestrzeni ma tr111łto metrów 1podk1L 
Potok pieni 1ię, rwl1, slcocu przez 
w11krot11 ld,ae. lcomienle. pn.ie powa­
lone. urOCll/fk(I, Wl!IOSf rię j ,;,poda, 
d rez11anuje u ,wej bt11WUl'I/, ioci­
Ch4 w ro.mionach Bio!kl J Dunajca. 
To poróWT1anie Jednak ch11bia. f'Nn­
efazek n.ie rez11anuje, jett ll.ll4włcznie 
Ul okej/ ltnienia t11lk,;, miejsce. teren 
dliO!onlo. Gd11 nie mott Jut tyt, eqzv· 
stow<u! w aóroch, w lw4rd11m twiecie 
t11wiolów, w11nurzo 1ie adzie indziej, 
w miejscu ,iie,J)Odziew,;,nvm. Broni rir 
przed to!zjq iebracuao chleba, od­
rnu:o uczciwie ioproc,;,wonq rentę -
staje d,;, roboli/ - ,.pr1ekwo!ifilcotoa• 
Tli/, pruszerei;,owcmlf' - pr111 noWI/TII 
wor,ztoeie proc11. Jokte l'll!lkom!c!e 
w11korl11łtuje okliMlne moRiwofoi m· 
lrl.ldnienio, 1tworzon1 przez nosiq 
ruCll/Wirto.M. Tu jest wzorcem, prZI/· 
kładem dla wielu ml,;,d1fCh: wi,trwa-
111, tward11, mimo mocn.o ju.t niul· 
1:arpni11eao zdrowill. 

Rzeei:nl.k prasowy Wojewody na 
pod:lumowanie roku rolnlcrego w 
Nowosądeckim Ośrodlcu Postępu 
Rolniczego orH na konferencję" 

W
ertującporaiktocyłsnędu 

�
un

:::i:!
1n

i1ef.:!��a =: 
11:nera, w rOWzlałe poiwi�OJ"m po­
ez.ąlkom drukarstwa oraz edycji 
p!erwnych p0bklch ksiątek l dru­
ków, w mtęp!e o c!esU1cych się w 
XVI wieku lrie!ka popularnością 
11:alendart.ach lrrakow$kich. &nalaz· 
Iem zapis lnformuJ,cy czytelnika. 
i.t-cytuję- nlcrięaorz Jon zS11-
eza (pótniejłll/ Moleckf w Pnuiecll) 
utrocdprl1flOilejTl(l,ch drulcb,;,nie 
urzqdZił u,tamej drukami, do czeg,o 
s� b11I zobowiq:11!. lecz druhwo! 
je u, Niemczech.-". 

Ciekawy dalszych losów bibliofi­
la, o którym. niestety, nle wspomi­
na Wielka Encyklopedia Pownech• 
na PWN, tlęgnąłem do niez.awOO· 
neg,;, ,.Słownika biograficznego" PAN 
cdzie natrafiłem na obuerny ,zktc 
;:,rot Henryka Barycza. p0święcon1 
temu nfefortunn1mu - jakbyśmy 
dzl$1aJ powledzlcl! - pr:tedst,blorc:, 
ts�gank!emu. którego wszystkowie­
dzący BrOclcner nazywa Jutenldm 
Jararzem" czyli pastorem. 

Zdaniem prof. Barycz.a. wybitne­
CO historyka oiwlaty I kultury, Jan 
Mal�kl „pisarz. drukarz-wydawca, 
minister {pastor - Pl"IYP, WB) lu· 
łetai\skl"' ur0<bll się w Nowym (a 
mote w Starym?) Sączu w Qlltatnlm 
dziesięcloledu XV wieku. w U'ffl. 
nioumoinej rodzinie mfencuńskiei, 
Bl!uzych danych na temat jego na­
uk/ ezy ewentualnych studiów un!­
wers:,tecklch prof. Barycz nie poda. 
Je. napomykając r n!ejaką !ronią. 
te więcej nlł podp0rządkowan!a 
kurii Akademia oddziałała na -przy• 
niego luterańskiego pastora _ogól· 
na atmosfera umysłowa renesanso­
wego Krakowa, a literaeklrn W%0!'* 
�m był! dla n!eto Biernat z Lub-

EMIL BIELA 

SP1"aw!e utrzymania drói w okresie 
zimy; 

e Towarzystwo Kulturalne Cie­
chów I SlllWatów w Pol.k:e, Zan.lid 
Główny w Krakowie na VII KraJo.. 
wy ZJaz.d; 

e Zarząd GlóW{)y Stowanyue­
nl.a Dziennikan,1 PRL na sp0Ut.anie 

lina, au1or wydanego w IU3 roku 
.Raju dus:r.nego.� uwalanego w6w· 
czas! przez wiele następnych stu­
leci za pietw5zą po pobku wydru• 
k,;,waną kslątk,. oraz Jan z Koszy­
czek, urodzony w 1503 roku p!ebei· 
ski tłumacz utworów laclńskłch na 
)f:zytpolskL 

Za tch wlaŚllle pnykladem wlq­
czyl 1ię Jan z Sącu. (Malecki) do 
walki o Język polski w literaturze: 
o Jego po,prawnoU. o popularyzacji: 
ks!ą:t..\\ polskiej w umiejącej czytać 
części ówczesnego społeczeństwa. 

Jedną z pierwszych prac Uterac-
1deh naszeg,;, bohatera b:,lo tluma· 
czenle z łaciny na język polski „Po-

::�
k

�cJ::r:ft� :pura�;·.,,.w�: 
kawie oficynie Jana -Hallera. W po. 
C%.llł1<ach lat dwudztntych XVI wk'· 
ku Jan z Sącza wys�puje w aktach 
miejskich Jako ,.soc!us artis lmres· 
,or:ae„ (towarzysz sztuki tlrukanltieD 
lub po prostu - jako Jmpressor 
librorum• jdrukarz kslątek). W 
:rwiązku z tym zdobył dla 1!ebfe w 
1toleci:nym Krakowie prawa mld· 
skfe. 

Stale tłoczenie ks!ątek rQZJ)(ICty• 
nal jako zear I adiustator tekstów 
w t,;w. drugiej drukami Floriana 
Unglera, a p!erwnym jec"o drukiem 
był ..2vwot P<1110 Jem Krutto". au. 

Anna Wiercioch ze Szczawnicy 

Urodziła s!ę %4 Jlpea 1923 roku w 
Szczawnicy. Ukończyła Jedynie nkołę 
podstawową, ba na dalsze ksztalcenle 
córki nie było staf rodziców. Mudala 
pomagaf na gospodarstwie. 

Jest :r.naną poetką ludową I hafciar­
ką, siostrą z.asluionej hafciarki, twór­
czyni !udowej, wyrótnlonej wieloma 
nagrodami -m. In. Oskara Kolberga 

-dzJj Juł nietyjącej - Wiktor!! To­
mali. At�fera rodzinnego domu I 
Jego osobowość wywarły na Annę 
przemotny wpływ 

Haftuje kamizelki l gorsety charak· 
terystycme d!a regionu pienlńskieg,;,. 
Znamienną cechą haftów Anny Wier· 
cloch jest naturalistyczne odzw!er­
cledlenie przyrody -kwiaty, jak!e, 
wyszywa, bardzo przypominają te, 
które motna zobaczyt w tutejszych o­
gródkach lub na połoninach. 

Amatorska twórczo.U w reg!onl• 
pienińskim prz.echodzlla z pokolenia 
na pokolenie. Żywa tradycja spraw:a, 
ie wielu m!enkańców nadal z.aj­
muje się lwórcz�c!ą ludową. Slut1 
Im radą I pomocą Spółdzle!nla Prac:, 
Rękodzieła Ludowego I Artyslycmego 
,,Pieniny• w Krościenku. Organ!�uje 
konkursy dla artystów, korzysta z ich 
dośw'adczcń, z proponowan:,ch wzo­
,ów. 

Anna Wiercioch przez trzy lata s:r­
stcmatycm!e, w ramach zal�t pozalek­
cyjnych, uczyła haftu mlOOziet ze 
nczawn!ckieJ nkoly podstawowej n,r 
1 ! nadal przekazuje swoje doświad• 
czenla mlodzlet7 szczawnickie}. 

Cent bardzo ncz.awnlckJ strój gó-­
ralskl, 1war, I dawne obyczaje oraz 
kulturę naszych ojców. W woln�·ch 
chwilach op!&uje to wS2.:,stko w wler-
12.ach. Jej utwory tteyl,;,wano na ,,Je­
llen! Tatrzańskiej" w Zakopanem I 
podczas organtwwanego pUel: MOK w 
Szczawnicy .,Lata Ploolńsldego". 

Brała ud7.lal w konkursach haftu 11.1-
dowego w Limanowej. w wystawach 
organizowanych na ,.Bank Miast� pnez 
MOK I Muzeum P!enlńskle, w konkur­
sie poetyckim na w!crn o tematyce 
górskiej. Za prace w dziedzinie 
twórczośe! ludowej I upowszechnian'e 
kultury na terenie Nowosądeckiego O· 
trzymała 1r.ereg d:,plomów. nagród I 
wyrófoień. Jest członkiem Stowany• 
sunda Twórców Ludowych od 1970 r„ 
aod roku otrzymuje renlę prz..yVlallą 
przez Zarząd Główny STL. 

Podczas Inauguracji Roku D�ab.l• 
nośel Kulturalnej 198-ł/85 w Rabce o­
trzymała tytuł .,Zuluionego �ala· 
ez.a Kultury", 

JOZEF WITKOWSKI 

Zdjęcie: HENRYK ZACHWIEJA 

1 ministrem prof. hab. Stefanem 
Jaru:bskim nt. alctualnych probie• 

mów ochrony UOdowislta oraz na 
seminarium ni. h:stori!, tradycji i 
wspólclleSno�cJ Ludoweeo Lotnictwa 
Polskiego: 

Wal"Suwie na 1 Targi Sztuki Kra­
jów SOCjallstycmych w Pol.llaniu; 

e Zarząd Wojewódzki Związku 
Inwalidów Wojennych na akademię 
1 okazji 6.S-l�ia ZwiąUu; 

e Mll;:dzynarodov.� Tar!!:i Po­
znańskie oru ,.Sztuka Pobka" w 

torstwa Bonawentury w przekładzie 
B. Opee!a. W utworze tym nasz im· 
pre.sor miał tet udział jako filolog­
polonista, doskonaląc - Jak poda· 
je Pl"Of. Barycz - jego polszczyz.'lę 
I podnosZ11c warto»t tekstu literac· 
klegoprzez wprowadz.an!e odpowied· 
nich uzupełnień l unian. 

N:edługo z resztą do,szlo-na Ue 
trudności finansowych oficyny -
do roo:ejścla się Unglera z Sandce­
klm, przy czym ten ,;,statn! wytoczył 
Unglerowt proces o �wyrównanie 
zaslutooej zap!aty6 Sprawa zakoń· 
czyla tię polubownie; Ungler robo­
wtązal 1ię do wypłacenia 1wemu 
wspólnikowi odszkodowania w wy­
soko§ci trzeeh zlotych polskleh, od· 
da�c mu r6wnoe1ełnle w zastaw, 
do cza,u wyrównan!a dlueU. cz(łć 
posładanegou.sobu czc!onki drukar. 
1kle}. Swoirtej wymowy nabiera fakt, 
te z p0wodu n!ewywiąianla 1ie Un­
&lera w terminie ze U)bow!ązanta, 
Sarni�kl tprzedal r.astaw Wietoro­
wi u cztery (wcale uesztą n!e 1ym. 
bolicme) gro,szeJ 

Z kole! przeszedł nasz Sądeeza. 
nin do pracy w oficynie Wietoro­
wej I na pierwuy ogień przyg,;,to­
wal dlań literacko do druku tekllt 
pt •• Fortun11 j tn0t11 r6W110Jt .. (r. 

1524). Ale jut w roku nast�pnym 
o±enll slę z Doro!11 Kunicką. córką 

e Rada Sol�ka w t.azach Bie­
&onickkh na uroczyste otwarcie 
Wiejskiego Domu Kultury 

pracownika m!ejsklea:o, l otworzył 
przy ulicy Fiol"iai\skiej punki 1prze­
daty k1lątek. Wtedy tet.dtk:kl po­
parci.u bl$kupa krakowskiego{wczei• 
n!ej frywolnego laclńskie,io poety) 
Andrzeja Krzyckiego, ottzymal od 
władz przywilej na wylącl.lly druk 
(I 1pnedat) popularnych kalendar� 
krakow�k!r.h I Pl"Cl(nostyków -pod 
warunkiem jednakte, !t w okreśk>­
n:,m terminh1 ntwony własną ofl• 
cvne wydawniczą, na C<I jednak za­
brakło mu 1>ienied1.y. 

Co prawda zdołał Ma\e..,kJ „wla"'" 
na praca l nakładem• wydat u H. 
Wiet,;,ra kalendarz na rC>k 1526, ale 
owo nieoficlalne osr.utnlec!e spot!ca­
lo ile ze zbiQl"owym protestem kra­
kowskich kslę1arz1, którzy pozwa• 
li Sandcekiego przed sąd mieJskL 
W ooarc!u o zawartą przed sądem 
ugodę vnuszony był cały nakład 
kalendarza odstąplć1kartącym.cof­
nlęto mu równlet przywilej wydaw­
ni�zy. 

W latach 1526--1�0 �bawiony 
własnej olicyny lfflpresor przeiy­
wal nader trudne chwile; zmieniał 
wydawców. podejmował Ile dotvw• 
t'Hch za�drukankleh.Mledzv!n­
n:,ml dla oficyny Un11en. Pl"tn:o­
towal do druku tzw. ,,.Ew11""dfor;;", 
u Marka t Macieja Sz.arffenben:ów 
wydal ciekawy prognostyk na rok 
l.'129 pt. ,.Osqd.:tnic Jpr<IUI •icbil!-"" 
kich - 1laW11t a.al4łcl krolcow�kie", 
a w roku naatepnym liynny .,Dio­
logUł de conlrGllrndo f,;,eliciter '1UI• 
trimonfo'" (Dialog w przedm!oc!e 
t.:1wleranla uczęśliwych maUeń�tw) 
Erazma s Rotterdamu. 1,1,1tora rewe­
lacyjnej na owe czasy _.PQChwolv 
ph1potu". Nadal }ednak k!ialy Ja• 
na z Sąeza nlepowodttnfa-w15U 
roku zmarła mu tona, on l3iTl z po­
wod•J n!enowodzeń edytonkkh po-



Góralska prządka na barwnej foto-
1rafii Władysława Wernera. Wobiąca 
oryginalne :ta.proszenie przesłane nam 
właśnie przez Zakoplailskie Wanztd:, 
Wzorcowe „Cepelii" - to najleps:,.a 
zachęta do obejrzenia wystawy, którą 
otwarto w Galerii BWA przy Kru­
pówkach. 

Ekspozycja prezentująca artystyczne 
l lud<Jwe rękodzieło: tkaniny artysty­
czne. wyroby z drewna I ze skóry, a 
także hafty I kożuchy. została przy­
gotowana z okazji 35-lecla Cepelii. Do 
Il ,:rudnia można ją oglądać codz.len­
nie. w godzinach: 10-18·. w niedtlele 
- od l0 do l4 

• W i.akopiańskim Muzeum Karo­
la Szymanowskiego warto obejrzeć in­
teresującą wystawę poświęconą pa­
mięci hna Pasierba Orlanda. Znany 
w okresie międzywojennym twórca 
szl�gierów muzycznych I słynnego 
Chóru Orlanda. na stale wpisał się do 
historii tycia kulturalnego miasta pOd 
Giewontem 

Muzyk, kompozytor I działacz spale. 
tzny - przybył tu po raz pierwszy w 
1924 roku Grywał w kinie „Sokół". 
Ilustrując muzyką ówczesne nieme fil­
my, współpracował również z chórem 
,,Echo Tatri.ańskle" Józefa Mistrzyka. 
Po wojnie zrósł się Jut na stale z Za­
kopanem. Jego muzyki słuchali bywal­
cy hotelu _G!ewont" . .  ,Watry" i hEu­
ropejskJej", lec, papularność I uzna­
nie zyskał przede wszystkim jako spo­
łecznik. Był uiloiycielem miejscowego 
Związku Zawodowego Pracowników 
Kultury I Sdukl. któremu pnewodnl­
czyl przez ponad dwadziefoia lat, 
działaczem Związku Podhalan i Towa­
rzystwa Tatrzańskiego. ZAIKS-u oraz 
Stowarzyszenia Polsklch Artystów Mu­
eyków. Należał do grona założycieli 
rowarzystwa Muzycznego imien!a Ka­
rola S:z:ymanowskiego. współpracował 
x chórem „Wierchy" l teatrem imie­
nia Helen.V Modrzejewskiej. Zmarł w 
sierpniu 1984 roku 

Ekspazycja prezentowana w .,Atmie" 
ukazuje Jana Pasierba Orlanda w je­
go rM.nych Zyciowych rolach. Zebra­
no dokumenty osobiste twórcy - od 
metryki urodzenia po liczne legityma­
tie związków i organizacji. do których 
należał, autografy jego kompozycji 
muzycznych I płyty, a takie fotogra­
fie i dzieła plastyczne. 

Wiekszość eksponatów pachodzi ze 
rbiorów córki artysty, Hanny Orlan­
dówny. Wystawa będzie trwała do 
końca listopada 

• W sądeckiej Galerii BWA czy.n-
11a jest ekspozycja obrazów Ireneusz, 
Wrześni� Z w.vksztakenia historyk, 
obecnie - dyrektor zakopiańskiej 
Szkolv Kenara. wystawia od dzies!ędu 
lat. Miał jut kilka lndywidualnvch 
wystaw, m. !n. w Zakopanem. Kra­
koWie I Warszawie, a także we Fran­
�J!. 

padł w długi. Niefortunna okazała 
•;ę dla niego równie:!: propozycja 
biskupa Krzyckiego, aby na jego 
ryzyko Malecki poprowadził drukar_ 
nię w P�ltusku. gdzie przyszły pry. 
mas posiadał prywatną rezydencję. 
Z pawodu przeniesienia na 1tolee 

arcybiskupi {i prymasowski) w Gniet­
nie. Krzycki zlikwidował oficynę 
wydawniczą w Pułtusku, którą opuś­
ciło zaledwie pan: mniej ważnych 
clruków_ 

Pod wpływem krakowskich nie­
powodzeń pechowy księgarz-wydaw_ 
ca postanawia przenieść się z Kra­
kowa do Prus Wschodnich, na dwór 
!uterskiego biskupa Pawia Sperata. 
Nie wiadomo czy Malecki już wtedy 
był wyznawcą nowej, założonej 
przez reformatora z Wittenbergi 
Marcina Lutra wiary. ale Jego przy_ 
bycie na dwór biskupa Sperata na 
dobre związało go z refO!'maecją, któ­
rej najwyższym protektorem był 
tam ks. Albrecht Hohenzollern (ten 
od hołdu pruskiego). Dzięki popar­
ciu biskupa Sperata Jan z Sącza, 
który teraz przybiera otlcJa,lnie naz_ 
wlsko „Malecki" {Maletiw;J. uzysku­
!t stanowisko pastora dla ludności 
=lskiej wymAnia Juterańsk!ego w 
Ełku oraz superintendenta okr�gów 
��kiego, Jańsborsk!ego l ryńskiego. 
Mimo t,lk±e cennej I u!llabllizowa­
nej sytuacji iycfowej nle waha si� 
Malecki dertl(lnstrować oficjalnie 
własnych poglądów na sprawy rc­
lii(\i. pn.ez r:o jut w roku 1538 na­
rar.i się księciu Albrechtowi, wy­
glasrnjąe karnnle sprzeczne z ka­
nonnm! nowej wiary. Na szczęście 
konfEkt zakończył się szczęśliwie I 
pastor eM<i orz.ez kilka lat wywią-

Choć stosunkowo niedawno �szedł 
do grona zakopiańskich artystów. je­
go obrny świadczą. iż potrafi zaofe­
rować własne widzenie świata. Zafa­
scynowany światłem I przyrodą. two­
rzy pełne ciepłych barw kompozycje. 
często fantastyczne. pri:edstawiające 
przedziwne krajobrazy I jakby wyjęte 
ze snu wizje. Niekiedy. jak w cyklu 
,.HarnasicH. wprowadza elementy ba­
nalne. jakby przetworzone z pocztów­
kowych wizerunków postacie (Sabala, 
zbójnicy); czyni to świadomie. by od­
wołać sie do powszechnych wyobra­
feń Czasami podejmuje tematy dra­
matyczne (..Ostatnia barykada" czy 
cykl „Wrzesień 39''1, lecz chyba naj­
lepiej wyczarowuje barwą I formą 
świat piękny, ,pokojny I tajemniczy. 

e Ukazał się drugi tomik wierszy 
sądeckiego poety. Leon, Nowickiego, 
zatytułowany . .Do końca śmierci". 

Leon Nowicki zaczął pisać przed 
kilku laty. Deblutowa! w 1980 roku w 
„Tygodniku Kulturalnym". póiniej 
publlkowal wiers>-e w wielu czasopis­
mach. m. In. w .• Dunajcu" Według 
jego tekstów Januss Michalik z Miej­
skiego Ośrodka Kultury w Nowym 
Sączu przygotował spektakl HBez 
Imion". Niedawno Leon Nowicki zdo­
był J nagrodę w organizowanym przez 
nowosądecki MOK konkursie .. O Poe­
tyckie Wrzeciono" 

W zbiorze .. Do końca śmierci" zna­
lazły slę utwory mówiące o sprawach 
ludzkiej egzystencji Refleksyjne wier­
sze o bogatej. często - zaskakującej 
metaforyce ukazują człowieka I jego 
dążenia często z dystansem I dobrot­
liwą ironią, nawet w przypadku. gdy 
temat dotyczy śmierci. Je.;t ona tu 
czymś naturalnym I Ollwojonym. wy­
znacza po prostu końcowy etap drogi, 
która bywa pełna niespodzianek dla 
tych, którzy um!eją patrzeć. odczuwać 
1 myśleć. 

e W nowosądeckim Klubie MPiK 
odbyło się już sześć wieczorów fil­
mowych. Ostatnio. w programie 
,,Człowiek -;- świat - polityka" przed­
stawiono kilka interesujących filmów. 
Ukazano w nich działalność ONZ. w 
tym - dorobek polskiej polityk! mię­
dzynarodowej I te.i Inicjatywy. wJpól­
pracę Polski z krajami socjalistyczny­
mi w ramach RWPG. kraje skandy­
nawskie I Ich kontakty ze Związkiem 
Radzieckim oraz sylwetkę I dorobek 
wybitnego polskiego archeologa. prot. 
Kazimierza Michałowskiego 

Odbyło się także spotkanie z pisa­
rzem., pik. Eugeniuszem Banaszczy­
kiem, który większość swoich książek 

�więcil dziejom po!sl,iego lotnictwa 
nll. Zuchodzie w Cl,<L,e li wojny świa• 
towej 

26 listopada Klub zaprasza na ko­
lejne �potkanie z cyklu .. Rell)(ie Wsch,­
du". Tym razem dr Kazimierz Banek 
z Instytutu Religioznawstwa UJ 
przedstawi hinduizm. a spotkanie u­
rozmaici film .. Bogowie hinduiunu". 
Początek imprezy o godzinie 17 

Warto też obejrzeć wystawe obra­
zów Elibicly Anny Potrzebowskiej, 
sądeckiej artystk!, która po ojcu. zna­
nym malarzu. Jerzym Potrzebowskim. 
odziedziciyla nie tylko umiejętności. 
lecz i i.ami!owanle do malowania ko­
ni. Absolwentka krakowskiej ASP 
jest w zasadzie grafikiem. lecz jej 
obrazy olejne - peizaże. konie l kwia­
ty. realistyczne bądź impre.,yjne � do­
wodzą, U: dobrze opanowała operowa­
nie kolorem 

Wystawa c1.ynna będtie do 26 listo­
pada. 

e MieJsko•Gminny Ośrodek. Kultu­
ry w Limanowej zaprasza 24 listopa­
da na wielki koncert. który odbędzie 
się w sali widowiskowej Domu Imie­
nia Janka Krasickiego. Sześćdziesię­
ciolecie działalności obchodzi orkie­
stra dęta .. E<:ho Podhala". a zespół 
,.Limanowianie" - swoje piętnastole­
cie. Oba zespoły od lat prowadzi za­
slufony działacz spole<:zny z Limano­
wej. Ludwik Mordarski. 

29 listo-pada - wystąpi w limanow­
skim M-GOK-u z monodramem ,,Ape­
lacja" Jerzy Nowak, aktor krakow­
skiego Teatru imienia Juliusza Sło­
wackiego 

e Ośrodek Kultury Wsi . .Scena Lu­
dowa" organizuje w dniach 7--9 
grudnia w Harbutowicach kolo Sul­
kowie, spotkanie członków Ogólnopol­
skiej Rady Ludowych Zespołów Arty­
stycznych 

Rada powstała niedawno, na począt­
ku października. ZnaleźH się w niej 
przedstawiciele zespołów I grup arty­
stycznych z całego kraju. Będzie ona 
czuwać nad rozwojem ludowego ru­
chu amatorskiego. pomagać w dobo­
rze repertuaru I popularyzować naj­
wybitniejsze osiągnięcia poszczegól­
nych zespołów. W czasie zapowiadane­
go spotkania. które winno poslutyć 
wymianie doświadczeń. przyjęty zo­
stanie -program działania Rady na rok 
1985. powołana również będzie Rada 
Artystyczna. Utworzą ją specjaliści, 
którzy pomogą zespołom ludowym 
kultywować autentyczne. regional.ne 
trad)'cje. 

Bliższe Informacje można uzyskać 
pod adresem: Ośrodek Kultury Wsi 
ZMW „Scena Ludowa", Kraków, uli­
ca Soblesk!ego 5/7, numery telefonów: 
34-01-09. 34-02-03. 

Organizatorzy zapewniają uczestni­
kom dojazd z Krakowa na miejsce 
spotkania. wytywienie i noclegi. 

( l 2) 

Na długo przed li wojną ś1via­
towa da! �ię Antoni Górszczyk 
(1892) poznać społecieństwll jako 
wysokiej klasy r.nawca kultury 
ludowej. na lamach wyehOOzą­
C)ch w okresie międzywojem:iym 
czasopism, publikujący wiele u­
tykulów i orac etno!!raficznych. 

Był oficerem rezerwy o Wiel­
kim do:iwia<lczenlu I odwadze, 
czego dowod:l;ilo POSiiadanie prze1 
ll!ego przed rokiem 1939 Krzyża 
Virtuti Miiitan V klasy, W cza­
•ie kampanii wrneśn.iO'Wej wal­
czył w Armil „Kaa-paty�. a w la­
ta<:h 1942-1945 prowadził tajne 
r.auczanie w u.kresie n.koiy l)O(i­
stawowej l �rednieJ. Władze oka­
pacyjne niemiecl<ie nie darzyły 
go :ta'\lfaniem. czego wyra.:iem 
było przeniesien.fe go ze stano­
wiska nauezydela w Piln\lrzowecj 
do Męciny. 

Anton.i Gó=y,k byt t.eż 
współredaXtorern ta.jn,ego pjf;ma 
BCh. 

W t11m cza.1ie (r. lll40) - pisze 
Antoni Górszczyk - przyjechał 
do swe,-.o br«-ta łn3pektOT 1zkoł­
n11 z Wrześni, Piotr Ciula, z wię­
zienia niemieckiego wyszedł pi­
ja1' An.drze, Wróbel, prz11.ie.żdf(II 
częsro ks. dr Franciszek Górsz­
czyk. Zaczęli on.i z wiosnq 1940 r. 
uczyć dzieci swoiCh krew11-ych. 
Pod koniec 1940 r. bylo ucząc11ch 
m irzyna.stu. Poniewc.ż brako­
wolo u,yk!adc-Wc6w do ffiekt6-
ruch przedmiotów. korzysbal!IO z 
naUCZ11Cieli dochodzących, a to 
Józefa Bednana, Wioncimteg0 Zel­
ka I ZoHi O!eks11, ).lf'(lC1L}ąc11ch 
w tajnym nauczo-nii. w Żmiącej. 
Liczba uczniów wzrosła w mię­
dzyc� do 23. z tuch IS ukoń­
czyło .1zko!ę, 14 składało egzami­
ny z poszczególnych prze<lmi-0-
tów i k!M gimnazjalnych, 4 zlo­
żylo pełne matu.ty, Po okapacji 
IO z n.ich akończylo wyższe sta­
dia. Egzaminatorami byli dt/1', 
Antoni Biedo. prof. Feliks Rapf, 
proj. Maria FUSÓWll(l, prof. Zo­
fio Oleks11 i dyr, Ignac11 Kwie­
ciń9ki. 

EDWARD SMAJDOR 

zywał się wzorowo ze swoich obo­
wiąików. 

Na przełomie lat 1544-1545 odez­
wą się u Maleckiego elągoty do pió­
ra l profesji wydawniczej. Pierw­
szym, wyjątkowo wartościowym I 
�oko ocenionyrn p:rzez wspólczes­
nych owocem tej działalności będzie 
udokumentowany traktat o wierze­
niach f bałwochwalstwie pierwot­
nych Prusów I Zachodnich Litwi­
nów, napi;;any w 1545 roku w for· 
mie listu do Jerzego Sabinu.sa. rek· 
tora - humanisty niedawno zało­
tonego uniwersytetu w Królewcu. 
T:aktat ten, wydrukowany po raz 
pierwszy w roku 1551. miał duże 
znaczenie poznawcze I kosztował 
autora niemało trudów związanych 
ze zbieraniem licznych dokumentu­
jących go materiałów 

Po napisaniu przez Male<:kiego (Z 
inicjatywy biskupa Sperata) .,Krót­
kitgo katechizmu to jest 11a'llki 
chrześcijońskiej" wywiąi.ala się mię• 
dzy nim a SeklucJanem zacięta walka 
na pióra. Rozwijała się ciekawa 
polemika w przedmiocie krytyk! ll­
terackiej, a zwłaszcza sporów o po­
prawn�ć językową produkcji pub­
licystyczne]. przy czym Malecki re­
prezentował stanowisko konserwa­
tywne, gdy Seklucja.nowl chodziło 
o mowę tywą, lepiej pnemawiają­
cą do czytających 

drukamię :ta trzysta rul<lenów (450 
grzywien). 

Na tym skończyły aię pasje !ilo­
logiczno-impresorskie niesfornego z 
natury supe!'lntendenla I pastora 
ro<lem z Sącza Końcowe lata Zycia 
- zmarł w roku 1567 - pośwli:cl 
przykładnej dzlalalnośc! duszpaster­
skiej: wzniesie w Ełku murowany 
protestancki zbór. zaloty „promie­
niującą - jak pisze prot Barycz -
1ła pobkie skupiska mazurskie szko­
lę". Jedynie z władzą naJwytszą. tj. 
z księciem Albrechtem. zdarzy mu 
się jeszcze od czasu do czasu mieć 
na pieńku. M. Jn. ośmieli się wystą_ 
pif w obronie skarnnej na śmierć 
rzekomej czarownicy._ Pomoc 1 
wsparcie znajdzie wtedy u syna Hie­
ronima, który pozostarnie przy ojcu 
do końca jego dni 

Dziełem tym stworzył Mal&kl 
powałną konkurencję popularnemu 
w Królewcu protestanckiemu kaz• 
nodziei l wydawcy J. Sekluejano­
wi. popieranemu oficjalnie przez 
ks. Albrechta. Podobnie jak Malecki 
Nowy Sącz. tak I Seklucjan opuścił 
przed laty Poz.nań 1 w obawie przed 
prześladowaniami religijnymi schro­
nił się na terenie Prus Wschodnich. 
Zamieszkał w Królewcu. gdzie otwo­
rzył drukarnię i ta ,:godą ks. Al­
brechta popularyzował książki I dru­
ki polskie z ukresu religii t moral­
ności wśród ludności !)(Ilskiej. M. in. 
w roku 1547 nap!sał mową wiązaną 
rzecz o szkołach ,dzle czytamy: 

..... Już d�isia1 1nacu; nauczają, 
Od Pana Boga poczynają, 
Kt6'11 raczył z swojej laski, 
Otworzy� nam J,:zyk )!Ol.ski ... �. 

On te! wydal w Królewcu pięl'W-
szy polskt kancjonał {śpiewnik) e· 
wan1;el!czny pt . .. Pie.śni ducho1vne a 
na',,,ine". 

Na marginesie tego rodzaju swa­
rów i polemik Malecki decyduje się 
- w oparciu o spadek po teściach 
I zaciągnięte po±yczk! - otworzyć 
w Ełku własną drukarnię. co mia­
ło jut wkrót<::e oka@ć się poeiągnię­
ciem zgoła niefortunnym. W sv:ze­
gólności jego !nicjatywy wydawni­
cze. na przykład przekład Ewangelii 
św. Mateusi.a w oparciu o łaciński 
tekst Erazma z Rotterdamu. okaUl• 
ły się spóinione. a nawet �potkały 
1 nielaską księcia Albrechta. Oka­
:z:ało się, mianowicie, że protestancki 
pastor podjąl slę nieortrotn!e edycjl 
tekstu Piotra z Goniądz.a, zwróco­
nego przeciwko boskoliCi Chrystusa! 
To �zywiście dopełniło miary obu· 
nenia władcy protestar,ck!cb Prus. 
Rozgniewany książę Albrecht !)Od 
karą śmierci zakazał drukowania 
bezbo!nego dz!ela. które było Już 
pod prasą! Kolejnym niepawodze. 
niem wrdawcy okazało sie też Oll"lo_ 
szenie „Katechizmu wi�kszego� Mar· 
cina Lutra. Tylko niewielką część 
nakładu syn impresora Hieronim, 
zdo!al przewiell i sprzedać protes­
tantom w Wielkopolsce To spowo­
dowało. te w maju 1558 roku Jan 
i Hieronlm Maleccy af'r,edRli el•ką 

Jan z Sącza (Maleokil doczekał 
sie za swoja działalność ed,y!orsk:ą 
w Sąciu, Krakowie. Prusach (Mazu­
rach) oraz za swoje z,,bie!!! wokół 
popularyzacji oolskiego oi.imiennic­
twa l prace nad gramatyka języka 
POlskieto - w.nokiel!:o umania wy­
bitnych autorytetów. takich Jak prot. 
Aleksander Brfickntr (autor kanl­
lalnyeh 3-tomowych .,Dziejów kul• 
tury polskiej"). ezy prof. Tadeuss 
mewlez, którv w swoim fri.Jlow.vm 
studium pt . .. Wśród Impresariów 
krakowskich doby renesansu" wy­
mienia Jana z Sącza. w!\r6d pisa­
rzv wz11!ednle wyldadowcó-u, ciq!II<! 
tak slabo nam jencze :no.n.ych l eie­
kawych. nn przukladzic któruch mo_ 
temu poma�. jak bardzo biedne brr 
!11 d11s1<:iu;e 'iwman.i•l•l('zn.P n"d 
k.szta!tern Jez11kowyrn polszczyzny 

::e.:':!� .. 
dobie zwmuntowskieO'o tf!-

Wl'.ADVSŁAW -�ACHUT _,.) 



29 września !944 i-oku na polanie Jaworzyna, 
położonej w Gorcach. między Turbaczem a Kudło­
niem, została zrzucona ze spadochronami jedena­
irtoosobowa grupa desantowa organów bezpieczeń­
stwa państwowego ZSRR pod dowództwem mir I· 
"1Vana Zołołara. W skład grnpy wchodzili: ppłk 
J'iotr Bomanewiez - zastępca dowódcy, kpt. Sie­
mion Nikollljewicz Pim:kow - i<aslępea dowódcy 
do spraw wywiadu. kpt. slułby sanitarnej Nikołaj 
Sudoplalow, zwiadowcy Iwan M'ienlasd<in i riołll' 
.lur�nkG, radiotelegrafista Grl�riJ Blażko, mł. 
!Ejt. Wladimłll' Spodniewskf, a takie dv.•aj Polacy 
we Sląska - Ka&-llł Tbe:r. i Jeny Oryl, oraz nie--
11nany :r. nuwiska Niemiec-kom.unista. Zrzutowisko 
przygotowali Alona Boljan 1 lwan Taranuenk, 
dowódcy oddziałów partyzanckich w Beskidzie Są„ 
deckim i w Gorcach. 

dowódcy Zgrupowania Partyzanckiego im. Alek• 
sandra Newskiego, w maju 1944 roli:u przez Jlżą l 
Połaniec, a stąd za Wisi() - w kierunku Sądec­
czyzny, pn:e:& Czarną i Ropę w Gorlickiem. W dru­
giej połowie czerwca osiągnął Pasmo Jaworzyfl­
skie w Beskidz.ie Sądeckim I stanął na kwaterach 
na ffali Labowsklej l Hali Pisanej. 14 czerW<:a 
przekroczył Poprad w rejonie Rytra i dotarł w 
Pasmo Radziejowskie. PartyzaDci kwaterowali w 
!11:hronisku na Przeb.ybl.e, często goszcząc równiei 
"' sialaai.e D:ci.edziny na Hali Koniecznej. Po za­
sadzce na Przehybie, w której tginęlo trzech par­
tyzantów, wśród nich Polak JOf;ef Wroi1$ki, odd:ci.ał 
wrócił w bafd:ci.ej Hgościnne� Pasmo Jaworzyńskie, 
zakładając ob62 w lasach Burgera w Lomnic:,. 
Właściciel. lasów i,ywil radtieckicb partyzantt.w z: 
własnej spiżarni. W czasie obozowania w lasach 
lomn.ick.lch odd.:.ial p:nepiowadz.il kilka akcji boj°'" 
wych, międ.:y i=:,mi uderzył na placówkę s!owae;. 
kiej straty gra.niemej w Liinaoowej na slowaclrim 
Spiszu oca.: na tartak w Rytrze. niszcząc urządze­
nia tartaczne oraz zabierając odz.iei i żywnO!ć. 

W Jipeu 11144 r. nudciągnął w Be!kid:, 28-osobo­
wy oddział Iwana Taranczenki. Dowódca oddziału 
poprowadził swych ludzi z lasów janowskich ku 
Beskidom prz,ez San do Puszczy Sandomierskiej. a 
następnie v, kierunku południowo-zachodnim, gdzie 
uiajdowały się niemieckie poligony z wyrzutnia­
rai pocisków rakietowych V-!. Oddział musiał kil• 
kakrotnie priebljać się z okrtiżenla i poniósł cięż­
kie straty. Zaledwie :?(I partyUllltom udało się prze­
bić przei zagrotoną rtre!ę poligonową, przekroczyć 
DunaJec- pod Czchowem i kontynuować marsz przez. 
Beskid Wyspowy ku Gorcom. W rejonie Turbacza 
oddział Tararu:wnk.i spotkał się z oddziałem Tlcho­
Ill)Wa, wyp,natonym w radiostację. Wysiano depe­
saę do uefa sztaba paitynnck.iego, a atamtąd roz­
kaz do „Alosey", aby udał się w rejon Turbacza i 
nawią:t91 kontakt ! Tarauczenką. 

Spotkanie obtt oddziałów nastąpifo 13 sittpnfa 
w rejonie Turbac1.a. ,.Alosza" otrzymał :re !12.tabu 
partyzanckiego rozkaz przygotowania rniejsca dl>1 
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lądowania grupy dow6dczej i mjr. Iwanem Zoło­
tarem na uele. 

Po szczęśliwym lądowaniu grupy ofiC<lrskieJ, w 
składzie 1 1  ludzi. oddziały „Aloszy" i Taraczenld 
połączyły s.ię. Dowó.dztwo nad radzieckim Z�rupo­
wan!em Partyuinck,m w Gorcach i Beskidzie Są• 
deckim objął mjr Iwan Zolotar. Utwoczono pięć 
bojowych oddziałów partyzanckich: Iwana Mie­
nia.szkina, Konslantlna Pieza, Nikołaja Kra.msa. 
AfanasiJa Gladyllna i Ludmiły Gordiejenko (,,ka• 
pitana Tani-). Dwa ostatnie oddziały powstały nil 
bazie grup zwiadowczych sztabu t Frontu Ukra­
ińskiego. 

Obóz Zgrupowania Partyzanckiego mjr. Zołota­
ra znajdował się na So!tysciwej Polanie pod Kud• 
łoniem, w sercu gorcuifukicb lasów. 23 pa:.idziemi-­
ka, w czasie wielkiej akcji niemieckiej w Ochotni­
cy, sltierowanej przeciw 4 batalionowi 1 Pułku 
Strzelców Podhalańskich kpt. ,,LarnpartaH. Niem� 
cy uderzyli na obóz Zolotara. Na skutek pnewa-, 
tających sil rriemieckich partyzanci musieli się wy­
cofać. Po stronie radzieckiej było trzech zabityclz 
partyzantów, po 1tronie wroi:a 30. 

Pod koniec patdziemika Zgrupowanie Partyzan� 
ckie mj.r. Zolotara przeniosło się_ do wsi Zasadne 
pod, Gorcem. a dowódz.two ulokowało si� w szała­
sach pod szczytem Corea. 2. grudnia sied7.ibę do­
wództwa zaatakował samolot niemiecki. Zginęło 
dwóch partyzantów, w tym szef sztabu - rt. lejtn. 
N. Jewtlunln. Rany odniem mjr Zołotar i ppłk 

Po ataku lotniczym na Gorce zgrupowanie mj:r. 
Zolotara rozlokowało się we wsi Kamienica, a 
sztab w sąsiedniej wsi Zasadne. Z kole� po walce 
:i: niemiecką. ekspedycją, w Karnienier partyzanel 
pneniCSli się za Dunajec, do górskich przysiółków 
wsi Obidza Jazow!ka. Kwatera. dowództwa znajdo. 
wała się w górskim J)ll'1J'Siólku na ma!ywie Kozia• 
na. Aby ubezpiecqć rię p:rzed uderzeniem. nie­
przyjaciela od szosy Krościenko - Siary Sąci, 
biegnącej lewym brzegiem rzeki, spalono drewnia• 
nY most na Dunajcu, łączący wieś Obidz� z Jazow• 
skiem. Zakole Dunaj,ca między Tylmanową a Ja­
wwi;kiem tworzyło przeszkodę M'.ldną ubezpiecza­
jącą pozycje partyzantów od strony swsy. Wysokie 
brzegi po lewej stronie. Dunajca pozwalal.J' party­
zantom Zolotara na zajęcie dogodnych pozycji. O­
peracyjne walory pozycji i.grupowani.a partyzan­
tów radzieckich Zo.lotara w pełni zostały wykorzy. 
stane podczas odwrotu Niemców w styczniu. 1945 
roku. Interesują.ca jest relacja t1a ten temat płk. 
Zolotara. Oto jej fragmenty: 

.,Przed zbliżającym .'Uę wyzwoleniem pastanowi­
liśmy wzmóc nasze fikcje bojowe przeciw/to wt,eo­
/ujqcv,n si,: wojil.mn nlemieekitn, 

Na pierwsze teoo rodzaju. a.ktjQ wuslałem dwo. 
nasze oddziały pod dowództwem starych. partyzan� 
tóui, którą, dti4talt u m11t1 juzcu n:a terenie Bia­
łorusi - Iwana Mieniaszkina i Piotra Jurczenkę. 
Wrai ze Tlłflq w11rnnvli tło akejl moi zastępcy -
ppłk Piat, Pieffliifl.1n11 I Ald:su Botjan. szęf szta­
liu zorupo\OO!nfa - kpt. T\d"eszow. f d!1?00dca zwin-

du Z01'1LPOWania Michaił Mim1jew; ra= 3QO !udzi. 
Na,ze uzbrojenie tkladalo ,;ę, oprócz automa:óu, 
ł karabinów, z rusrore przeciwp11neern11ch (po czte• 
TJ/ na oddział} i 4(1 erkaemów. 

Na miejsce zasad.:ki w11broliłm11 dogodną poz.-. 
eję nad Dunajcem. PólloTa kilometra od nas, po 
przeci1Dllej stronie rzeki. dobrze l>ylll widoczna 
wieJ Zabrze.t. Pr�z 11cc zwiadawcv zb!Kłałi stall 
lodu na Du.n(ljcu. i µob!iskie okołice. N11Stał mnet 
1ł ttl/C.mia 1945 roku.. Z daleka, z prawe; nnn111, 
.a drodzę µojawila 1«!' kolumna PTZttiwnik11. Z 
mzodu .z niewMkq s211bkokiq jechali motocykliści. 
zapewne :zwiado�. Za n.imi J.Zn11T J!Odwód I pie-
3Z4 kamµnnia źolnieny. Bezpośrednio za ltompaltiq 
jechaltl trzy auta <nobowe. Koh,mnę zamykato kil• 
ko autob-asów. Z orob!tweoo usytUOID(lJiŻll kolumnr 
wynikało. że vrzeclwnik cni 1ię w tro t.mmie' 

• niepewnie. Kiedu frodek kohtmnt, z autami oso,. 
bowymi znalazł sic nap,"Zttiwko ruu, ponad 300 
partvzan.t6w otwarto na moją, komendę h.urag,,na• 
wy ogień z": wnyatkkh. . luf. Pod �rtt,,n. gra�eTII 
iwaz11ch. pocisków ujrzeliśmy nieopisaną panią, 
która wvt,ucbla w szeregach asltoczoneoo prze­
ciwnika. Httterowc11 padał� roieui Wierte!•W!' naUJt-­
mi kulami, Tiffin.i czoloali 1ic, ,iskając u.ktflCia l!D 
kamie1tietmi, 1amochod11 1rafio11e pociskami ruiuyc/1; 
Tu.aznie przeciwponcen111cli. nie :i:dóiolłl W'JCofOC riC 
:z. tej kotlowanin11. l dopiero kied11 od ttron11· wri 
Zabrttż. pojutui!v się czo!Qi i scmochody 1,1(111.Cerne,. 
d(llem rozkaz wyeofanio się. Na miejscu. wttlki po,. 
z.»tai11 uczqtki 3 aamochodów osobowych., 5 a-uto,. 
busów i /!O podwód. a wiród hitlerowców około 
200 tntpów i wielu ramill(:h. NQIU zwiadowcy wtięfł 
do niewoli Z hitlerowców, Nll/lze stroti,, w tl,lffl dni_• 
wynimł1J 1 zabit?/Ch'". 
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zantów wykooal akcję, bojową na o,. 
kolo 30 żotnlerzy Or;:anizacj.i „Todt", 
któn,: przyjechali do lAlboola po 
drzewo. Zasad;,.ka w· lełie była dobr?.e 
zorganizowana przez partyzantów; 
zdobyto bfoili. mundury niemieckie. i 
konie z wozami Jeden z Niemców zo. 
stal ciężko ranny. Nlemców rottbni.· 
nych do bielizny pozostawiono w le­
sie. 

akcji, jak: rQWro}enie dowódcy kam­
� transportowej pczebywaj:;icej 
eil.wilowo Jll'zejazdem w Rabce - U• 
dział wzięli: �Kot", .,Zemsta" i Bla• 
cbarczyk; roz.brojenie warty ·pilnującej 
mostu drogowego na Rabie; rozbroje­
nie przez „Kota", .,Sosnę" i „Wichra� 
oficera SS w willi .,�ho". 

Z Rabki i ppor. Romanem Medwi­
czem „Morskim.N pnybyli: strz. z cen· 
z.usem Jakub B0jn7 - .,Leszek", J6-
zet Soja - ,.Pancerny", Kazimicr11 
Piastowski - .,Granit"_ Norbert Li· 
sowski - .. RokitaN, Zbignle\V Kia• 
e1yńskl, Jeny t.l\czyński i kpr. KOP 
Kazimierz Gricslak - .Grot" Odd:ci.a! 
dowodwny pnez. Romana Med,,,icza 
organizacyjnie podlegał ppor . • Adarno· 
wi" a we wrześo.iu 1941 roku wszedł 
jako IV pluton do 4 kompa.uu w U. 
batallonie l pułku. Strzelców Podhalań­
skich AK 

6 sierpnia rozbrojono grupę gesta­
powc&w z więzienia przemyskiego, u­
ciekających. prze2._ Rabkę na Zacflód. W 
akcji tej udział brało 10 padyzantów 
z oddziału „Adama" oraz grupa ,.Wi­
tolda" Miejscem akcji było osiedle 
Rogowcówlra m;ędzy Rabką a Zary­
tem. Zakoń.ezyla się powodzeniem; 
zdobyto, 13 kurabinów i ręczny kara­
bin ,nas,:ynowy, 4 karabiny „mauzer" 
I pistolet „parabellum", 4 pistolety 
.,walther" orai około 5000 s,:tuk na­
boi 

W pierwszej dekod?..ie wrzcinia 1944 
r. na Sanatorium dr Tadeusza Malew­
skiego w Rał.:e przy Czarnej Alei. 
gdzie znajdował .�ię punkt san�t,;,r;ei� 
ny dla ozdrowieńców - iotnierey 

„Luftwatie" - grupa partyzancka 
,.Morskiego" pricprowad:ci.ła akcN r. 
duż.ą brawurą. ,.Marski". ubrany w 
zdobyty mu.n.dur oficera. SS, przy. 
współudi.iale ,.Pance.uego" . .  ,Leszka". 
„Zbyszka" i ,,Niediwiediia" dokonał 
Gliałego wejścia do budynku i po 
ste.roryzowaniu podoficera sluiOOwego 
wyniesiono kilka sztuk broni, w tym 
I ,,schme.i5era" z 6 magazynkami. Par· 
tyzanci nie zagroieni opuścili lazaret, 
udając się bocznymi da:,gailll w kie­
runku Lubonia Wielkiego Niemcy wo­
bee ludnośct cywilnej reprC11ji nie za· 
!rt?Sowali. , Również we wrześniu w 
willi ,,Patria". przy uL Polnei „Sko­
wronek", ,,Sosna" I „Kora" rozbroili 
grupę Niemców, zdobywa�e broń. -1 
amunicję. Następna akcja - to roz­
brojenie 5 mecha,nlków samochodo­
wyci'I, zatrudnionych przy 6udowie 
szosy Rabka - Chabówka. Zdobyto 
pistolef ·.,parabellum" oraz 4 „mauze­
ry". 27 .vr:r.eśnia 1944 roku w domu 
Raka koło tartaku u Piły. przy linii 
kolejowej Rabka - Zaryte, gdile u­
krywało si<;: 4 dezerterów ukraińskich. 
żołnierze podziernfa wpadli w zasadzc­
kę {jak si(l przypW<zcza); z.ginął wów­
czas Sebaslian Kuczaj - ,,K.ila''.. Pod. 
konlec września 1944 roku oddział 
,,Adama" w sile około 1$-20 party-

W Rabce Słonem, w willi „Szczęić 
Boże ... roibrojono inn:,eh iołnieny or­
'1tnizacji �Todt". Zabrano kilka pisto­
letów oraz całą wypłatę prz=aczoną 
dla pracowników tej organizacji. U­
dział w akcji brali: ,,Tygrys", ,,Kora" 
t „Ali". 

W drugiej połowie września 1944 ro­
ku przeprowadzono akcję bojową na 
lazaret „Waffen SS". mieszcz.1cy się 
w willach uKonary" I „Gałązka Rouna­
rynu" przy ul Nowy Swlat. Oddziałem. 
w sile 50 ludzi dowodz.il ,,Adam". przy 
współudziale partyzantów z grupy ppor. 
Medwicza. Połąc,.ony oddzi:al doszedł 
fasem 00 strony Gawronówki przez 
tzw. Borki do willi ,.Stella" I na „Ba­
zarach" zobaceył duią �noslkę nie­
miecką, która w tym dniu przejeidi:a­
la prn:!z Rabkę. Wobec J1Izeważaj,:\cej 
liczby Niemców ,,Adam'" wydat roz­
kai wycofania się. Kolejny' ,.skok" 
ppor. ..Adam" wykonał· na willę rla· 
rosty krakowskiego, doktora Kramera . 
Wnętrze budynku kompletnie Wemo­
lowano. a partyzanci zabrali dobne 
zaopatrzoną spiiamię oraz odbiornik 
radiowy. Patrole oddziału „Ad�ma". 
dzialaiące,i;o w powintach Nowy Targ: 
i Limanowa dokonaU' szeregu innycb 

W oddziale „Adama" w tym czasie 
przebywali między ionyml: Alfred 
Pinłseher - �Ali", Henr:,k Kręcioch -
.,Błysk", Stanhla.w Wyka - .,Boa", 
Jan Papierz - .,Brzoza". Norbert Li­
sow!lki - ,.Granit", Stanisław Lnb�t 
- .,fndyk", Edmund Palarc:ryk - .,Je­
leń", J6zef Baran - .. Jodła", Mieczy­
shw Klem'pka - .,Kot·, Kłosiń­
ski - ,,Kłos". Wojclecb. Stebnicki -
,,Kru i<", Stanisław Kisiel - ,,Kora", 
Jakułi HoJny - ,.Leszek". J'eny t.ą.­
łlZYlllki - ,,Maciek", Ka:limien1 Ro­
mallsk.l - ,,Romek", Stanisław Śmict­
nana - ,.Sarn.a". Stanisław Sbwrnii• 
ski - .,Skowronek" Wladysła.w Sruie­
tana - .,Sten", JOzef Fli;:a - ,.Soi· 
ka". Z:i,:gmunt Mucin �iarowski -
.,Sosna", J� Ma.kula - .Tygrys", 
Waclaw Kowaloyk - ,.Wicek" i Ka.­
rol Mierzwa - ,,Wieber" 

Oddział .,.Adama" na Ma!J;m Lubo­
niu napadł na, auta z czterema ofce­
rami SS. Oricerów zabito, ale pot�m 
wycofa.no się ze wzg)t:du na nadjeż­
dżającą kolumnę wo}Sk&Wą. W akcji 
udział brali: .,Romek". ..Skowronek'', 
,.Sosna" oraz dwócb tolnierey z od· 
działu ,.Wilka", którzy po oblawiP na 
Lysicy prredar\l !ię nie ponosząc żad· 
nych strat. 

(ciąg daLsz11 nastqpi) 



RAJD PRZYJAŹN I 
w n.ma'Ch obchod6w ff. rocmiey 

po71(1lania organ6w Milicji Ot.,ywatcl• 
skiej i Słutby Bezpiecr.eńst'Wll oraz dla 
1m.ezenia e,, fi)('Z!liq Rewolucji Pai­
dziernilrtnrrl - Automobilltłub Pod­
brpackl w Nowym S1i1Cn1 W7p61nie .z 
11:o!em TPPR przy Wojew6dU1m U­
nędtie Spraw Wewn,:tnnrch iorpnl­
�waly dr11&I jut Turyztycmy Samo­
chodowy lta)d J>n.natnl ,.Poronin-84". 

Opcbc:z eywalhae!l ,porWWo-turysty­
nneJ, Rajd był (I� do wyn1Rnia 
hołdu iolnletwrn polskim I rachiec­
klm poleclym pod=ia II wojny łwia­
toweJ. Zawodnicy pod pomnikami 
martyrologii w Nowym Sączu I na 
Snozce :tlo:t.yli symboliczne wiązanki 
kwiatów. Dla wielu uczestników Rajdu 
lata walki z błtleryunem są tut od­
łeglą his\«!11. Historią, która jednak 
splata s!ę se 1VSp61czesnoścl4. Wspom­
nieniami I bunliwych !at powojen­
nych p0d.1iel8 1� przy pomniku na 
Snotce pułkownik Slanlslaw Walach, 
który wlaJ.nie na Podhalu I w Gor­
cach. kiero.,,'lll wtedy wallrarn.t t reak­
eyjnym pod:z:!emiem I miał mttmy 
udzial w z.l!kwidowanlu bandy „O,:nla". 

:S!ezwykle Kotelnni.e preyjeli UC:te-

Zakońeeyly rię !'07.gł"ywki jesl(!ll­
nej rundy lllll mll:dzywo,iewódzldcJ 
Juniorów w piłce nożnej. Na 12 dru­
t:m Sandecja �ta I ibiejsce., • 
D.IN.je(: - r.dtclety - ostatnie. 

e Pitnm:y 1\lrt (u.wody World 
Senes we Włoszech) nan;ych alpe. 
Jek, nastąpi jut 26 listopada. Pu­
rhar $wiała ruszy 8 &rudnia. We­
dlull Informacji b"enera Andrt.eJa 
ltozab, w aprawchiallach kontro!· 
n)'Ch najlepiej spisywała •ie Malł"•· 
rnta TbllF:a, wśrod Juniorek - Mal· 
ronda Bachleda-SzeU,-a. Cocu 
wl(;k- po$�py robi Barłtara Woy. 
11&, coru maneco •IPCJCV"lr.a Je. 
nep W•,.y...(nlewlcu. 

• J6a.et Wajda, many tachowlee 
od Z1Qzdowycb b"a1 narciarskich w 
Zakopanern, ro�zął s lx-ygadą 
COS-u przygotowania do zim,owe,o 

1tników Rajdu ucutlowie i nauczycie· 
le nowot.ar1kiej u.koły podataweweJ 
imienia porucmi.ka Wladylil.awa Wd· 
kowicza - ofiary ban.dy „Wiarl,11.Ów"'. 
W u.kole obejrzano iLbl: pa� 
cll\\'aląc jej plastyCUlł konoepcic. Bajd 
na trule Nowy �ei - Nowy Taxa -
Ponlnln Wtończykl iwled=le Mu.1e­
um Len.ina oraz oeni:lko i wb.1alera 
znanego podhalllilaltiego pwęd:!ia!'za, 
Jana Jtdrola. 

Niemało emocji dostar�·lo rh,,miet 
wspóhawodnlc�wo ,pm1awe n w1wod­
nik6w. Musieli się oni wykazat zna. 
;lomO,ci1, historii i wsp6łcz,esnoi6ei 
Związku Raddeckle,::o. N1 placu tar• 
11owym w Nowym Sączu przy ulicr 
Lwowaldel odbył się slalom sprawno­
klowy or1t. badanie technicr.ne pojaz­
dów. • kl"'°""..:ów poddano spraw­
dtianoWi z.e tna)omości Kadelr.!u Dro­
fOWC,:o Najwięcej kłopotów 1prawia· 
ty jednak próby uywu I hamowania 
oraz punktualne prey}8.zdy na punkty 
.lr:ontroll emsu. 

Puchar szefa WUSW zdobyli iwy­
c!�y punktacl! drutynoweJ - zawod· 
nicy Automobilklubu Podkarpackiego; 
Maciej Smaca i Piotr St&IUSHw11kl 

Sf'WJlU w Tatrach. stawi.a,le � ma­
szty pod 1iatkę nad Doliną Cichą. 
Siatka ma uchronić oaniany prred 
spadnięciem podczas fniO' lub u­
•·iei śn!et.nei lldr t. Kasprowei:o ja. 
dą trasa wiodącą. nad Doliną do Ko­
tla Gąslenlcowello, OznakowywJne 
14 równiet nartolltrady, tr.w. tyczka­
ml mctelnyml. 

K R Ó T K O 
e Skromny Jubileun. �lecia ist­

nienia obcbodr.ila tekcja siltkanU. 
siideddero Beskidu, ktbr4 opiekuje 
11( trener Xazlmlen Monla:rskl, O­
becnie 1ądec:z.an.lr:i sii lawwrltami 
llci mic<UYOlcruo_.J. Pierww.e mis­
tnoatwo województwa wywalceyt, 
• grudniu l980 n':lku,, .lr:o\ejne w mar-

Pozdrowienia z Turbacza 
Po:.d:"owierua i wys.ok&K.i 1310 m 

nprn., z zajęć na Turbaczu, P'teslaQ' 
Jl.lim narciarld Maralonu Mszana Doi­
na, które pod okienl trenera Stanillla-
111,-a Hr•wq p.rzyiotowujlj UC do z.l· 
snowego 1ewnu. Na .,b.Lałe .u.aleńlltwo" 
wyczelol}e równie!: młodzi.et t.e 11k6ł 
pocLta11,-owy�h w Nletltwiecb.lu, Ka· 
1inie Wiel.lr:lej I Por�ble Wielkiej. 

- Ch.clelibvtmv - pisze trener 

Mrowca - abv Helena C11klan, c.ilon­
ltm kadry Mrodowej ja11ion'k, za. 
ktoollJikolD(lfo rił do mutrzomo iu>ici­
ta '° kj kati!ll'OTii wiekowej u, SZU1Gi­
e11riL � rów,ue.t, t.e Hdetta Jti­
lco!aj,=:vk wdmk ud:iCII w -.iiłtTZO­
llwach kr11}6Ul demokrocjl ludowej. 
Nasze zttwodniczki winni, i honorem 
TtpTt:enlowat wojno6dztwo tlOW&Q· 
deckle - OQ6lnapolrkld .ipan:llk.ia· 

,r::�,:=��:r:r 
wych oenach podał na s.p0t.1r:aniu 
pnediemnow:rm 1 prrAldltawicie!a­
mi biur tucystJ'CUl�h dyrektot 
PKL Int ll�ZN"d Anto11yk, Dla ze­
bn,11:rcJt i:i,owe Cll!llY hyly mni.el w� 
iDe w to, by .lar(!i.er\\'OWllt jalr: 
najw'-corJ !Wejsc6wek dla repre11en­
t.owaoeJ pl'UI. l!ebie inltytucji, 
Szczególnie dotyczyło to mle)icówet 
na Kasprowy, Na tę narciarską gó-

� %,�� �!:: :;''a.o
d

�"fu� 
teco I tTOchę więcej od inarca, fdy 
ko1ejka dluUj kurau)I! - I to 
wu;yrtko. 

XaUy b,- chdał wyjechet na ICa­
&"pn"IIWt, ech;ie Sił MJleplae warunki 
do \lPiaW'lanla „bialego �twa" 
- ale lm"'Jka nie )est :r 11um,. 
WJ'VWlllym poaWta)e więc &trało­
wanie piechot.I, ffll G«ynko'll'I,. o� 
łicu. ile. te dzi.emle koro-sta r �  
inootliwok! J)(Jna4 % IYI, (196b, Oba 
W)'Ciągi w �lomt Kuprowego pne­
lririć mo«11, l01a 01ób na ccdt.lnc. 

Wu,yscy chcą jeid?.i� na Kaspro­
wym, ale ezy T=:rwi�le w�t}-scy 

� t.n Jd,d�? W pełnl t.i­
my wiele Jest na Podt.atri.u 
\ere.n.ów, &dZ><! i. poW'Od-,.jem mu­
lna upr;;iwiai: narciarwtwo. 

Jak ttę4I, 1ię karta!k>wać nowe 
ceny bi!et6w? Ka,pr<>wy Wiercb -
140 t.ł na g6Ię, 120 na dól, w obie 
,trony - JGO -d. Do tieco dodrochl 
;Nicae kout n,;e.;.c(,wk.i - 10 zł. 
Wyei.i, krttsełlnnn! fGądenicowa. 
Goryaiwwa, Butorowy Wiffchl -
po 30 -d. Na Gubal&..4<ę w ob;e Jtro­
ny 'ni :d (111 ,:ór( - łO, na dól - H 
ill. Sz.yndzidn.le - w obie ,trony 
ff z.l. Be, imlatl poi�l;;iją opla­
ty z.a karz;ystanie t. pne)ilz.dów na 
Górc Puka'łnl w Krynicy - w oble 
st!UIY 30 z.I. Be1 :r.mian poro!'laly 
ceny b!iel6w ulgowych er.a miodzie-

(,,Fial 126p"), J6uf Gil I WladYl!law 
Nawara (,,Trabant 601"), Tettsa Gne-
1lak i Tade .. , Dylr.la (,,Lada l.50i""I. 
Jl po�Jc zakł& ekipa iodiclde&o od· 
uiaJu Autoraobilldubu Podkarpacltie­
p; krb&n i JIILI- i..n-ie (.,Fiat 
126p"'). Jllffil. I Arnlnd O.lleraawwie 
(..Fiat lUp"). ltr11tna I Rynard 
Wnoltewle (..Zastan. 1100,_ Na 111 
miejscu upiUO'Wll!J. sic "'IX"e&eDtand 
Zspał&l Szkól Mechank:mydl w Gw­
licach:: Mwl1oer, i �  Szatcnrie 
(.,Fiat 12'p"), ro- Tllrke ! Wie­
,ta„ Uawryllk (..Fiat Ul8p"). Jloberł 
KIID!u I Mari ... .llyiliWT (,,Skoda 
1�"). 

Puchar prettn. Automobilklubtt 
Pl!dkarpackltgo u. lnd:rwidaalne zwy­
cięsl'N(I w kłarie do 1008 ffll sześć. 
pojemności silnika otnymala para Ma· 
cld Smqa I P'totr Stanlnt:,11...-kl, Na­
tomiast najlepnymj w klasie powytej 
1000 cm steść. okaza!l się Romana 
Kulic I Jan Zalubski i Nowego Są­
cui (,,Fiat l:t5pi, którym pn.ypad! o­
kazały puchar pn:.eY,·odnlcz.ąceco ZW 
TPPR. Nagrody zwycięzcom wręeza.JI 
sekretarz KW PZPR. przl'wodniczący 
ZW TPPR, Janun Tomaliki ! t se­
kretarz KM PZPR w zakopanem. An· 
� W1111•"'"11kl. Komandorem 1pr1w­
nle pr�ro111·adwnel lmprei, był ka­
pitan JUQ' Krawn,t. 

JERZY LESNIAIC 

cu br. Tr- zespołu .rlanow�: Ole­
siak (kapitan), W•Jłarewlcz, Pyka, 
kur4del, J, Chrupek, Szumlliska. 

e W konkunie na naJlepną rad(: 
cwnną LZS - llI miejsce w kraj,.i 
przypadło RG LZS Gorllee (na&l'oda 
J,t t)'l. z.l). W groni,e !aureatbw ui•­
lacla .1ie równlei RG LZ.S Muszyna 
(na,groda 100 tys. zł) - jut. po raz 
!ued„ Podsumowanie ot:ólnoknjo. 
'll"IO konkunu I udziałem pn,edna­
'lliciell władz polilyanych I 1dm!ni­
stracyjnycłl województwa odbyło 
aię w GorlicaclJ. 

e Goclioe 14 UIIUJ'<.Uale ł.er\sk4 
koayitówk11, Na mecze lidera ll I� 
Gliruka, prqcbodzl. prawie t� o­
aób. Xoloe:ine, �yfrowe rw,"Cil:­
•twa zawodnlcmk spn.l\.;aJI,, :be w 
,lawie kibiców poWitaje pylenie: -
Czr będ..--i,emv � I "'9C! 

lizie Mlodzleżt, 111 XTQf1rie, Msza114 
Dolna wv1111wł!I tam ntaJetv jlmio­
rei.: ł Juniorek mlodul/Cll. C:i, bcd4 
med!ile - 11.ie wmdomo. lfajw!l.fflid· 
ue_ i,ełtJI '""61Clł SVPl'łlo 11lkf.e10l, 

Dodajmy, te pracą trenenką t. mlo­
chletll, ujmulll slę w t:,m rejonie rów­
nłet Marłu Zemb11ra w Pon;ble Wlel­
lr.iei i Marła11; Mnt1\'ca w Nledtwied:.iu. 
Wielkim 1:,mpatyklem l\8rclantwa jest 
takte dyrektor 1zkoiy w kallinie Wlel· 
klej, J6uf Sl1owro11.ek. 

PROSZĘ O GŁOS 
Dl)&l<orl,;ila MbJę sobie 1prawę, )ak 

.ard:r:o No,..ema Sączowi potnebna 
jest oczyunalnlll 6c:iełt6w s pn.wdzi� 
wego zdarzenia. Rorumłem nadrzęd­
a.ost teJ 1reyp,:,tnebnej hlwest�Ji nad 
pomltałymi dz:letłzinllffli � I rospo­
ctarlti. Jednaktie - ehoeiat nie JeStem 
fachowcem - chciałbym Pf'O$it II roz­
wa1ę w lokal!zacjl nitki kolektora aa­
nltamere p!"OT,'adąceso do tej oczy­
naalni. 

Ot6t planiki WO)twódECJ' za:otyU, 
te kolektor b!:dzie przebiegać m. in. 
wzdlut ulicy Kości,m:kl (od przejazdu 
kolej!!wello) l skręci prosto na obiek­
t:r ,portowe klubu .Dunajec". Budo­
wa kolektora, która pou-wa 3--4 Lata, 
1powoduje nieuchronnie t.burzenie 
trybuny przy stadionie, U::widację J t­
d y n e i o  boiska asf.aJt()wego do gier 
zespołowych i gardu, wrencie - za. 
blokuje odpływ wody d,uczowej z 
1!6wncj płyty stad!ouu do poWku Ze­
glarka. PrZ<?sunięc!u ulegną równiet 
naste unądzenia wodno-kana!fzacyjne. 

Zabezpieczenie !rontu rob6t, tzn po­
.tawienie ogrodzenia i składowanie 
.materiałów - •t:awia pod znakiem za.­
pytania moUIWl)śe kon:rstania z boi-
1.łr:a p!llranki� I roqJ"ywanla na nim 
ligowy,:h 1polkafl �knięty zostanie 
NWD\d Wjazd Amoehodów trampor­
tuwycb l �ch do hote!iku, 11· 
którym podnaa zgrupowafl. 1zln:llenio­
wych zamienk:ujli sportowcy 

Powt.6m; ra• jesz:cze: jesteśmy "' 
klubie eor11crml twolennikarr.1 jak 
na}rychlejsz,ej budowy oczynczalnl 
klekbw. Sądzimy jednak, te i�nieje 
$%QllH poprowadzenia kolektor� inna 
drog11,, np. wr.dlut 2eg'larlcl lub pata 
'Stadionem, wzdJut wału iiemne,o. W 
pneeiwn.:rm rat.ie działalnośt sekcji 
•portowych ulemie powaJ:nemu oira· 
11ie:teniu, nie mówiąc o - lekko lic� 
- 5 milionach złotych, które pochło­
nie odtwon:mie popnedni,ezo stanu 
óblektów. 

Od 30 lat pracuj� spolec:mle w ..Du· 
111jc11-. Prt.niomnt. !e w�k$1ołć obiek· 
t6w wybudowaliśm.Y 1polecm,ym sump­
tem, pny zaanptowanlu d:t.lalaczy i 
symp.ityk6w Tak m. 1D. powstała nar 
Więbza - jak dotąd - hala rporto­
wa w S;;icru. Dziś w 1ledmlu sek:cjacli. 
trentu,je u naa pooad łOO diie�t i 
chlopc6w. Oll!'lllliaen!e mofliwości u• 
pr1wilnia sportu odbiłoby 1lę negatyw­
nym reuin:msem nie tylko wśrod na­
szej 1portowej mlodz!ef.y, 

Byt 1110M opinii fachowo6w � 
.lednoula=: Jnneio r0&w� nie 
ma. Ju.t teraz w!ęe serdeemle apelu� 
do plani1t6w I budowlanych o wyb6r 
warlant1i1 rnnle.lneco zła. 'hkiłgo, aby 
pny budowie koltttora jak naja,.nlej 
ucierpiały sportowe obiekty. Ciągi• 
,ednak mam nadziek, R ponowne 
przedylkutowante lokalizl,rjl. doprowa­
dil do DJ1iany dCC) .jl, skcu.lącej klub 
na maane l dlueolrwałe ocranlnenle 
dilalalnoścl. 

Przewodniczqą Zanądu 
WCICS „Dunajec" w N. Sącu 

JOZEF BIERNAT 

Llpnica Wlelka - J.ablon>.a - Pie­
ki�ik - Rocotn.ik - Nowy 1vJ. 
Uc31Utnicy molfiElia �� kwiaty 
na �obie zaslatoneco priewodnika, 
Jana P!udlilkltco, na IIO\I/Otanklm 
ementanu kornuna:11t:rm. 

t;y n.kolnej, akademlek.ieJ oru uc­
s1ruk6w w:rciecz,ek zbiorowych. 

� 

W Or;;i,,,,,t,e koło Jabłoakl odby� 
de •'I.kolenie knljoznawczie dla 
pi-z,ewodników l aktywu woje­
rilhiw Po1*i �ludniowej Orga­
łliat.ottm była Komilja ltrajornaw­
a.a Zar� WoJl'wódlkie!IO PTTK: 
w Nowym Sł<=, TematM'I wykla• 
Mw, kt6re prowad:r.ill - mgr Ta· 
deus Słaieb, mir Znm1111t Goe­
ld. dr Tade1&1a; MikllłaJ Trajdoll 
oraz dr J1,11U11 Kamocki, były hi· 
1toryczne I kra)Om-.,ne prob<emr 
Spina i Orawy. W proeramle im­
prezy :malazla się l:lkt.e wyc:e<:U<a 
1zk!)leniowa na t,ask!, O:awka -

� 
Od CJlt'rwca 1gs1 r. Istnieje w Za­

kopanem o&lzial Pol.!kiego Zwią­
Iku Hod-Owców Kanarków I Ptaków 
Egr.ot�znych. Cz.lonk.amJ.zalotycle­
Jami byli: ltarwł ByMZ'W-.Jd, Ta­
deU11 K11blckJ i Z,fflDllllł Męlb.b. 
Początkowo oddział lkupial ll 
ctlonk6w, obecnie - U. Ptoe21Nitm 
Zarządu jest Tldtuu Kubi.c.lr:1, p:1-
1ladaJący CIII:. U kanark6w. Nleily 
,,i.wlerz.ynlec� IT'lll równiet Edward 
Sim,.Jn!lld - około 30 ptaków. Do­
tyellct.UI wrganlr.owano jui lr:ey wy-
1tawy, O..ta1rda odbyła 1i,ę "' berr 
płatnie uircwnej iwietlicY PSS 
�Spo!Eln", w dnieoh 17 i H łislo­
pada. t..ailopilllUCy hodowcr prefe­
rui11 tzw. kolorowe kanarki, kl6re 
wymnpJ11 rnniel 1,11cl\odu nil �t,,'e­
wające". Na wystawie r.ap!'<!Zll"l1.o­
wano prawie 11Clkę tych 1y,.�,.J · 1.­
nycb ptasr.k6w, a !11,em;.e .I'°"' • 
�c,panem z-rej,'ostrow.'.IZlvd> P""n•d 



Organ\ulcia u+;ładowa Węzła PKP 
,., Nowym Sączu Uczy 500 członków. 
Jej dzialalnośt pnedstawil na konfe­
rencji Sprawozdawezo-Wybon:ttj prze­
wodniczący ustępującego z.arządu 
Ada.m Grocl1owalskl. 

Na poc..ątku lat osiemd;ciesiątych na­
Stąpil znacmy spadek aktywności I n. 
czebnośot członków, Jednak zdolwno po­
wtórnie :&lktywizowat I odbudowa.\! 
ogniwa organizacji. 

Instancja zakladoWa duży nacisk po-
1or.yta na ksi;tałcenie Ideowe członków. 
W celu poprawienia skutec?.nośei &!a­
łafi szkole11iowych oraz ich ujednoli­
cenia - z-redagowano I wydano wł� 
snym sumptem „Podr{)Cznik przewod­
niczącego i aktywistów ZSMP", opra­
cowany na podstawie wieloletnich do­
iwiack:zel1 działaczy i członków. 

wy Z.SMP odnd661 niemałe s�y: w 
1983 roku we wspólmwodnictw.1e rewi­
dem.ów wagonów ekipa z Nowego Są­
cza zajęła l m!ej!lce tak w kategorii 
Indywidualnej, jak l zespoloWl.'j. 

Nie zaniedbano takie d?.ia!alm>:ścl 
apoleczno-zawodoweJ, organizując spot­
kania z nowo przyjętymi pracownika­
mi i pnyd?.ielając Im opiekunów, któ­
rzy mają wprowadzać nowicjuszy w 
specyfikę zawodu oraz pomagać w 
pierwszym okresie pracy. Niepokojące 
jest natomiast zanikanie działalności 
racjonalizator!!kiej\wynalau:zej.Wro­
ku 1984 po ra<Z pierwszy w historii or­
ganizacji nie zajęto ta.dneJ z czoło­
wych lokat w miejskich eliminacjach 
Turnieju Młodych Mistrzów Techniki. 

Efektywnemu wykonystan\u czasu 
woinego służyła organizacja wycieczek 

W Wtźle PKP 
Obowiązywały dwa podstawowe rodza­

je ksztalooaia ideowego: powwi:echne 
kształc_enie _członków O!ilrl. poli\yczno-

n:ystano także ze szkoleń organiwwn­
nYeh pnez ZW i ZG ZSMP. Były rów­
nież spat.kainia mlodzie-ły z działacza­
mi ruchu robotnicwgo I m!odzieiowe­
go z okazji rocm.ic polity=ych i 
świąt państwowych. Dowodem skute­
czności d?.ialań ideowych stal się sze.. 
rok,i udział członków ZSMP w ogólno• 
polskim czynie sp0łec.:nym dla uczcze­
nia 40-lecia PRL. Wyróżnić należy 
zwłaszcza mlochiei z Oddziału Napraw 
Wag-0nów w Strótach, z Muszyny I 
Ch[}Jbówki oraz z Wagonowni Loko· 
motywownl i Samochodowni w No­
wym Sączu. 
· Ważnym elementem d:z.illialnoĄci by­
ła Wllpółpraca z bratnimi organizacja­
mi mlod?.ieiowymi: Komsomołem z 
Cropu, SSM z Koszy,: oraz KIS-em z 
Mh"D'tolca. Kootakty \.e wpływają na 
rozwój prz.yja:lni międxy na.rodami, 11-
mo'lliwiają pomawanie życia I �acy 
mlod?.ie±y z ró:inycb krajów. Efektem 
lej współpracy był la.kie Międzynaro· 
dowy Konkurs o miano „Najlepszego 
Kolejana", w którym Zanąd Kolejo-

.. M-64 ogród -
mole hobby" 
Zaną{I gminny ws,pólnie z Bi­

blioteką Publicwą w Podegro· 
d,ju i.organizowały corocUJY 
konkura ,,Mój ogród-moje hob­
by�, na najlepiej prowadWll.y o­
gródek przydomowy. Brano w 
punMacji pod uwag� ffietYR'l. 
schludno.U i porz.ądek w zagro­
dzie. Najladn�jsre ofródkl w 
Podt>grodr.iu mają: Ludwika 
Glut, Alicja Puorl I Bronisława 
Zlmow�ka. 

Redaguje Wyd1dal Kultur1 
l Propagandy Zarządu Woje• 
wódzklego Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej. 
Adres zespołu: 33-300 Nowy 
Sącz, ul Narutowicza 6, tele• 
fon 233�83, wewn. 202. 

sobotnio-niedzielnych, rajdów, zimo­
wych 1 letnich spa.rtaikiad sportowych, 
.,KoleJars,kich igrc6w zimowych". 

Kolejarze - jako jedyni w Nowym 
Sączu - uzyskali cztery strychy do 
adapt.a.cji na mieszkania dla młodych 
pracowników. 

W ramach działań kulturalnych Za­
rz:id współpracował s DDK „Kolejan" 
i Miejskim Ośrodkiem Kultury, lecz 
eeotrum kulturalnym młodzieży kole­
jarskiej jest Klub XXX-lecia PRL, wy­
remontowany przez samą młodzież. Od­
bywają się tam spotkania, wieczarld 
okolkznościowe, u·bawy i dyskoteki. 
Aktywiści z PKP współuczestniczą w 
organizacji imprez w osiedlu „Przy. 
dworcowym�. 

I sekretarz KZ PZPR Seweryn Le­
iutko stwierdził, :le współpraca między 
mlodzlei-Owcami a instancją partyjn!I 
układa się bardzo dobrze. ZSMP-owcy 
dotychczasową działalnością za:slużyli 
na to, aby traktować ich jak paMne­
rów, by mogli ws.pói.lecydować o i-0-
saeh zakladu pracy. 

Zastępca dyrektora RPK PKP Sta­
nlsl!lw lłajdug-a. przedstawił program 
zakładowego budownictwa mieszkaflio­
wego na lata 1985-90. Stwierdził, ie 
koniecmy jest udział.przyulych lo­
katorów w pracach wykończeniowych. 
Zwrócił uwagę na niewy,starczającą z 
punktu widzenia inte,-esu zakladu a-Oap-

Kolo ZSMP w Kobylance l PTTK 
.,Hal'butnik" ()f)dsumowaly sezon tu­
rystyczny. Odbyła się Impreza lury�!y­
czno-rekreacyjna, zorganizowana irny­
ślą o PTTK-owskiej młodzieży ze 
Zbiorc1.ej Szkoły Gminnej w Kobylan­
ce, klóra pod ,:.,pieką nnuciyciela i ko­
lcgów z ZSMP ruwyla do wspólz.awo­
dnictwa na górskich szlakach. Współ­
zawodnictwo o tytuł .,Tramp'84" prze-

,,Tramp '84" 

w gminie Gorlice 
pt·owadumo w dwóch grupnch wieko­
wych - dzieci do lat 12 i mlod?.iety 
starszej. Obejmowało ono: uczestni­
ctwo w 7 imprez.ach turystyki kwali­
fikowane]. w za,wodaoh sprawnOOcio­
wych ! biegu n.a azymllt. Bieg cieszył 
się najwięlraz.ą popularnością. Uczestni­
czyło w nim l8 ucmiów. Preprowadzo­
no róWlliei turniej wiedzy krajol,lia­
wczej. W ogólnej klasyfikacji W gru• 
ple dr.ieci do latl2lmiejscezajął 10-
letni Luka•z Samsonowicz - 256 pun­
któw, przed Karoliqą, Więcek - 206 
pkt. W grupie starszej zwycięiył A­
dam Ludwin - 177 punkty przed 
Im1,l1:or:za!ą Pr:zepiór11, - 170 punktów 

Zwycięzcy otrzymali nagrody urwi.­
dowa.ne prze-z Zarz.ąd Gminny ZSMP 
w Gorlicach i Szkoli; Podstawową w 
Kobylance. 

taclę społeczno-zawodową młodych J)ra­
cowni.ków, co ru1tuje na tempo })racy 
I efekt koń.cowy produkcji. 

Teresa Plaszoz z Zakopaaiego zajęła 
,tę funkcjonzywa,niem podstawowego 
ogniwa związku czyli l«Ma Z.SMP. Zbyt 
wielu członków jest biernych i dlate­
go nie wszystkle kola funkcjonują pra­
widłowo. Koło ZSMP winno wykorzy­
stywać statutowe uprawnienia I współ­
uczestniczyć w kierowaniu zakładem 
powinno występować o kary dla dych 
i nagrody dla dobrych pracowników. 

Jan Wnęk - uozeń szkoły przp.a­
kladowej, mówił o sprawach miodzie­
ty szkolnej. Ucmiowie bardw często 
wykorzystywani są w zakładzie przy 
pracach nie wymagających żadnych 
kwalifikacji i n!e związanych z ich 
pny,szlym zawodem. Skutki takiego 
traktowania dadzą o sobie ,mać wte­
dy, gdy dzisiejsi uczniowie podejmą 
pracę,"! zakta�e. Poz.a stacją w No· 
wym Sączu mkt uczniami-praktykan­
tami się . nie zajmuje. Baa:dzo ważną 
Sprawą jest 1apewnienie ucmiom wła­
ściwego wypoczynku. Na kolon.le ucz­
nk>wie szkoły pnyzakła<lowej są już 
za stariy, na wczasy zakładowe za 
mlodz.i, a szkoła ani i.aklad innych 
f�•n:

2

��ę� :a St�ór=:!o-
wa1 o działalności swego - liczącego 
49 członków - koła. W ramach czy­
nów społecznych z okazji 40-lecia PRL 
przepracowano około 2000 godzin na 
rzecz zakładu. Zorganfaowano .szereg 
wycieczek (do Czechosłowacji, Ojcowa, 
Wieliczki Itp.). Bolączką kola jest brak 
własnego p0micsu:zenia, w którym mo­
głyby S'ię odbywać ze-brania i narady. 

Gabriel Nepko, przewodnicz.ący orga­
nizacji SSM z Koszyc, przekazał po­
zdrowienia od slowackkh przyjaciół. 
Stwierdził, ze nadal nalety rozwijać 
współpracę ZSMP - SSM dla dobra 
jednej i drugiej strony. Wręczył przy­
znane przez prezyd;um OV SZM brą­
zowe odznaczenia „Za socja!i,;tyczne 
wychowanie" Boienle Niewiarowskiej i 
Adamowi Grochowalskiemu. 

Przewodniczącym Zarz.ądu Kolejowe­
go ponownie został Adam Grochowal­
ski. pierwszym zastępcą - Botena Nie­
wiarowska, przewodniczącym Zaklado-­
,vej Komi,;}i Rewizyjnej AndneJ RY· 
ba. Mandaty dclegaiów na miejską 
loon.furencję otnymali: Stetan Czuber­
nat, Adam Groohov,.-alski, Zygmunt 
Gzódek, Krz]'Sztof Moskal, Bożena 
Niewiarowska i Andriej Pietrzak. 

KRZYSZTOF POPIELA 

U hondlowców 
Delegaci reprezentujący 220 człon· 

ków organizacji zakładowej WPHW w 
Nowym Sączu sp0tkali się TUI konfe­
rencji sprawozdawczo-wyborczej. 

Spośród inicjatyw mlodzie-ly wy­
mlen.ić należy organizowanie . .Paso­
wania na handlowca" i corocznego 
konkursu pn .. ,Mistrz I wychowawca 
mlodz!eży". ZSMP-owcy z WPHW od­
powiedzieli n.a apel PCK I PKPS o 
niesieniu pomocy ludz!om jej potrze­
bującym, pracowali społecznie n.a 
rzecz zakładu i miasta. otoczyli ople­
ką wychowanków domu dzle<:ka. Nie 
zaniedbano turystykl. organizując m. 
in. rajdy handlowca I szlakami Leni­
na oraz obozy. wycieczki I złazy. 

Stałym elementem dzlalaLności or­
ganizacJi zakładowej s:i tzw . .,piątko­
we spotkania" z ciekawymi ludimi. 
dziennikarzami oraz pracownikami a­
paratu politycmcgo. Organizowano 
również lmpre,u; kulturalną pod na­
zwą „Handellada,.. a teatrzyk „Koił"" 

W La.pszach Niinych odbyła •NI 
Gmiruta Konferencja Sprawozdawczo­
Wyborcza ZSMP. Przewodnlcz.ącym 
Zarządu Gmin.nego został Leszek Ke• 
walczyk, a cdonkaml prezydium An• 
nil !klata, Józef Branczka, Anna 
GrGńska i Franeiuek Pojedynfee. Fun• 
keję pnewodni�cego Gminnej Ko> 
misji Rewizyjnej powierzono Janowi 
Górcza.kowt z Frydmana. Ma!ldaty de.­
legatów na Konft>rencję Wojewódzką 
otrzymali: l\-laria Wanlczek, Barllomiei 
Lopata, Franciszek Pojedyniec i Le­
szek Kowalczyk. W dyskusji wiele U• 
wagi poświę�no �prawom kultury w 
gminie, dzlalatności zespołów folklory­
stycuiych. działalności kształceniowa. 
OOwiatowei, sprawom ro1nfctwa i goo­
pndar.ki tywnoSciowej. 

Na Mie,i,.ko-Gmin.nej KonferCl1cn w 
Starym Sączu wy·hrano 15-osobowy za. 
rzą-0. Członkami prezydium zostali: 
:radeus� romieUo (:przewodniczący), 
Wie$law Ciąglo, Urszula Drożdż, Mar;. 
Kozielec, Wanda Król, Wiktor Opyd l 
Anna P�l!lkiewlcz. Na Konfenmcji Wo­
jew6dzk1ej instancję będą reprezento­
wał-i: Wiesław Cl�ło, Boli:ena Chochlk 

Raptularz 
rowska, Urszula Droidi, Anion! Kon. 
stanty, Maria Kozlel�e, Anna Folakie.• 
wicz, Tadeusz Fomiełlo, Marek Rucha.­
la, Marl!k Wystarczyk i l\larian Zają,:. 
Sprawy najczęściej przewijające się w 
dyskusji - to budownictwo patronac!" 
kie i wa,ounki socjalno-bytowe uczniów; 

. 

Na Konferencji Miejsko-Gminnej ze­
brali się dcie.laei kół ,z Mszany Dolnej. 
Wybrano Zarz.ad Miejsko Gminny, a w 
skład prezydium weszl!: lłflala Ku­
charska, Piotr Lulek, l\larck Stożek 
I Teren Smereczak oraz Ludwik Zair: 
jako p,rzewodnici;ący. Kierowanie 

��:;:!;:��ln�!�
sJ

Ś1az��:'!?� 
nauc,zycielowi z Niedtwiedzia. Dele­
gatami ru Konferencj,(: Wojewódzk,1 
zostali: P!ołr Gasienka, Fiołr Lulek 
! Teresa Smereczak. Konferencja przy. 
jęła pro,gra.m działania w nowej ka­
dencji, 

We wsi Sromowce Niine odbyło sic 
zebranie sprawozdawcm-wyborzce ko., 
la. Prwwodnicz.ącym i.ostał Tadcuss 
Rcgiec, a delegatami na konferencję 
gminną w Czorsztynie: Iwona Borzęc• 
ka, Ratai Grywalskl, Bożena KozuJ, 
Ro�alia Reilec, Jan Regiec, Tadeun 
Regicc I Helena Waradzym. Klub po+ 
siada sprzęt dyskotekowy oraz izbę re­
gionalną, w czynie spolecwym będzie 
remontowany I malowany klub. Przy 
klubie diiala teatn.yk mlodzieto\1/J'. 
prowadzony prze1 Stebnlę Ba$za.k. 

. 

Szkolna lk0<1ferencja s.prawoid.iwcza-. 
wyborci.a odbyła się w Zes.pole S..kół 
Rolniczych w Nawojowej. Poruzsiono 
na niej sprawy spocjalno-bytowe u� 
niów, mówiono o konieczności Wll!IlO­
żenia działalności kulturalnej. wysoko 
oceniono dzialalno§ć sportowo-turysty. 
czną. Wybrano nowe władze nkolneJ 
organizacl! ZSMP oraz delegatów na 
konferencję gminną. Przewodniczącym 
Zaruidu został Krzysz.tof Ogórek -
ucze1\ III kla5y Technikum Hodowla. 
ne;:o, 

ciuszek" swymi występami umilał W IV Miejsko-Gminnej Konferencil 
chwile dzit>ciom Godna podkreślenia Sprawozdawe-zo-Wyborczej w Piwnici-
jest aktywna współpraca z organiza• nej uczest.n.iczyło 32 delegatów z posz-
cją brygadową WOP. czególnych kół. Podkreślano potrzebę 

Na konferencji mówiono m. in. o ::!::�:�
a 

d�:!:�:ś�t :;�
1

roc:c;::! adaptacji iipolecmo-z.awodoweJ, któ- rystycznej, partnerstwa organi.zac}i w ra zdaniem mlodz!eiy nie Jest prowa- stosunku do kierownictwa i!<lk!adu dzona w sposób prawidłowy. Zwróco- pracy oraz działalności kulturalnej za• no uwagę na potrrehę intt'nsylikacji rów.no w środowi,;ku miejskim, jak i d1.ialań w sferze ideowego wYChowa- · gminy. Wybrano 15-osobowy zarząd 
nia młodzieży i kultury. Miejsko>Gminny. Jego pnewO<lniczą• 

Nową przewodniczącą została Zofia cym został WlodziruierB Baziak. Man-
Koitlch, a delegatami: Danut• Lupa daty delegatów na Konferenci<l Woje• 
(była przewO<lnicząca ZZ). J,heb Ja- wódzką otrzymali Jan LeG"t1tko i nor. 
ntszewskil i Waldemat Żabiński. Adam MusjalskL 

t•Pl I (foka) 



Liczę na młodzież 
Z wystąpienia sekretarza KC PZPR, Zbigniewa Michałka 

podczas dyskusji plenarnej II Krajowego Zjazdu ZMW 

Mamy wiele kłopotów z kształtowa­
niem naszej polityki rolnej. Proszę za­
uw:żyć, te właściwie nie mamy gdtie 
isię,pć do wzorów. Nasi sąsiedzi nnwią­
zali sprawy rolnictwa w odmienny od 
nas sposób: oparli rozwój przemysłu 
rolnego o sektor uspołeczniony, o spół­
dzielnie produkcyjne. Kiedyś w NRD, 
tworząc spółdzielczość produkcyjną -
dobrych, maczących rolników kreowano 
i wybierano często na przewodnicut­
cych spółdzielni, my zaś w tym czasie 
wywołaliśmy ducha kulaka. Uspolecz­
riione rolnictwo w Czechosłowacji l 
NRD przynosi dobre efekty. Dowodem 
niech będą chociażby tegoroc:r.ne plony 
r.bót-47kwintali:i:hektara. 

N,wiązaliśmy również szer� kon­
taktów naukowych z placówkami rol� 
niczymi na Zachodzie. W Polsce budu­
'jemy jednak ustrój socjalistyczny, któ­
ry nie będzie wilczymi prawami w.v­
musiał efektywności gospodarowania. 
Stawiamy na ludzi. na ich aktywność, 
na wszelkie formy samorz;idności, na 
spóldzielc-z.ość, na związklrolników�na 
rz�telnych gospodarzy. 

Cies� się, te członkowie ZMW, coraz 
czę�ciej zasia.dają w organach samo-

. Zwracamy się do wszystkich, kló· 
·"" rym leiy na sercu dobro pols.kiej 

"wsi I rolnictwa. 
$wiadomi jesteś.my barier krępu­

. jących nasz przemysł przetwórczy. 
rym niemniej nie możemy pozwolić 
na jakiekolwiek marnotrawstwo 
wyprodukowanej z ta'kim trudem 
żywności. Dlatego uważamy, że trr.e. 
ba sięgać po wszelkie ro;i;wiązania, 
choćby doraine. 

Z braku „mocy przerobowych" 
marnują się ovroee, W$trzymuje się 
skup mi<Xlu czy runa leśnego. Wy• 
chodzimy więc z propazycją rollWi• 
nięcia n.a sreroką skalę !dei prze.. 
twórstwa systemem tzw. pracy nia­
kładczej. 

Przy,pomnijcie sobie, jak ,maku. 

W Grybowie 
Uczestniczyłam w kilkudniowym 

S%koleniu członków nkolnych or• 
ganizacji ZMW. Była to okazja do 
odnowienia staryoh przyjatn..i, wyslu· 
ehania wrateń delegatów z II Krnjo. 
wego Zjazdu ZMW. wymienienia do­
świadczeń w prowadzeniu dokumen· 
tacji lfola. Z prelekcją o funkcjonowa• 
niu rad narodowych I organizacji sa. 
monądowyc,h na wsi wystąpił dyreilctor 
Stanisław Leśnik z Urzt,:du Wojewódz­
kiego. O WS1Pólpracy pedagogów z za� 
;rzfld:mi szkolnych kół mówili nauczy­
Cle1e·z grybowskiego Zespołu Szkół 
ZJwodowych. Sfanlslaw Klimek opo­
wiadał o organ!zacJi imprez turysty• 
eznych. Latwiej nam teraz będzie pro· 
gramować wycie<:zk.i l kompletować 
'Wyposate.nie na rajdy i .biwaki. 

W koni.lcursie ,,Mlodz.ieiowe p;nyję;­
C"ie Imieninowe" �wy.cięiyla bezapela· 
cyjnie ekipa LO z Gry,bowa, przed u-

ZarZOO WojeW'Ódl.k.i ZMW w No­
wym Sączu iapras:i:a wsz:,sUdcb 
cz.lonkllw na.szel(o Zwi4,ku do udzia· 
lu w kc.i:kurs:e literacltim. ()mani• 
z.a.jorom uleży na udokumentowa-­
niu w dowolnej fonnie literackiej 

- nd.e!ypowych I dramatycznych 
syluacji ludzi, rodzin I gr,u,p spo­
lec:i;nych sadec.kiei wsi w minio!\l'm 
40-leeiu Polski Ludowej. 

Jury Pl'ZYIU!a atr.loc:yine nagrody 
woc�ó'.nych,atun.kach\irerac-

rządowych i przedsla.wkielskich w.si. 
Przyszłość i władza nalety do was. Ale 
trzeba sobie wyminie powiedzieć, że 
I(: władzę trzeba ko·m� zabrać. Starsi 
jej sami nie oddadą Jak ją moi.na 
i.a.brać? Pr..ez to po prostu, ie będi.ie­
cie lepsi, o.peratywniejst wytrwalsi. 

Siedzę napneciw delegacjl nowosą• 
deckieJ I nie mogę opneć 1ię pewnej 
refleksji, Tam właśnie rolnicy dobrze 
wykorzystują kaidy posiadany kawałek 
1iemi. W ubiegłym roku Nowy Sącz 
osiągnął plony 18 jednostek zlmiowych 
I kaidego hektara przcliczeniow�go, 
mlmożeposiada najgorszewarunki do 
produkc.il Tam rolnicy nie dążą do 
wydajności maksymalnej, ale do o,pty• 
malnej, zgodnej z prawami przyrody. 
Produkcję zwie.rZ<;:cą dostosowują do 
poi.iomu produkcji :rpśltnnej, do ilości 
pasz. Górale wiedzą, że zwierzę, jak się 
jut narodzi, to musi mieć gwarancję, 
że będzie wyżywiooe. 

Wysoki poziom rolnictwa zależy od 
Ilości środków produkcji, od maszyn, 
chemii, pasz i nasion. Ale tak±e od 
chęci t motywacji ludii, od opłacalno­
ści produkcji, I opłacalność będziemy 

APEL 
je kompot, dżem, konfitura z do· 
mowej spii�rni. Czyż jest coś lep­
izego? Porównajcie je teraz z pro· 
duktami, które trafiają na sklepowe 
póliki. 

Proponujemy: spółdzielnie ogro• 
dniczo-ps&:zelarskie, gminne spól­
di.ielnie, PSS-Y niech mają moili­
wość podpisywania u.mów z Kolami 
Go!lpodyń Wiejskich, kolami ZMW 
1 innymi kontrahentami wiejski.ml 
o do.starczenie określcmych przetwo­
r&w. Trz,eba tylko zagwarantować 
odpowiednią ilość słoi I cukru. Wy• 
roby z własną etyJ.cietką (0 produ. 
centa urozmaką nasz rynek. za-

cmiamJ. szkól rolniczych z By5treJ !. 
Tymbarku. Najciekawszymi olanami 
pracy wykazały się kola sllkolne :t Tę· 
goborzy, Marcinkowic, Pode,,:rodzla, 
Trzycie.ri:a i Bystrej. 

W dyskusji o przyszłości Związku U· 
eiestniczyli m. i.n.: wiceprzewodniczą­
cy Zarządu Krajowego ZMW. Jtr,y. 
nWt Janik, dyrektor Wydi.ialu Rolni­
ctwa I Leśnictwa UW, Leon Zera:rilńskl 
oraz delegatki na II Krajowy Zjazd 
ZMW - Zofia SkwarJo i Anna Skwa­
rło. 

Wysluchali$Ily montażu poetyckiego 
poświęconego 66. rocz.nk:y odzy&kania 
niepodległośei oraz 40-leciu Polski Lu­
dowej. WykonawC'L,Ynia.mi wiero,zy I 
pieśni były uczennice Studium Wych<r 
wania Przedszkolrtego w Rabce - pod· 
opieczne nauczycielki Marii Rogowiec. 

B1willśmy się też wspaniale na wie• 
cmrnycb dyskotekach. Miss szkolenia 
wy-Orano jednogłośnie „królowąparkie• 
tu", Marysię Waksmundzką. 

DES. 

ee odsłania interesuja,ce mecba.nl•­
m7 naszej współczesności, J)O'kaią 
losy O<IOhlste i irodowi.;ka. miu.szą 
do iastanoowienia się nad decyzjami 
,.za• lub .przeciw". 

Termin nadsyłania utworów uplr 
wa3llsty�niaH85roku. 

Na konkurs moina nadsyłać pra­
C<l n.'t!d.zie dotych<:ZUII nie oubliko­
wane, w jednym el!;zem9lanu, Opa­
trzone .i:odlem. z dopiskiem na ko­
perc;e „Konkurs Literacki" ZW 
ZMW. ul. Jagiellońska Zł. 33-300 
!'h.l'y S�rz. 

preferować, oczywiście opłacalność dla 
dobryc,h i średnich, nie dla złych 1 kie­
pskich. 

W bieżącym roku uzysikaliśmy wy­
dajn�ć 30 kwintali z hektara zasia­
nyoh zbóż. Wyniki są więc niezłe. O· 
brodi.iły rosliny motylkowe i rzepak. 
Nieco gorzej wypadliśmy ze zbiorem 
i.icmnlaków I buraków cukrowych. Od 
mniejszej ilości krów uzyskujemy wię­
cej litrów mleka. To cieszy. Martwi 
jednak fakt. że nie :z.awsze mleko u­
miemy właściwie zagospodarować. Po­
trzebne są olbrzymie zabiegi organiza­
cyjne I inwestycyjne. 

Liczymy więc na młodzież, świa­
tłych, młodych rolników. reprezentują­
cych wiedi:ę :z.awodową i ogólną lepszą 
od swoich rodziców. Szukajcie nowych 
form gospodarowania. Nie każdy otrzy. 
ma wkrótce ciągnik i cały sprzęt, a-le 
przecież moina wspólnie mądrzej I e­
fektywniej tymi maszynami gospoda­
rować. We Frailcji. której nikt ch�ba 
nie posąd,i o usąiolecmianie rolnictwa. 
młodzi rolnicy łączą swoje gos:podar­
stwa, po to. teby stosować cykl płodo­
zmianowy, razem wdraiać taniej I 
szybciej nowoczesną technikę. 

Młodość to nie tylko pragnienia le­
pszego życia, to równiet nieuchronna 
potrzeba w:prowadzania nowyob syste. 
mów organizacji ·1 gospodarowania. 
Zycz.ę całemu Związkowi, aby jego 
członkowie zyskiwali na znaczeniu w 
swoich środowiskach. Od tego zależy 
przyszłość waszej organizacji, a pośre• 
dnio - l(l))sze jutro pol&kiej wsi. 

hamują proces marnotrawstwa, 
wprowadzą zdrową konkurencję ce­
n-vwą i - jesteśmy przekonani -
przez ni7-sze ceny przyczynią się 
do wzrostu konsumpcji owoców 
i warzyw. 

Nasz pomysł nie wymaga budo-wy 
nowych fabry�, magazynów, spro­
wadzania drogich urządi.eń, dreno­
wania rynku pracy. Nie ukrywamy, 
te l my liczymy na korzyści. Dla 
nas kaida złotówk.a na koocie 
ZMW czy KGW to możllwość n.le 
tylko :z.a.spokojenia potrzeb kultu. 
r.alnych czy rekreacyjnych, ale i 
sui..nsa_ wspierania budowy dróg, 
liw!ethc i szkól. 

Apelujemy o stworzenie ram. or­
�zacyjnych dla naszej !nicjaty-

Zwiqzek Młodzieły Wiejskie) 

Stefan Żółtowski 

Jesień. 
zimno chochołom w polu 
chude strachr w kusrch stroloch 
zębami szczękojq 
śmiejq się z nich wf'Oble 
świątkom dłonie podrewnialy 
chuchajq 
zacierają 
nic nie wskórały 
mochnęlr wreszcie na wszystko 

rękami 
i poszły do wioski 
siqdq na zapiecku 
będq się grzały 
w południe stanęły 
przr słoi• kamiennrm 
wicher szarpie obrusem ropicHUI 
przyjęcie ubogie 
no misach glinianrch 
leiq serca głogów 
ciemny tuman okna podniebne 

za opłotkami ciqgnq 
gromadr 
jesiennych 
chłodów 

zasnuwa 

Przewodniczący RW PRON. Jan 
Turek spatkal sie z kierownictwem 
ZW ZMW i delegatami na II K'l'a­
joWy Ziazd naszego Zwią�u. Te­
matem rozmowy był orzebieg war­
szawskieg-o k01rJl!resu młodej wsi 
oraz udział członków :t.MW w WY­
borach do samonadów. 

Na zebrani.u koła w Staszkól'•ce 
omóWiono działalność kultu.ralną 
ZMW w 11minie. Przewodnic.zaca 
Maria Siczerba zaprosiła na zebra­
nie naczelnika. dyrektorkę GOK i 
sołtysa wsi. którzy obiecalł udzie­
lić WSPal!'cia k:ultu.ralnym inicjaty­
wom młodzieży. 

W Siekierczynie i Kru:Uowej Wyż­
nej odbyły sie soot,k:ania dele.e:atów 
na Il K.rajowy Zj,azd ZMW, Uczest­
nic.zyli w nich Marla Jabłońska i 
Ryszard Popardowski. 

Pnzygotowaniami do Festiwalu 
Kultury Mlodi.ieży Wiejskiej . za,ję-

KRONIKA 

lo aię kolo ZMW w Bobowej, któ· 
rym kieruje Kazimierz. Chmura, 

" 

O najbliższych or.zedsię.wzi«ia.ch 
Związku dyskutowano podczas spal­
kania przewodniczących kół z ant­
ny Piwniczna. 

Spolecz:n.ą ra-de klubu . .Ruch" oo­
wołano l)OÓ(lzas rebrania koła ZMW 
w Olszanie (gmina Podeaodzie). Z 
radością przyjęto po-m0e ! rade pra­
oownlka sądeckie:,:o ,,Empiku", Wal­
demara Kalarusa. 

Nową przewodniczącą kola ,v Lip­
nicy Wielki.ej - centrum 1n&tala 
Lucyna Lach. 

" 

W Ms.z.anie Dolne-J obradow,alo 
płenum ZG ZMW. Ustalon,o prze­
biea: gminnych ,,A,ndrz.ejek'" waz 
ooracowano olan pracy na okres je­
sienno-z:imowy. Obradom prz.ewodni­
czyla Elibieta WYdta.. 

" 

Sr,;ra,-wom sz;koleni,a zawodowego 
POś.więco.no zebranie k.:iła w LlJ)l1.i­
cy MflłeJ. 

" 

W kolach w Rabie Ni±neJ l Msza­
nie Górnej omówiono przygotowa­
nia do festi.wa,lu kułlu.ryota.i aora­
wy organizacyjne. 

" 

Kolo ZMW w Kasince Matei w­
Jclo d� or1tM1izacja kursu /toto.wa· 
nia. M!odzietow,;y %aprasza,Ją vneyi;t� 
kle w.iei&kie matki i tony. 

W Studium Wychowania �ed· 
nkolne(!'!o w Rabce odb.vly si',l eli­
minacje ol!mpiady !;'00:::ra!lcznej, w 
kló.!'ej uerestni<:z:r!:o �.,elu c:t.łonk.ów 
ZMW. 

I 
.MŁODA WIES", ,.d,guj, ,,. 

, 
'. 

ipół: adres: Znnąd Wojewódzki 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
ul. Jagiellońska 2!, 33.300 No­

r wy s�r�. 



OBWIESZCZENIA 

Pra�ym oruueruetn Kole,lum Re}ollO'We&:O ds. Wykroczeń ""1' Pn:IJ'· 
dencie Miasta Nowqo �r.a. • dnia Zł wn.eśnla 19&4 �- Nr rej. SA, 1I·21-U/H 
STANISLAW DZIEDZINA 1yn Stanisława, urodwny :za.li. 186) r. r.amienkaly 
w Przy,ietnicy, obwiruony o to. te w dniu 12.0I. 181H r. o ,Odi. 18.30 w Starym 
Są,:w rejonu nowoqdectieso. w bar� ,,Pod dzwQ:11.k.lem", będąc w stanie nie· 
tndwym, ww::z.ąl awanturę • Janem Pa,ontem, C"1ffl zakl6cil apoM:1 1 porui,de*: 
w mie}Scu pub:.icuiym, wstał uU\:l.'IY w:'lnym popełnienia z.Jz;ic,��·p 1"'1 C�F-'J, 
c:o tl.aaoWi w� • ul. 51 f a KW l na podstawie art. 51 ł 1 KW w 1w. 
a arl. 2 I I U!ltawy z dnia 26.05. 1932 r. - wymlen.ono mu kary: 
l. grz.y111n4 w kwoc!e zl l.3.00l,-
l. podanie i,n:,eczen.l., o llka.r-1łu do publ.tc:aieJ wiadomlllicl w pruie u &091t 

otnvurlo�o, 
S. kouty poslQl)o11,-ania w twocle ;al UO,-

PrawOll'Wll(lQyl'l\ =iitm KoIC&111m Rejonowego '5. Wykl'OCZffl. pny Naczel• 
nilc:u Mia.,ta Nowewo Targu,, a dnia 8 po.tdziem!ka 11&4 r. Nr r�- SA. Il. 
8120/1281/84 IERZY PLEWA 1yn Wlad.yslawa. 11rod-7 24.n. USS r. z.ami=• 
kały w CIOfn.t,-nle nr 60, obwiniony , to. ie w dniu !Uli. I� r. olrolo ,odz 
0.25 w mleJtcowokl Cwrntyn, kier.wał samochoftm m-k! .,Lada .. nr rej. 
� p0 clrodae �l. ti.:d� w lrtanie n!etndwym. W tym aarnym 
miejsc!,i l czule kitni-I aamoc:hoodem osobewym m.11rk! ,,Lada" nie majęc do 
leco l,C)Uwaiilli, - 1� illmany wrll!l.ysi popeL'lien!a grz.ucanego mt1 ei:rn•. sla· 
no..-ł4ce1,o � .r. atL ł7 I l i  IM ł l KW t11t.wy 1 dnia 20.05. 11771 r. 
(Oz.. U. :a.r 11, JOL łl·I) l DII.  ,0,-.ta.w.ie art. n f 1 1 3  w/w ll5tawy w nr. z arl.2 
§ 2, uabwy 1 daia 26.0;U98l. r. � U. Dl" 1e. poz. 12$ - w� mo }ako lca!,: 
� tr� w w,..okoki li.OOO :r.l <nz Jako lurt doda1hwtl na pod,­
atawle art. 281 S KW � prowa:laenla pofllzd6w meehankuiy,ch n.a oltre3 
14 m<(:)', Na pod,;tawJe .r.rl 18 ł I pkt 4 podanie treki nl!rlejaze,co orucz,enfa 
do J)llbUcUM!J wl.admn<lkl w tygodniku .,Dune.)ee" na �zt obwin10'!1e«o. Ponadto 
-Or.-.:w.'lo za.platę koa:ttbw ekspertyzy k:rWi w kwocie SOO tł, loelztbw �a­
nia w �  tł Ul.-. ti6re panotJ obwln!on:,'. 

PrawomocQym oruczen!em Kolq;IWll Retno� dl, Wylc:roczl::ń pn:," Preey• 
dencte Miasta. N011'11:0 Są,:r.a. 1 dnta li wnrinia ll'M r. Mr ttj. SA. n4:184/M 
ł'ELIK'S ltOMAl'fl!X 11?1 .Jami, ff'C'dron,- Oll.-06. 1• r. 1'Tl\Je&ztaly w Bincz.aroweJ. 
obwiniony o IO. łe w lłni1I 1,11.0I. INł r. o aodl.. 18.15 w Nowym �z.u na d.wor• 

�i3���.:: c��t��11!���-n:;i:':i'11n!�� �
i

:a:Z.�
t

�� u�':; 
winnym popeln!enla r.artucanego mu c-ąnu. c11 ńltnaWl w)'lr;roc1,en!e • art. ,1 I 2 
t.•. t na podstawi.e arl 51 I !  k.w. w tw. a art. ! f  I llmwy i lłnlll :al.CD. 193% r. 
w ...,_ z art. n t 1 t.w. - wymiffzo:m inu: 
l. kar( r.atadnlc� ,nywny w W,!JOk°'d. :r.l 18,000, - • ry,orem nal.y�tow� 

ia�ty, 

11.11
2� � � w W7]11iane 90 <hl, � µko f'4wu:,w� tł 100, 

3. kar( dod.allu,w4 - podanie orZIK"7al\;t o \ll:annJu do pubncmeJ wlll<lomoki w tygodn»tu „DunajecN na )ront obw:nienąo, 
4. &Oat,. � w kwocie :Ił lłO. 

Prawomocnym orJleC7.C'lliern Kolegium Re,lenoY.� ..._ w,t� Pl'Z3' Nactd· 
nilru Miasta i Gminy Limanowa, 1 ckl!a 9 pdlh:iem.iłal JIM t. Nr ttJ. SA. 
11-6120/562/84 IAN M A J D A  lyn Amh.e)I., urodzony Ol.05.19S8 r., u.mienlcały 
w Mowtm Sitem ,ul. Helen;:,' n, obwin*ty o to, • w dni. rr lipca 19114 e. około 
lock. !Ul • inie� Sqmiot gia. 'fymbartt, kierując: aarnocł!oden marld 
Siu>da 11r r.J. NSG--&035 �i.l alę ras�ując,dl wJ1[roczrn: l) był • starue  
ir.letnefwym - 1.2 promilb. 2) stojąc na łrodltu 911trąioW'&łlill. tainowal roch 
pojazdbw, 3) zbiegi i mlej$Ca kontroli pomano otrey� 1yi:naJa, 4) najctdt..a­
Jąc na !unkcjonarium.a MO, Ull\1$il co do uciecai 1 jezd=l, li) tilkalcrotnle � 
�holi od l)TJ.Wej do lewej ltrony jeJ.dnl - sstal uznany włrmym popelnienia wy. 
l::r� .r.anuca,D,y,ch. - vmlooaku o ukuaniit, co stmawt wykroczotie i art. 8'1' I 1 
ł .-t. t2 I a todcau. wy� i duia 20.V.1911 r. (Ot. u. Nr tt, poz. 114) ,art. 
40 ust. I pkL 1 I art U ust. 1 U.tawy z I.OU'83 r. Prawo o l'\ICl'lu &-og,:,wym 
(1h. U. Hr 8, JoN. 31  • Ulał r.J l aa podsta� art. 87 f I w iwi.:p:ku i arl ll 1 3 
t'*au W)1u,oer.eń a dn.i.a Jł.V.1ł11 L )Dz.. U. Nr I2, po&. 114) - wymi� .aw.: 
I. kat( r.andrnctą cn;,wny w �ci zł U.OOO.-
I. karę dodatkow;i �Ził prowadz.cnla pojaz.dów medlanlc;,a;t)'d!. pr:r.ec eki9 I l  

mlesi,(ey, mlinaięc n a  poczet te j  kaey okrel glnymanla prawa iud)', poct4. 
wny od doia 11 lipca 1984 r„ 

s. 1rllnll � - podanie-�- dl' p,;d,łtezne1 whdomoi6d. papne,: oglo-­
szenie w tygodnllru „Dllnajoc:N III ltcct ebwirtiouego, 

C. kQQtf poa�wanta w wyaolcokil zł ISO,-

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium tejotlowego de. W)'kro(:»ń pny Nacaeł-o 
•lb. M-*a. Gorix, • dllllia 21X.m4 L � rej. 1148/14 WlESł.AW L IS Z K A  
1-r ster.n., WO<izlMJ' OI.W9ł9 e. lllllllieAkaty w Białej NiiDeJ 252, obwiniony 
• tD, :te w .._ ł'l.li.1114 r. '*- godiL 11 na droibe publiomeJ w strilladi, ltiero­
w:lł �- � .la911 .- � NSA-477%, będltc ,. ,tanie ..-.UUM"Cym na 
1V')ł:ytie alllDlala - aomł __ ,. •irmy,n popełnienia zarzucanego cnu czynu, 
to 1tanowi wykr«arie • art. 11 I 1 kw. J na podsWll'Je art.. &1 I 1 i S kw. -
..,-mi.en.ono mu: 
I. karę lllladniOIIII ,rnywny w W)"lofco6ei 2:1 15.IIGO,­
I. kos:dJ' po11tępowanta w kwocie 2:1 1�-
1. hrc ck>daikową - 1*n prowadz.er&a poja.zdów meffiallicD\)l'ffl na oktte U 

m!estt:ey, 
ł. podanie � o ukanmkl do put,lianej Wi.adofnolicf w tnodriiJaa �Dura· 
, Jee" na kout ukazanego. 

Prawoo�m ori.ecuinlcm Kolegwtn hjonowego dl. WykrOC1aeń prq Nacael­
•ikll ?ofu:sta Zak� I G11'W11 Tatrz.ańaldej, z dnia 23.X.l!lłł r. Nr rej. SA,. 
lI.t!U0-1455184 PIOTR K E N E S, syn Daniela, l.tt'Odzony 03.01.1.1157 r. zamieszkały 
w Zakopanem, Lipki B/36, obwlnian, o to. te w dr.... li 1ierpnia lłllf r. około 
IO<h. 23.20 w Zak0pariem na drod:i,e do Billkwo , kierował 1amochodem m-ki Za· 
1tava nc rej. NSG-7Q45, będąc w rtanit njetne:twym (1,1 promiUa alkołłOlll we 
11:rw;), w tym samym miejscu I cz.allie li:ienjąc w/wym. l8mOfflOde,n nie zatn::,. 
S\lll si. 1M1 toutn,U .a Jrlak Nwauy przez funk:cjonarluS1.11 RUSW - JOMal utl»­
a, winnym pop,!ini,eal,a tanuCIIDyclt. w,·kreneń, eo stanowi wyłnoc:r.en!e z art. 
17 ł _ l KW 1 82 1 :ł  KW ! Aa  pOdatawie art. 87 I 1 1 3  KW w rw. 1 mt.  I Usbwy 
• dnia 26.05...IWJ r. wt. ł 1 2  KW, Roą. aM ,: dnia 10.05.1982 r. I art. 31 ł l ltW ­
"'YmierllODO mu karl: ia!I00.111aą ar11va1y w wys. zł 18.000,-, kar( dodi1tkow, 
• poatv:i zaklU:U pIOWadz.enla poj.azdó11 mtdlaniemyeh "' wym!� 2'f-dr zwie. 
li�y, ponadto podanie O'fz.ecrenla do pullicmei � pcprJa OIIOnffl.i,ł f10 
• tyg()mllku .,Dunajec" - lloll'&t 1.Elraneg(\ k=tr chem\cmer;o badilnia hwi w 
.. ,... ?.ł 300,- 1 koat.:J �ania w wył. 2:1 150,-

P�womocnym Of'ZeCi,eni,em Koleiium Re�o ds. Wykroc:reń pn.y Naoef.. 
:uku Mi.asb Now�go Targu, 1 dnia 9.X.1934 r. Nr rej. SA. ll-4iWl31t/84 JAM 
B _K,Y N I A R S K I  syn Jana, W'odzony 04.08.18$5 r. z.a.mieszkały w TNte 42a, ob-, 
wu1.ton1 o to, te � dniu 14.09.1934 r� będąc po �iu alkoholu, pełnił 1h1ioę 
do10rc7 w Zaldad1.1e Gospod.arczym, !lekcja Transportu w Nowym Ta.rgu - wstał 
umany winnym poptlmenla urzuc�o mu ezynu, 0o nanowi wykroc�ie z a."1.. 
'lO I 2 KW U,tawy 1 dn. Z0.05.1971 r. (DJ.. U. Nr 11, poz.. 114) I na podstawie art. 
10 I Z w/w Uatawy w zw. z art. 2 I 2 U,tawy i dni• 26.05.1982 r. - wyniernno 
mu k� msadnicą: łTt.Y'fl'l'l( w wy,o4,:ołel 11 15.000,-
Podanle treści wreczcnla do publicr.nej wiadomości w tygodniku „Duna},.."C� na 
koni obwinlon.ego 
Kosz.ty postępowania. w k11,·ocie 2:1 150.-, które ponol.i obwiniony. 

Pn.won,ocnym orzec:r.eniera KDl�W11 Ecjooawego ds. Wyl<r<leaeń pny Naczcl• 
niku Mi.ll.sta Gorlic, z dnia 25.X.1984 r. Nr rej. l162/84 ZBIGNIEW R O M A N  syn 
Aóam.a. llrodun7 23.1Z.11M8 r. iamieukaly w Gorlicach, obwiniony o to, te w d."1.ill 
�3.fla.198� r. ok. godz. 15.30 w Gorlicach na ul. B!eck'.eJ kierował samoehodem c,ę. 
iarowym m-t:1 Jela. ar rej. NSA..-38G, bę� • Ił.anie po B{)Of.yciu ałlmbolu -
został umany winnym p.>pelnien!a utlUC'.lll(l10 mu cz;ynu, co stanowi wykr�<ze.. 
nie .: art.. 87 1 1  kw. I na pod5Lawioe art.. 87 f 1 1  :i kw. w 1w. 1 acl 29 1 3  kw. ­
wymlenoiw mu � .sas.adni.�: 
L ar�-, w wyaoko,kj li U.OCl:l,-
2.. tcaity � w twode tł !:SO,-
�- kan: dodat1row11 - zal::az pzOWJd:zie:lla pojazdów mechan.lcznyC'łl na � tO 

�"�· :.�.:t trr: 
poc1'et br7 okres l'iltr-qmanla praWll. Ja2ldy, począwsą 

4-. pomllle one:-ia • ukaRni11 do publicUlej wiadomokl w tyco,dn.iku „O\ma. 
� na tOSA ukar-,:o. 

� � iColeCium Re.iln)11,·ego d5. Wylaoc:r.eń pn, Nac:r.el4 
łWW Miasta � l Gminy T;llnańslr:iej, 1 dnia 3ll.X.19M r. Nir ttj. SI\. 
ll_.lN-Hll/84 ANDRZEI B I E N I E K:  •rn Wojciecha, � 1-till.1946 r. z.a. 
mifldub' w B. Oun.a,l,:u. I.tu. Lipco-,;o, obwiniony o to, te w ml.u n lipca 
UlM r. olr. fodL 21.4.0 w Białym Dl;tnre;jeu, kierował aamocbodem GIObowyn:i m-ki 
Fi.a.t ll'!r • rej. NSB�73, będąc w aa.nie ni,etn,efw,m (Z,4 promilla al.koholu 
,,,,.., krw:.J,, w tym nm,m miejscu i aa.ie, kierllj� wiwyrn. samochodem, nie :u. 
lnfll'IM 9ię 4D k.oal.roli Jlłl inak podawany pr:,,ei. wruwdurow� fu.alr.cjona. 
riusu BUSW - 1.0lltał u&111Bn7 winuym popełnienia um.u:onyd:I mu wykroa.cń 
m •tancwi wy�nie z arl 8'1 1 1  KW I ł2 I 2 KW I na podstawie a.rl 87 1 1  
i 3 KW, w z.w. • •t. Cl I 1 KW, &lip. RM 1 10 maja 1982 r. art. 3 1  I I KW I arl 
2 l'd.a...,- • cklia • maja l.ł82 r. - wymler= n"II.I kan: UIIQ� 11zy11,'l17 
w wys. 1.1 18.000,- 1 umian4, jdell epckucj.a �wny oka:t.e t,lę be.iskutecz.n.a 
r-. 11(1 dm �pciej kary aresma, pn.rjmui:łc }eden dz.ień arenW ia. t611mOwat­
n1 a,:z.ywnie w kwocie 2:1 10CI,-. k� dodatkow11. w postaci takatU t'l'Owadz.enla 
pojazdów m«łlanic:znych w wymi.an,e 18-tu miesl(('Y, karę do<htkow4 - podania 
oruc•n.:a do publicmeJ wiadomokl popne1 oSlaumie ao w t,&odniku ,,Duna-­
iec� u kos.d. uk.anwea:o, kos.zt,y cbernic:zneco badania krwi z.I. 300.-, koszt, po­
stępowania :r.1 150,-

Prawomocnym onecz.enlem Kolegium Rejouowe,zo ds. Wyb:ocz.eń pn.,y Pr�den• 
cle Miasta Nowego �u. 1 dni.a 28.X.1984 r. NI' rej. SA. n-250l/84 WJESLo\W 
S O B  O N  syn Stan!sl.r.wa, w-«lzon7 211.07.19114 r. umienk.aly w Ba:rclcadl. 06"-• 
nych, obwul\ony o to, te w dn„ 2'1.10.1884 r. o lo,ch. 17.45 w �  ,,Pod Dzwon. 
11::em" w Starym Sączu, rejonu nowocądeckiego, t,ędit<: w ltame nietnełwym, 
w,a:ząl awan� demohljąc ule kOllSun-.,c,-Jn-. -atywaj� pn::," tym słów wul• 
ea:r11:,ch. Ceynen1 P')'m r.akl6cil IJ!Ok6j i porząo:1ek w m.iejscu pablic:mym - w-. 
itał lł1'1*ll;)' winri,m cąnu o charatierz,e chullpńsklm, co stanowi wykl"OC%Cnle 
t art. il I Z t..w. l Ila podstawie art. 51 I Z I Z, I l  ........... ..... rw. 1 a:rt.. t  1 1  u�tawy-
1 dnia 26.05.1982 r. oraz art. 37 k.w. - wymienono mu k;n-( :r.asadn!c�: 
1.  Jr-.Ywn( • kwocie Ił tł.GOCI,- • 2.&nuatl,11 w ratie nleścląpllsoiei DII 90 cklł 

ueutu � ,n,-.)1"4UW J*o ńiwnowa.tnik :r.l 200.- z.a jeden dz;eli., 
• mu-em m.trdlrniaa�J UpłatJ'. 

!. Mwi1tdut na 1'2CIC SICP w Nowym. SąC211,1 w wys. tł: 8.000,-
3. ,odartie or=i.a o ukaraniu do publ!cznej wiadomoki w b',odnlk\l .Du.na. 

jec• 1t11 ko&zt obwinionego, 
4. aoe.d,;y pwlęi,)GWIWa w kw«ie tl: t�.-

Pra�m cna:aai.lem �i.gtwn Rejonowego da. Wyktoc-,.eń pny Pruyden-­
c!e Miasb No� � :1 dwa JQ..X.1984 r. NI' wj. SA. 11·2ff3/a.ł IAN S z Y. 
M A � S K I  syn Jór.e!a, urod2.ony 08.08.1961 r. �aly w Tyiic:zu, obwiniO!lJ' 
o W, t.e od dnia 20 marca 1984 r. do dnla 20.10.1934 r. w K.i-ynlcy woj. oowosądec• 
kie, --.zkiWlil w blite; nw<>� miejscach, nie depclnlaJ,c cląłąef':.to 
na 11.i<R o�u u.meldowania się i o to, te w ICryftiey, woj. 1tOW01ądedtie, 
mają,: IA&tawowy oł:lowiąwk ptaq, od dnla 20 lrllll'CII 19&1 r. do 20.lłl.11114 r. nie 
pra<'Owal l llie � obowiązik\ł reie&tracft w organ.acti z:atrudnten.la w ad.'Tli­
nistracji państwowej jako po5111lwJ,lley pracy - -tal uznany wl'ulym popelnie-­
nia Ull'rucanydl mu wykrocr.eń, co stanowi �e • art. 147 I 1 t.w. I art, 
1 Uda-wy t dn. H.IUffl r. o post(poW'ilrliu wobec oeób uclq-laj'IC3'dl 1� od pracy, 
I :n podstawie .-t. 1-47 I I Jr-.w. w xw. 1 art. Z I 1 Ustawy I dnj.a 26.05.1»&2 t. 
w nr. • art. 'M kpw l w xw. i art. 15 1 l k.w. wymierl'JIIOO m11: 
I . � Z3ia&\iez.li �1 w wyJok.ołd tł: 11.008,- I t':,'C(ml!III na1:,cbmiatowej 

zapZaty. 
!.. � Uiilępaą .:-ew.i. w wymlame iO dni., liczltc � � 11 soo,­

u jeden d;cień, 
3. karc dodatkowll - podanie or:s,e,::zeni<,i o \*3rasi.lu do po.blletn� wiadomości 

w tJ'i."Odniku �Duna)ee" na ko.ut obwinloneco, 
4. koat,Y post.t;:powaal.a w kw01:i.e. d l!,Q,-

Prawomocnym or� K�uzn Rejonawee,o dl. W)·kroa.e.6. p.-17 Prezyden-, 
cie Miuta Now� � 1 dnia 10X1984 r. Nr t"ej. SA. U-2441184 JdAB.1.Uil 
D O L X l i: W I C Z  IYD Floriana, W'OdJ.llny 13.10.11163 r. tarnlawly w !Czyn.icy, 
obwiniony o Io, ie w dniu 19 pddziErnika 11184. t. e Sod;r.. 19.30 w Kl')'nicJ', wo). 
no11,-oeędl.ockle na „Deptaku�, będ.\(: pod wpl7wem alkoholu, wlll)Óal.l,e z llaU.iWO.­
?::Jm �Ulll ufywal donołnym &Io.Iem słów �nyeh I awantUl'O"'":I.J lię 
z pniecnodniem � Mućko, cz,ym ałóclł 9PQkój 1 ponądek public:my, 
wywokl1ą1: igoruenie w miejscu publicznym - -1.a1 umany winnym popelme-­
nia tan1canego mu czynu. eo stanowi wy� 1 art. SI  1 2  k.w. I na podst� 
wie art.. 51 I 2 k.w. w 1w. 1 art. 1 I l Ustawy 1 dnia 26.05.1984 r. w :tw. 1 an. 
25 1 1  Je.w. - wym!cnono mu: 
I.  k� � O'IT"ffl1 w � - lł.000,-
l. karę iutępeq areutu w wymUll'U IKI dni, tiaąc jab r6,,mowałln!Jt d zoo.­

.1,11 jeden dtfeń, 
3. :0111't dodatkową - podanie o:r21(!C1>!!1lia o ukaraniu do pu.bllcmeJ wi.adomokl 

w ty� .,.l)wYjec:"' na kont ob� 
4. � l)O$!<powania w kwocie Ił UO,-

DUNAJEC - tn:e4nlll Pohkh:J ZJedDIIC'l.•t1eJ PatłU R11botntud Redac11Je n1p61: Danula Binet, Bea.la DembHr$1l&, Elibltla Glinka 11-ca redu:lora na­
nelne10), Lucyna Kanuba, len7 Leł•lak, A•a111 Oc<,nalet (l'ełallMN' oanel1171,Fr111d•ull Palta (teda.t!Gt Jr&!icinrl, Kn11nor Podbiera U-ea .elF:retarn re· 
datcji). Mlcb.r.l Srsta (redalllor lechnlclQJ"� Adl'n redateJI: U-300 Nswy S11ca. AL Wolnołcl U Tele!oay: 231-U. t31-ff Telex: UUT4t O„lal w Kn.bwlr. 
al Wlelopolo t. POIF:. 5ł, telefon, tt-Jt-Oł. U-U-Ił, wewn. Ili, lelu:, 03ttł91. W1•awea: RobCIUllcu SJ)61dtleln!a WydaW11/na ..r--�it.-Radl• llrahw. 
lk1e W,da-l'llllł"O ,..,_"'"ł w Krallowie. al Wlalna l Di,,11:: PrhłW'I! ZalrladJ Grallcue RSW NPr•••-llt.llllilla.-Rucb" 11,.raUw. al PokeJa S. 

011,uuli pnyJmuje BJ11N1 Ret.la.ni I 01!0SH6 •L Wlś111a I JI-OOf llrak6w, lelefon Z!-lD-U ,ras w117slkk! Biura Oc:hnu6 RSW .,Prau-K1�k1-R11ch" na 
terellle e�o t.raJa. Za lreU orNlsselJ �edatcJa nlo 0011111 ,dpewledalalt1ołel Prenumeratę se llecealem w711yl.tl n 1ranlcę pn7Jm11Se RSW NPrau-ltslł!ita-Ruth" 
Cffltrala ll[olpertał11 Ptuy I Wydawnictw, 111. Towarowa !S. 00-951 Warna-. tom. NBP XV Oddidal "' Wa.nza,yie nr ll!iS-HI04S-ln.11. Nr indelF:w J5851'. 

1'nt1Dfttenło117 „drwl•aahll w •lutacb doto11u,l11 wplał a.a POncltłłłM kwartał)' lłldlt(leH rot.: M U l11tqs •• U twarla,ł, do 11 _.,. • IU tw..-1..r.1, 
„ U ,lerpnla na lV twarlal 



PIĄTEK -23 XI 

UO Film ,n,. Jl ffllia,ny - _Odw;«my _ .. (IZJ IO.SO OT-wladornokl 16.20 Pnicram d.n!a H.25 DT-w!a<i<>moat !UO Dla &kd - HO.leria" 
��! �14�-�ym" 
\UO .,J'alr. .W.1ć plenl't<lze, Ir.� I llła•;:ę" -fib'ATP JL2.0 „T ........ 
::::�� 19.te .,MętaJ,łnl � � .. - n-p<'l�tat 19.300z.iNftlk 2D.OO�tqdowy" 2D.3CI „Odw!ena, :ww" (UJ 2UD0T-l<9111nb.n.. 2:2.20 Sprawi dla repoń.era 23.00 . .Just:, ... " - tilmTP 14.00 DT -wla<iomojc! 
17.?.:i PNt;ren dnia 17.30 „Oferty naukl poblller 18.00 ,.l'lPrłlbuJ..m" 1ua Kronika 19.00 .,Kibic dodi:ona!y" I!} - tdetur. 

"'' !!UO Pnebo� ,.Dwójki" l9.30D2iennik 20.00 „Przyjechała telewhja" 20.30 ,,Jannark" 21.!5 OT -wydanem& zua�,wi.MA 21.!15 „Cz.u mlłołcl" - tl1m prod. CSRS �.00 XXJV FN!.iwal Polaldch S:zil\1..11: w�p6kua.n)'Ch we Wroeb.wlu 23.15 DT-W\.adomOM:i 
SOBOTA - 24 XI 

''" Procram d.nla 8.30 „TJ-d.�6 ... <bllob" &.00.,8ol,MILa" 10.30DT-lli1� lUO Hi.storia dnmatu I'Ol*!fCO - Ale­bander Sclbior-Ryllllk! - ,.K.alWI bt,zp!e­ueiL11\wa" U.00 „Hobby" IW „Cyrll,c,rk,c,ric" (1) 12.55 ,,Pondnllt ro lniczy" 13 . .0 „Na •lnlohi.e I w Zlll<laot&le" 14.25.,zdrvwle" 14.55 Procram m>a 15 00 DT-wiadoraołci 15.10 Te!ewlzy}na Llri.a Pn,e!ioj6w 15.35 „W łwl.::le c!ay" IU5„Pod Zw��- (J) �urial autr�ju.J 17.UMBł'ur,,.� u.101-.... i.�� 1Ull ..Pecn" 19.DII DobtMIOI: n.JO .J. urn"' •ł:ród -�tN 

19.SODzlolDnik ::0.00 „tnr.r,ci •rocowle" (S) -..$eds-two·· - dramń p:,llł. pn:,d. OSA 21.00 NNa żywoN 

21.30.o.tł:latlodetennlnare „ 

2I.�.studlo$port 22.25,.llanaZ.,Orovaw�· 23.00 Kino IIOCM; ,,Morde?Q .. - tllm prod. RFN 
J!.!Ofllha.rmonla.,Dwó)l<I" 1'1l5 . .ł-la-U" 

15.S5„Tema1""'d:dł„ 

lł..2:5 „Wideot*•" te..55 „aor.t1Unla" r1.1s,.13uu,J„1ury" 17.M „Cła.te ba t.ajenlnł,c9 18.SIK�I �.OONa UleoLt.J)wo)lii" !USStud..98,wt lUIIDi.!em.Uc(dla nlesł�hl 111.llrl • .Z.•t�n,aty• ZLSOSy(b.!e.lJ.wpolit�N 

11.40 ,,Spirłtuab S!r,c...- Band I )eco Co­
.... %UO DT- wudoaloiid. %1.1.SKloo dor.!ych:.O&ród.Weaua„(3) •. 00 XXIV Pest!wal Pl:llaldcll &dwt Wcp6l�nyd!we Wrocłu,i1,1 

NIEDZIELA - 25 XI 

1.15 Procram ón!a UO „Tydz.iet,• 9.00 „Teleran•" 10.30 DT - Wiadornok! 10.M „Przn:00, ImW>." (1} 11.00 ,.$Jadami naa:ycl, czmió,v• ll.50..,5iedfflla.nie.ii" 12..50 „Kraj ia miastem" l!ll5 Telewizyjny Kor>eel't 2.ye,:eń 14.00Te.trdla dz.ied u.eo DT- •ladamośd 15.l OPJ,oen,m dnia l'-15„Parni(tn!l(wi.,.Jk.i�rej,,u" 18.00„Plac diamentowy" (2) - oerlal 
-· 17.NM�� lll.20,.Amffll" iii.W Wieaory•a 11 .• lk!eM!J< Jl.N ,.M...,flNd J>arłr.• (5) - filrll pt'Od. 
.... ZlUi5 NPodń>! ... t:,m,er,tal,aa.•� •• Tryłmn111klł'C(I" 2.1.35 $ponowa ntedzkla 22.0I „Klub mlęd.zynarodowy" 2:2.30 DT -wlr.domoolcl %1.1i .>U>J pro(rem nałlllierff"-DIIC­m- w..iedl.l PR�D 

IO.Jl . .M-tifld Pari<"' (5) t-nJa. en. ales�) 11.219 „Kr6tnfalewq" u . ....a.u lfiedtma w „Dw-,..." lLMDT-� U.Olf,.kwwo:h'.-zhł!'Jnałera· U.15 Sport• .,Dwójtt· lł.111 �Jdo*op ttl-,- .K�" 15.0II Kino tam!ll)ne: •. uparducb· 12) lUOSpo,tw „Dw6)<.'e" IUO ,.J'lrtn> pGlllll,,b,Wl!k" 1$.40 $pon. w ,,Dwł1jr,e" 17.00 .,Tullezk& Jana Arnma" (1) lł.25.si-t•.,o...{:i>ee" J9,0$ Wywiady ll'ffl)' DzJedz.ic tJ.• Ddmmll (dla a!Nl:,--cJcłl) 2t.18Sport 11' .,Dwbjee" 2UCI ..&plbl na P«Yf„laob" (li) 21.30 ,.&ensac}e XX wl*u" 2155 DT -wladorrlo6cl ZS.OII XXIV P8th.-.l. ł'ol*Ełl Muk W�weWtocl&,..Ul 

PONIEDZIAŁEK - 26 XI 
P&OGIILAJI; I 

,u,.�.._ >4.»DT-� 16 .. ,.Ea,eyk1optdlaTDC"' 1'.M • .Os"Ndy zoetociane I.W." IT.211 DT-wia.dorno6el tTM 'l'�!1)1ny J'11onnato.- w� 
., 17.U.W�"-NpOrtat 11.211 „Saldo" - macuy.n 1� 111.110 Dobrano,:: 19.11„Echa� lł„łlr.imaik llll.118Pl.iblityatyka 20.15 Te.M.r T4!le,,.'izJ! -Will.lam &ek.,. plr„otello" ZUO DT -lu:xnenlan.e %1.S5 . .Pok6Ja· %U$ DT -W\aOOfflo.łcl 

l"'-55 P!'OCram dnia li.ot ,,P'roito I mona"' 18.30 Kronika 19.00,,Pokr,:ć,:lowf' 
�=·,Dwiji,,i" 2D.OO „Kalendarz h1-to.-ra,ny" ».15,,8patklUlle1JllfOlłewi4" 11.15 OT -wydllnml.ia 2U& .,SJ)ł.tnim" 22.00 • .za�tjanie k<>N" - rum prod. TP 22.50,.P•MOnt" JS.aDT-� 

WTOREK - 27 XI 
PROGllAM I 

9.55 Film dla Z zmiany ..Popiele,:" m !UO DT -wiadonloid 18.20 Pl'Olram dnia JU50T-� IUII Dla chled..: ,,Kame,Jeon" lUII ,.MlQdzy nami I i...i11i.lr.-,ni• 17.20 OT -w>l"-id lUO „Kartki I bloiNtil W. L �· ll.łll ,,Mówm.:, o�warele"' 19 .• Dob...noc 11.1,,,Di ........ 
19MDi.!aialilt ».OIIFl&!>&ystylu. ZlJ.t5 ,.Po,Jekc" (1) .tLIO„Wz.dh:żlwe�węi,t." 21.40 DT -kom.daru %2.00 „Wdzleoi'lt.li:t" %2.SO�alllimpiady� U.OODT- wiadomeoiai 
1uo Procram •nla 11.00 Ftlw - d>mlcu pa.Je 18.30Kroalka 19.00Tdclturn.ll!'j„13" 19.20 Pndx>)e ,.I)w6jld" 11.ao Dmmrilt :!1'1.111„Gontc,alinla" 

�,.&laim�· 21.15 DT-wyd&n.ffllX 1UO „W�" (Gł - U-

.%US ...Portr...t.,<lal7" U.55 IYr '·,mości 

$RODA -28 XI 
PROGII.AIII I 

1.4(1 FJlm db 2 iml.any: ,.Do ,:óry no-tani" -tUm prod.w,ee. lt.50 DT -Wiadomołol 15.55 Procram dnl1 1uo „K.ru" NI.:!! DT-wJ,acto,nokj 
n.• .. Tik-Tałt" IUS W\dzew Lód! - � Mińdr.­m runda puchuv UEFA ok. tT.ł5DT - w1itidomoicl (W pr.,.... 

... m.rzuJ li.$$ t.o.ow...ie Ma?eco Llltka I Exprffa 
..... 19.JII Dobr........: lUO .,l'Ukuaka kadracr.ell.a" lUDDalet>Ait 20.00 PubliCJ'l\:,'ka. 305 ..J'alr. tyć ez.yU Ze." - mm t-. 21.05 DT - k.om.Nl.tai,ae %!.Jll„W�ru-7n 

D.IS DT-wladmDokl 
1u, P!'OCram d».la ts.00 Zwlen:ęta łwiała lł.31!1 Kronika 

l9..00..s,.i-..l.k�" 
�=.,DwOjlu" 
20.00 • .za lr.ierownl"'IN 

ZCl.15„IJoo:,.kołaiwlataN 

21.00„IODb�J>�• ZLIS DT -wydane11la 21.30 „Ekonomia na oo ddet\" !Z.00 ,.Lea cz.lowlełta" - film W:1. 23.50 DT - wlMlomollc! 

CZWARTEK - 29 XI 

I0.00 „PolttNllłlk przy 1lll.l StN,e.l" (f) 111.5'1 DT-wlaodcm>o,łu M!.io P"'I,.,. dnia Jll.25 DT-wlo=<lornaicl ,uo „o IDllle. • tobl'I', o ..t' ?7.211 DT - wiaclon>mcl 17 .JO.,Intn,itudio• 1'1.50 • .Rzeralełlaicy'' 18.NM..-yaloutkay l&.25.,8onda" 19.50 Rounowa z ambaudweru SocJ.U-d;lo!,�ep,al,1,1<1 Jup&Wi,i 
l.t.10 Konto .),t" �Dziennik :!:9JXJ Publlr,wt}'ka Jł...15„Po.tM-und<llftYHIIIS\reri"(ł) 21.e:i.,C,olłyc.batw�Wanłol?" »•DT-� *2.00 ..Swhit r Ili.Iska• %2.-IOGrase,;pól,,lnt�" &.IO DT -wi�oki 

rz.» p..,._ .... 
:.: �tll\T lr.ulwry• 
1tM'l'e,letuniieJ-.-I B.20 Pneboja ,.Dw61lr.1" IUODi.ien.aik Jl.00.Clorftcaltala" 211.t.ST...tr�nalwłeala 21.IS DT -wyda..-11 1UO..JaJo"-tilCQpDIG.p;,lalll� 22 .:SO,,Punkt w�" 23.00 DT -wladnmokl. 

r (CIĄG DALSZY U STJL H) 
- żadna ltob!eta nie piel�owala mnie do­tąd, ch:,ba matka w d:z.ieeiflstwle, lecs tego nie pamiętam, t:, jestd pierwua. Stdd spraW\ło to Wielką przyjernnmt, mote uclitu;yła • myJJ.. ie n!e było punktu por-6w­

-.. 

Jedno słowo, jak 11:rok nieopatrzny, a W1ie­nilaby 1i( cała llJ"łuacja. Na dobre, n, na %Ile? Jłie w11tpila,ieJI.Oferpotrafill,y�ieA• beri sic I ni11 w milojć w dlflu kr6tk� oa11t, l.eip6tniej tona1tałabylięcRa niep -�niem obowi'lik•, 1ynonirnem nudy, 1 co 

Jak na wschodzie zwiastunem łwitu jest Ju­trr.enka.. tak promił!t\ jdllitjsr.y • Rreadl ffllł­J.ook6w stał sit zwlattunem i.tbklero � .. � �. d:.'lwnlej puste I butreł• dwe, nabierały teraz znaczenia. Katde słówko zcla-.iaJosięcelowe. 

-Datlarięcle twycb rącr.ek �t po pro«tu ko-ją er, IIJIUWil ból - rzeki, przyclaka� Jej cRo6 • ust i wpatru� alę w nit uwainie. - Po· łwlędla.l dla mnie wnyatkie pnyjemna6ci J sporty, ktł.re hlbiu. eza11'llłał lłOnlllł, jaltnaj­lepctza aiostra llliioaierdda. INłG AObiet na two­iłl1 �j,Ku tali: poltU!łob1, moia Stefcia. 
- Nie pnesadul, kaida zrobiłaby to sarno. - Ale MOt. !Ut tak _.,, W wielka rómica - :sauwajyt, altttntuJ� ałow,o „tak•. SlldciaUCJar\llDlewła.Wydllłaai,ę)d,ka­- -V, •taffV'l"e w ni4 wi-u.me. wdarły się at w 11ąb Jel moty I odkryły jeJ taJ,emnl,c,c. - Spel.n.il.m tylko obowi4Rk - odpula aaienlonym 1łosem. - Co ia �dkle alowo, samo jeco i.nmte­me jest twarde I 1llme. Obowiązek, to ayno­nim C1Jdy. Pozo1ta.w ml pmnajrnnleJ złudzenie, Wposł\lchałagłon9ef"ca . M6wil kinem tartobliwym, cta4'1ęc jej mahj �. len W IJ)Ojneniu prabiiała rnyłl gl(b­na, badawcza. Stefcia zastanowiła alę nad oclpowl�ę, n� tiła � azczero.ść, Jak nęc.l prrepałt, 1d1 aię 1toi -.·,d �j 11\"ra)t'm. 

-Parę ttkund u.ledwie watylJ' się 1o.,.1 pad-ła w,-m!jaJIIC& odpowiedt: - Włakiwte. podd.el.ain 1- zdanie, obow�­U:I na oCół bywa)I nudne, Lea 911 Id i takie, które alę spemia nie s fDUall. lecz r litołei. - To trochę lepiej, wolę �. nadko kiedy � Wabudzam, fo Prl,J'lllljlillllej DO� I do­dlocbę do pnek:onanla, ie rwa l.asan.a nie ma w aobW DłC pn:rk._o w takidl warunkach; je. stan aawet cot6w uclaw� cboreco, ati,,j mi da--
1,tj q:adzała. Ste&:ia pantnęla -sw,m Ńllóecbem,. odpo­wled.dala tarłem i zakła 1i( często-1.iera mę­b podwieamltl..u. ktbcy wlawe pn.y-mtUOOo. 

• 
W 1;1C2uclacb Rogera u.uta :wpełna metamor-ftiu.. Stefcia w,-dab. mu aię bli:UZ4, uchwytnitJ-1:ią, bard.dej ltobleeą . Nie ITlrOzila 10 Jut chlo­•m I 111et,wnok!4, 1ada a .o.1edostępoycb •Y­tyn. %nikła li:011wenc:lc;malna cr�. a cert­monialna pnyinmowa Jll'"ZYidń pr�a się w aerdecz:no*-. W katdym ujmiecbu., spojrlllSl.iu, w,-r.t.tle. w tys�ch oddtni,1.k1iorych się składace<h.ien­na sieć tydowa, :r.adri-1la nuta Inna, deplejua. 

- Gdybym Jut raz m6(1 opuk!t to lote � Idei -w1dychal Stermunt . Stefcia, uijęta poprawianiem poduneli: i:i.a lótku cbore,o, odparła tldamte: -To był pofpieu;yl na szczyt ,.Skały Olbrzy­mów� � panię de Freme Julł Inną pięknością. -Nie, leacoił b1m eipowiedlial, Cff&O ck).. t:ld Die mówiłem. - O Ue :uniarkoWllt JTIOI(. dar alowa nie jl!llt d odjciy. - LKz bywaJ.11 rzeeu. które p0wiedzieć mo­tie tylko ciłowiek 1� ! 11lny, a. nie li:aleka bud:iący odrazę . St.efda. �lb. A( nacie. m apoR"zitCh:zy llocer 1kon,J"1tał I dobrej 1POsotino6cl docina· aia�J11atematpieClelńataków. 
Urywek s pamóętnika Sideł 

llłierplia 
Ddęlli BOKU Roger jest Juł. rdlonwaletieen­ttm, wczoraj wstał, siediial aa tołelu., eii.a� � ll,ardlłlOo,;labiony,sblacl,wycbudl,rysymusię aortnyły, Jakby wynlachetniały jHa:z.t, a.o­cr- 1iwe oay ujmuję więk� CIJl:ŚI! tw:i­n,. 



f1"cNCtlZKi $4 
'7NiEWi[IUIE 
P otomkinie slyllil,Ych kul"tyzan, zolowskieJ 

���iei ir;��wi:;�ja1:1!I:0�f:aroi�!��ei 
tnięcy odpowiedz.i na losowo rozesłaną ankie­
tę wynika, ie we Francji panie masowo przy­
prawiają rogi rnaU.onkom. Siedem głównych 
powodów to, jak napisały: 1) ,,Wierność pozo­
stawiam brzydactwom". 2) ,,Życie mam tylko 
Jedno, w dodatku krótkie". 3) ,,Gdyby je�i<::ze i­
stniało tycie wiecwel" 4) ,.Chodzi jedynie o to, 
Zeby mąt o nluym n!e wiedział i się nie dener• 
wowal". S) ,,Miłość małżeńska Io w gruncle rze,. 
czy tylko przyzwyczajenie - do mieszkania, 
dzieci, posiłków ... ". 6) ,,Przed �łubem nieograni­
czona swoboda seksualna, a po ślubie wierność 
-jakie to zakłamanie!" 7),.Nie potrafii: oprrec! 
Sill pragnieniu zminn". 

Czym wlęc jest wiernoś.'!? -zastanawiają,;� 
autorzy ankiety, Do<:hodzą do wniosku, :le są 
dwa rodzaje wierności. Pasywna, wynikaj<1ca 1 
braku wyobralnl erotycznej, 1 obawy przed 
llllianą sytuacjl osoblsteJ, :w strachu przed 
plotkami. Wy�tarc.zy jednak tzw. s�Jalna o­
kazja. na przykład samotny wyjazd na wczasy, 
pomanle atrakcyjnego pana i wsp6Jna blltclka 

wina -aby „pasywna wierność� ustąpiła na je­
den turnus, a choćby I na parę godzin przed lik. 
tywną ochotą. 

Co innego wierność nazwana umow.nie aktyw­
ną. Jej zasięg i formulę zbadał Francur;ki In­
stytut Opinii Publicznej na terenie szk61 wy:t. 
szych w Nanterre pod Pllry:lem. At 74 procent 
tamtejszych studentów I studentek uznało wier­
no!ć za nieodłączną od trwałego szczęśllwegopo­
tycia malteńskiego. W dodatku chodz.l o wier­
ność bezwzględną. �Wystarczy Jedna przygoda 
-powiedział 18-letni student- aby zniszceyf 
najlepszy związek" . .,Ja równiet lak sądzę -
rzekla:26-letnia asystentka, mężatka-lecz pod 
wantnkiem, ie Wierności dotrzymują obie stro­
ny". Młodzi gniewni (pamiętamy niedawne zaj• 
ścia w Nanterre ... } nie zastanawiają &lę „wier­
ność-dlaczego?",tylko myślą o „wiernośd­
dla kogo?". Ich wniosek: kto na nią zas!uguJe, 
temu nalety się bez zastrzeżeń. 

Ankietowan!sludenclnie lud>.ą się,Hlatwobyć 
wiernym. Zycie prowadzi człowieka od pokusy 
do pOkt.lSY, a pnez 30-40 lat na pierwszy plan 
wysuwają się pożądania erotycme. Wierność 
wymnga więc samoznparcla� walki z sobą I z 
„okazjami". Wygrać można tylko wtedy, kiedy 
gra warta jest śwleczkl, czyli gdy stały partner 
ma Więcej walorów (oczywiście, ogólnych), nit 
ewentualny przygodny. 

W młodości Sili się kolorowo, Zycie poka.te, 
czy zwolennicy aktywnej wierności pazostaną 
wierni swej młodzieńczej Idei. 

IRENA FRĄCKOWIAK 

-Za trzy lody podaję 

adres swojej siostry. 
"Franc rire" 
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3l)owiet1, 32) tlrn,33) krach.UJ k• 
du,35)kadl,36)sztandar,-

PIONOWO: 2) �Jed�icnnik, 3) iłerb. 
łl kwinta, 5) trapez, 6) magnez. n 
nlemoe, 8)wynloslo�, Ul) slodło,11) 
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POZIOJl.10: l) be,.;ilno§ć. 9) dawna 
muf.ka. 10) gra z losami. 11) Iron 
motocykla. 12) brukiew. 13) przyj­
muje życzenia 24 Xll; 14) bnd� 

15) belka gimnastyci:na. 18) górski 
interlokutor, lltl prrei:,lywa przez 
Olsztyn, 22) wykres, 26) kojarzą W: 
.1. Mikołajem Rejem, 271 ota.k aus­
traliiski o oryginalnym ogo:nie. 28) 
alergia, 29) uroczyste święto unę­
dowe. 30) budowla sakralna, 31) 
dłużnik wakslowy 
· PIONOWO: 2) dział medycyny. 

3) botanik I lekaa"z z Urzędowa. ł) 
pta,k brodui,cy. 5) nadmorsk.! regiml 
,Płn. Holandi,i, 6) nracownik pr.ze­
myslu wlókiennic71ego, 7) llllliZa z li· 
ra.8Jglolbociana.14)nyikli� 
wa.ny na :ibiórkaoh, 16) brawura. 

17)papulannal)Srezólka.. 20)cieiko· 
zbrojny plechurw sta,roiytnej Grecji 
i Macedonii. 21) z Tnema Korooa� 
,mi. 22) wyi;IMf'IWi. wzedritawioiel, 

23) obchodz.l !mieni.ny 25 września. 
H) w e>ku. 25) dziwak hobbi5!a. -
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Stan zdrowia Rogera. choć nie budz.ii powai­
niejsz.ych obaw. był jednak na razie przykry 
do i:ni.eslen.ie. Katdy ruch sprawiał mu ból i 
pomimo oJpomości silnego organi:l;rflU. piętno 
cierpienia odbiło się na pięknej młodzieticzej 
twarzy. 

Stefci.a patnyla Wraz na nią kl.nymi oczaml. 
Obojętność. jaką potrafiła udać nawet sama 
przed sobą względem wes()(ego. rozflirtowanego 
mę±a. ciesząeeeo się wszędzie powodzeniem, 
��dała się jej maską usuwającą sie z jej obli-

Roger nie .!'kar:i;yl się. nie j�l. jedynie wy­
rnz .ie:i:o twar-,.y sie imlen:! i właśnie ten wy-

,. .. 

,.. ,. 
Rozwiązania Jlł'OSimy nn.dsy!ać do 

drtia30li.stopada br. 
Pajaoe. 19t r,nwielilka. !I) tePłf"" 
k11Sja,H)p0Jisa,25)wlanki.!6Jiur• 
ku.., 27) pedanł.tD) Bohun. -

.. ,.. 
,. 

Rozwiązanie knyiówki nr 43 

POZIOJ\10: l) ośmiokąt, 6) Mann, 
ł)rt'fla.10)egida..ll)rle,:.J2)na· 
dir.13)plyn,14)ep"11.15)haszysz. 
in sierp. !I) Op0le. 22) śmiga. 23} 
obiór, 25) wertepy, 28) rorl, 30) ajer, 

Za prawidłowe rozwiązanie kn..,... 
:b6w�c:i nr 43 . (irOl(ą losowania na· 
i:rody otrzymują: Januu MiśkowiC11 
oraz Sonia Rosp0nd :i Nowego Sa-

Gratulujemy! 

rai wdmdzal w sercu Ste!ci. c-OS. co r1ie było 
lit<Xkią. a od litaś<:i było po\�tniejl;ze. 

Dotychczas \o dziv.Tle malteństwo stało na 
,topie równego i równym. On jej nie koch<1l, 
więc i ona kochać go nie chciała. CzaJące liię w 
jej sercu uczucie uważa.la za wstydliwe ! dum­
na jej natura buntowała się pneciw niemu. Ko­
bieta kochająca bez wzaJ,emności była ofiocą, 
a onanią nle chclala byt. 

Od chwil! gdy ujrzała Rogera caNJącego in· 
ną kobietę, wmówiła w siebie. że jedynie kwe­
Jtia pieniętna zmusiła ją do małżeństwa. my­
ślała o iobie t pewną ironią ! sądziła siebie jak 
kogo:!obcego.któryulegl'W'okolf!Zlota. 

Pa.ncen oboifll.noocl pęki ,=.ed jej własnymi 
oczami, gdy zaddała o życie Rogera. Wied:z.ia· 
la. że kosrtern ogromnego wysiłku potrafi mote 
w pn:yszlośc! lli.r:zymać się nadal w łl'<"t'J toll 
W?.ględem n!ego. lecz siebie Jui nie okłamie. 
Zbyt wiele pn:esda w ciągu kilk,J chwil. aby 
�dalej łudzić. 

Zwalczone. wzgrurdrone. odtrącone uczucie 
wolało o swe pra.Wl'.l i.stanienia I pod wpływem 
wypadków przybierało nową pC111tać, stawało 
się kobiecą tkliwością względem cierpiącego 
cclowieka. 

Myśl przebywania w ciągu. ea.lego tygodnia 
sam na sam z Rogerem straszyła Jl\. a zarazem 
olSfliewala. Nie nale:!.a!a do rzędu kobiet. kt<Jl'e 
świadomie uloiyłyby sobie plan działania. ab:, 
wykorzys.!ać taką okoliczność I zutyć bogaty 
zaipas kokieterii w celu pozyskania I ujarzmie• 
nin screa metczy?JJY, 

Nie była kokietką, brakowało Jej y,, tym kie;·"\ 
runku wrodwnych zdolności i d�WJadC?.enia, • 
mo±e nawet pnwdziwe uczucie stawało Jej na 
Przeszkodzie. 

Nie p!elęgnowalanigdycb,xych,lecz,�kat-
da kobieta. była obcla.nooa instynktem p,ecw­
łowi4ooci. 

Ręce jej stawały s!ę silne ! miękkie, gdy uwi­
jały się przy chorym, myśl wyczuwała to. co 
mote mu ulży�. 

W ciągu naici<.:1azych trzech pierwszych dób, 
1 J)OIJIOCą Mekity czuwala bezUlitannie. wypo­
czywając tylko podcza1 ltr6tkichchwil. 

Widywała przelotnie Falowicza J panią �far­
tę, którzy kilknkrołcle przychodzili Po w1ado­
moki. 

Spokój, zalecany przez doktora, oka:ial 1.ię 
nlezb,:dny, pon!ewai ruch, halas, a nawet roz­
mowa dratnlly Rogera. Dopiero czwar:tego du.la 
nastąpiło polepsienie, ból w członkach miarowo 
ustawał. 

Stermunt Jął s!ę lntereliować wszystkim, co 
się kolo niego działo,• wzrok jego spocuil na 

Stefci łagodny I wdzi�emy. 
-Jakaśty dobra,Stef. 
Bezwlednia powtórzy! �Iowa Boba, a Stefcia 

pomyślała, ie w chorym m,:żceyinie tkwi el» 
z małego bezbronnego dziecka i uśmiechnęła się 
do niego tak, jak się uśmiechała do swych mlo­
docianych preyjaei61. 

(CIĄG DALSZY NA STR. 15) 
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